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Specjalne nagrody państwowe dla wybitnych uczonych

Uroczystość wręczenia specjalnych nagród pań­
stwowych odbyła się 18 lipca br. w  pałacu Rady Mi­
nistrów w  Warszawie. W swoim wystąpieniu pre­
mier Piotr Jaroszewicz powiedział m.in.:

Dzisiejsza uroczystość ma podwójny charakter. 
Dajemy wyraz ogólnonarodowemu uznaniu dla w iel­
kiego dorobku naszej nauki. Jednocześnie wyrażam y  
nasz szczególny szacunek dla laureatów tegorocznej 
nagrody państwowej, dla Was, dostojni, wybitn i  
profesorowie, którzyście swe życie poświęcili o jczyź­
nie i nauce. Wręczone dzisiaj nagrody państ-wowe są 
w yrazem  uznania, podziwu i wdzięczności dla 
Was (...)

Byliście i jesteście z  nami od początku, od pierw­
szych dni władzy ludowej. Kładliście fundamenty  
pod nasz wspólny dom  — Polskę Ludową. Jesteście 
współtwórcami ży w e j  historii narodu.

Cechy te są potrzebne wszystkim, k tórzy  budują 
socjalistyczne społeczeństwo, k tórzy  pragną godne­
go i dostatniego życia każdej polskiej rodziny.

Odznaki i dyplom y specjalnych  nagród państw ow ych z rą k  p rem iera  P io tra  Jaroszew icza o trzym ują prof. J . Groszkowski i prof. 
K. K uratow ski

Nagrody państwowe, przyznawane co dwa lata, 
stanowią wyraz najwyższego uznania dla twórców  
nauki i kultury. Ostatnio nagrody te przyznano 
w ubiegłym roku.

Dla uczczenia jubileuszu Polski Ludowej na 
wniosek I sekretarza KC PZPR Prezydium Komi­
tetu Nagród Państwowych przyznało w br. nagrody 
specjalne za szczególny wkład w rozwój nauki pol­
skiej w okresie 35-lecia PRL.

Wśród dziesięciu uczonych wyróżnionych spe­
cjalnymi nagrodami państwowymi znaleźli się prof. 
dr hab. inż. Janusz Groszkowski i prof. dr hab. 
Kazimierz Kuratowski, szczególnie zasłużeni dla 
polskiej informatyki. Redakcja INFORMATYKI 
z dużym wzruszeniem składa Dostojnym Laureatom  
najserdeczniejsze gratulacje.
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Jaki wybrać mikroprocesor?
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Do podstaw ow ych zalet uk ładów  m ikroprocesorow ych 
należy zaliczyć ich uniw ersalność, m ałe gabary ty , m ały  po­
bór mocy i w ysoką niezawodność. Cechy te  spowodowały 
law inow y w zrost p rodukcji układów  (przede w szystkim  
w USA), z  czym w iąże się szybki spadek ich ceny.

P ro jek tanci u rządzeń cyfrow ych w iedzą, że funkcje  lo­
giczne najszybciej m ożna realizow ać stosując specjalnie 
konstruow ane dla tych funkcji uk łady  logiczne o stałej 
s tru k tu rze  (tzw. logika nieprogram ow alna). W przypadkach, 
gdy w ym agana jest szybka rea lizacja funkcji (a w  przysz­
łości nie przew iduje się w prow adzania zm ian s tru k tu ra l­
nych w  pro jek tow anym  urządzeniu), zw ykle korzystniejsza 
okazuje się tradycy jna  rea lizacja  układow a, na przykład  za 
pomocą szeroko rozpow szechnionych układów  TTL.

W przypadku, gdy p ro jek t system u zna jdu je  się na po­
ziomie schem atu funkcjonalnego, proces w yboru sposobu 
rea lizacji m ożna zobrazow ać w  form ie sieci działań  p rzed­
staw ionej na rysunku .

P ro je k ta n t pow inien zatem  uwzględnić w łasności funkcjo ­
nalne planow anego urządzenia, w skazane w  podanej sieci 
działań, pow inien także w stępnie ocenić rea lne  w arunk i 
u ruchom ienia i testow ania realizow anego urządzenia. W y­
m aga to dokładnych założeń system ow ych określających 
funkcje  pro jek tow anych  bloków  funkcjonalnych oraz zna­
jomości param etrów  układów  m ikroprocesorow ych pozw a­
lających te  funkcje  realizow ać.

Wobec bardzo dużej różnorodności p rodukow anych obec­
nie układów  m ikroprocesorow ych, p ro jek tan t s ta je  przed 
tru d n y m  zadaniem  w yboru w łaściw ych układów  i określe­
nia optym alnej s tru k tu ry  urządzenia m ikroprocesorowego. 
W dalszej części a rtyku łu  spróbuję określić i w stępnie omó­
wić te  w łasności układów  m ikroprocesorow ych, k tó re  m ają 
bezpośredni związek z najisto tn iejszym i param etram i syste­
m ow ym i projektow anego urządzenia.

WYBÓR TYPU UKŁADÓW MIKROPROCESOROWYCH
I

K ażdy typ  m ikroprocesora jest opracow yw any d la  okreś­
lonej k lasy zastosowań. Jego s tru k tu ra  logiczna jest p ro ­
jek tow ana zatem  tak , by uzyskać zadow alające p aram etry  
układów  m ikroprocesorow ych dla danych zastosow ań, które 
są m ożliwe do zrealizow ania w  w ybranej technologii.

P rodukow ane obecnie m ikroprocesory o sta łe j liście roz­
kazów  m ożna podzielić ze w zględu na zastosow ania na 
cztery zasadnicze grupy.

Ja k  pokazano w  tabeli mikroprocesory o 4-bitowej dłu­
gości słowa i cenie poniżej 3 dolarów  są  szeroko stoso­
w ane w  prostych urządzeniach steru jących , instalow anych 
w  algorytm icznie n ieskom plikow anych au tom atach  do gier. 
kuchniach m ikrofalow ych, p ra lkach  program ow anych, au ­
tom atach steru jących  urządzeniam i radiow o-telew izyjnym i 
itp. M ikroprocesory te  pow stały w  w yniku adap tac ji m i­
kroukładów  kalku lato row ych  i nie są przystosow ane do 
w spółpracy z pam ięciam i zew nętrznym i i do sterow ania 
urządzeniam i w ejścia/w yjścia. Pow szechnie w ykorzystu je 
się je jako autonom iczne m ikrosterow nik i do sterow ania 
lam pam i, zaw oram i i elektrom agnesam i.

W następnej grupie zna jdu ją  się  mikroprocesory monoli­
tyczne (jednokostkow e), k tó re  ju ż  m ożna trak to w ać jako 
m ikrokom putery  8- i 16-bitowe, o znacznie szerszym  za k re ­
sie zastosow ań. M ikrokom putery  te  w  jednym  układzie 
scalonym  m a ją  jednostkę  cen tra lną , pam ięć s ta łą , pam ięć 
o dostępie swobodnym  i układy in terfe jsu . Z w arta  kon ­
strukcja , re la tyw nie  n iska cena i zw iększona niezawodność 
oraz zw ykle jedno źródło zasilan ia stanow ią o dużej a tra k ­
cyjności tej grupy  m ikroprocesorow ych układów  dla n ie­
zbyt rozbudow anych system ów  m ikroprocesorow ych, k tó re  
n ie  w ym agają dużych pam ięci.

Zasady w yboru realizacji m ikroprocesorow ej i specjaln ie kon­
struow anych układów  logicznych (logika nieprogram ow alna)

Powszechne stosowanie m ikroprocesorów  w  k ra ja ch  w y ­
soko uprzem ysłow ionych oraz coraz w iększe zain teresow a­
nie m ikroprocesoram i w  Polsce sk łan ia ją  do podjęcia p ró ­
by bardziej system atycznego om ów ienia zagadnień p ro jek ­
tow ania m ikrokom puterów  i system ów m ikrokom putero­
wych. Podstaw ow e charak te rystyk i m ikroprocesorów  i m i­
krokom puterów  zostały przedstaw ione w  arty k u le  „M ikro­
procesory — stan  obecny i k ie runk i rozw oju” (INFORM A­
TYKA n r 1 i 2/1978). W niniejszym  arty k u le  spróbuję od­
powiedzieć na py tan ie  jak ie  p a ram etry  układów  m ikropro­
cesorowych pow inny być przeanalizow ane przez p ro jek tan ­
ta  u rządzenia cyfrowego, liczącego się z możliwością jego 
realizacji m ikroprocesorow ej. Szczególną uw agę należy tu  
zwrócić na m odularne (wielokostkowe) uk łady  m ikropro ­
cesorowe ze sta łą  lis tą  in strukc ji, ze w zględu n a  możliwości 
ich szerokiego stosow ania i p rzew idyw ane uruchom ienie 
krajow ej produkcji uk ładów  m ikroprocesorow ych tego 
typu.

CELOWOŚĆ REALIZACJI MIKROPROCESOROWEJ

Ja k  podaw ałem  we w spom nianych artyku łach , m ikropro­
cesor m ożna najogólniej zdefiniow ać jako  program ow alny 
układ  cyfrowy zrealizow any w  technice w ielkiej in tegracji. 
M ikrokom puter zaś zaw iera m ikroprocesor, zegar ta k tu ją ­
cy, pam ięć i uk łady  w spółpracy z u rządzeniam i w ejścia- 
-w yjścia, a zatem  jest to kom puter o znanej klasycznej 
s tru k tu rze  von N eum anna, którego jednostką cen tra lną  
jest m ikroprocesor.
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Klasyfikacja układów mikroprocesorowych zc względu na  zastosowania

Mikroprocesory do sterowania Mikroprocesory do przetwarzania danych

specjalizowane (4-bltowe) — 
— grupa I

ogólnego przeznaczenia 
(8-16-bltowe) — grupa II

do przetwarzania rozproszo­
nego (8-bitowe) — grupa III

do przetwarzania scentra­
lizowanego (16-bitowe) — 

— grupa IV

Typ monolityczne monolityczno modularne modularne

Wielkość produkcji duża (ponad 10 000 szt.) średnia (1 000—10 000 szt.) mała (100—1 000 szt.) bardzo mała (do ok. 100 szt.)
Koszt bardzo niski 

(poniżej 3 $)
niski 
(3—10 $)

średni 
(10—30 $)

wysoki 
(50—200 S)

Zastosowanie wyroby powszechnego użytku: 
automaty do gier, proste 
przyrządy sterujące, urządze­
nia domowe

przemysłowe: aparatura kon­
trolno-pomiarowa, motoryza­
cyjna, jednostki sterujące 
urządzeń peryferyjnych, ro­
boty i sterowniki maszyn

bankowość i sterowanie w 
czasie rzeczywistym: inteligen­
tne terminale, sterowanie pro­
cesami

przetwarzanie w czasie rze­
czywistym: banki danych, 
przetwarzanie danych, obli­
czenia naukowe

Własności systemowe operowanie danymi 4-bitowy- 
mi, male pamięci ROM i RAM, 
ograniczona liczba urządzeń 
we/wy, brak możliwości roz­
budowy

operowanie danymi 8- lub 
16-bifcowymi, pamięć ROM do 
2 K bajtów, pamięć RAM do 
128 bajtów, rozbudowano 
układy we/wy, możliwość 
rozbudowy

operowanie danymi 8- lub 
16-bitowyini, pamięć ROM do 
64 K bajtów, pamięć RAM 
do 64 K bajtów, rozbudowano 
układy we/wy, nielimitowana 
możliwość rozbudowy

operowanie danymi 16-32- 
bitowymi, pamięć ROM do 
64 IC bajtów, pamięć RAM 
do 256 K bajtów, nielimito­
wane możliwości rozbudowy

Przykłady ROCKWELL PPS 4/1, 
TEXAS INSTRUMENTS 
TMS 1000, GEKERAL 
INSTRUMENTS 1044

INTEL 8048, TEXAS 
INSTRUMENTS 9940, 
GENERAL INSTRUMENTS 
1050

INTEL 8080/8085, MOTO­
ROLA 6800, ZILOG Z-80

INTEL 8086, TEXAS 
INSTRUMENTS TMS 9900, 
MOTOROLA 6809

M ikroprocesory (m ikrokom putery) ogólnego przeznacze­
nia zna jdu ją  coraz szersze zastosow anie w  urządzeniach 
pom iarow ych i w  m otoryzacji. Możliwości dołączania do­
datkow ych pam ięci oraz uk ładów  w ejścia/w yjścia (np. 
w  serii MSC-48 firm y  INTEL) pozw alają rozszerzyć zasto­
sow ania m ikroprocesorów  n a  obszar p rze tw arzan ia  rozpro­
szonego, przew idziany głów nie dla m ikroprocesorów  z trze ­
ciej grupy  tabeli. Zwiększony asortym ent układów  dodat­
kow ych u tru d n ia  jednak  w ybór optym alnej s tru k tu ry  
system u.

Grupa 8-bitowych mikroprocesorów modularnych (wie- 
lokostkowych) przeznaczonych do p rze tw arzan ia  rozpro­
szonego zaw iera uk łady  m ikroprocesorow e o bardzo zróż­
nicow anych p aram etrach  i rozw iązaniach stru k tu ra ln y ch , 
przy  czym w  nowszych seriach obserw uje się coraz w yższy 
stopień in teg racji, w zrost możliwości funkcjonalnych  (bo­
gatsze lis ty  rozkazów) i w ydajności. P rzykładow o, d la  ty ­
powych przedstaw icieli te j g rupy  częstotliw ość zegara 
w zrosła z 2 MHz d la m ikroprocesora INTEL 8085 do 4 MIIz 
d la  Z-80 i 5 MHz dla m ikroprocesora INTEL 8085-A2. P o­
rów nując system y o analogicznych funkcjach , realizow ane 
na m ikroprocesorach INTEL 8080A i INTEL 8085 (lub Z-80), 
m ożna stw ierdzić, żę liczba uk ładów  ulega zm niejszeniu 
m niej w ięcej o połowę, a w ym agany obszar pam ięci — 
o 25 do 50%.

Mikroprocesory 16-bitowe (z czw artej grupy  w  tabeli) — 
podobnie jak  m ikroprocesory segm entowe (ang. bit-slice) — 
pozw alają realizow ać złożone funkcje  p rze tw arzan ia  cha­
rak te ry styczne d la w ydajnych m inikom puterów .

KRYTERIA WYBORU MIKROPROCESORA

W ybór m ikroprocesora nie jest spraw ą ła tw ą. M ikropro­
cesory bowiem  różnią się tak  istotnym i param etram i, jak  
budow a w ew nętrzna (arch itek tu ra), lis ta rozkazów, m etody 
adresow ania pam ięci, sposoby sterow ania uk ładam i w ej­
ścia/w yjścia, zasady odbieran ia i p rze tw arzan ia  przerw ań 
itd. Toteż, zanim  dokonany zostanie w ybór m ikroprocesora 
dla konkretnego  zastosow ania, w arto  poznać bliżej cechy 
m ikroprocesorów  sklasyfikow anych w  poszczególnych g ru ­
pach tabeli.

Rejestry i ich wykorzystanie przez programistę

R ealizacja p rogram u użytkowego polega n a  w prow adza­
n iu  danych do re jestrów  m ikroprocesora, w ykonyw aniu  
odpow iednich operacji n a  tych danych i w yprow adzaniu  
przetw orzonych danych do pam ięci lub  urządzeń zew nętrz­
nych. R ejestry  m ikroprocesora są zatem  w ykorzystyw ane 
do trzech zasadniczych funkcji: operacji ary tm etycznych 
i logicznych, operacji w ejścia/w yjścia i przesłań  do pam ię­
ci oraz do sterow ania w ew nętrznym i operacjam i m ik ro ­
procesora.

L iczba re jestrów  roboczych m ikroprocesora m a bezpo­
średni w pływ  n a  szybkość realizacji program u użytkowego. 
W rejestrze  akum ulato ra  i innych re je strach  roboczych m i­
kroprocesora są przechow yw ane dane wejściow e i w yjścio­
w e oraz w yniki pośrednie operacji w ykonyw anych w  jed ­
nostce arytm etyczno-logicznej. W przypadku , gdy m ikro­
procesor m a tylko jeden re je s tr  akum ulato ra , w szystkie 
w yniki pośrednie m uszą być odsyłane i pobierane z pa­
mięci RAM, co w  przypadku  m ikroprocesorów  m odularnych 
znacznie w ydłuża czas w ykonania operacji. R ejestry  robo­
cze pozw alają korzystać ze skróconych m etod adresow ania, 
podnoszących w ydajność obliczeniow ą m ikroprocesora. Spo­
sób w ykorzystyw ania re jestrów  roboczych do tego celu jest 
odm ienny w  różnych m ikroprocesorach. Przykładow o, 
w  m ikroprocesorach firm y  INTEL do adresow ania pośred­
niego w ykorzystyw ana jest specjaln ie do tego przeznaczona 
para  rejestrów , natom iast w  m ikroprocesorze SIGNE- 
TICS 2650 re je stry  ogólnego przeznaczenia mogą być w y­
korzystyw ane zarów no do adresow ania pośredniego, jak  
i do adresow ania indeksowego. Sposób w ykorzystyw ania 
re jestrów  zna jdu je  bezpośrednie odbicie w  liście rozkazów  
m ikroprocesora. L ista  ta  pow inna być zatem  dokładnie 
przeanalizow ana n a  etap ie w yboru m ikroprocesora.

M ikroprocesor' m a grupę re jestrów  o ściśle określonym  
przeznaczeniu. Do te j grupy  należy zw ykle licznik rozka­
zów, którego funkcje  ty lko w  nielicznych rozw iązaniach 
(np. w  m ikroprocesorze COSMAC firm y  RCA) mogą być 
w ykonyw ane przez re je s try  ogólnego przeznaczenia. P o jem ­
ność (liczba pozycji) licznika rozkazów  odpow iada w iel­
kości pam ięci bezpośrednio adresow anej przez m ikroproce­
sor. Począwszy od drugiej generacji m ikroprocesorów  s tan ­
dardow o wyposaża się je  w  re je s tr  w skaźnika stosu, 
w ykorzystyw any do obsługi p rzerw ań.

Dla użytkow nika w ybierającego m ikroprocesor pod k ą ­
tem  określonych zastosow ań isto tny  jest sposób organiza­
cji stosu. W większości m ikroprocesorów  (np. w  m ikropro ­
cesorach INTEL 8080, MOTOROLA 800, ZILOG Z-80) 
stosuje się najbardzie j un iw ersa lne  rozw iązanie pozw ala­
jące  um ieszczać stos w  dow olnym  m iejscu  pam ięci RAM. 
W niek tó rych  m ikroprocesorach stos może być umieszczo­
n y  'tylko w  ściśle określonym  m iejscu  pam ięci RAM, co 
zw ykle w iąże się z ograniczeniem  w ielkości stosu. W jesz­
cze innych  m ikroprocesorach (np. w  m ikroprocesorach 
INTEL 8008, SIGNETICS 2650) rolę stosu  pełn i w ydzielona 
g rupa re je s tró w  m ikroprocesora, p rzy  czym w  n iek tó rych  
rozw iązaniach re je s try  te  mogą być w ykorzystyw ane ró w ­
nież jak o  re je s try  robocze do innych celów. Gdy m ikropro­
cesor m a być zastosow any w  system ie narzucającym  ko ­
nieczność bardzo szybkiej obsługi p rzerw ań , należy w ybie­
rać  m ikroprocesor um ożliw iający um ieszczenie program u 
obsługi w  jego re jestrach  roboczych, a  więc m ikroprocesor 
wyposażony w  tzw . b ank  re jestrów  (np. SIGNETICS 2650 
lub INTEL 8048).

Należy rów nież w skazać na niedogodność w ynikającą 
z dużej liczby re jestrów  roboczych m ikroprocesora; w  ko ­
dzie rozkazu w ykorzystującego re je s try  robocze m ik rop ro ­
cesora m usi być w tedy  zarezerw ow ana odpow iednia liczba 
bitów  n a  num er (adres) re je stru .
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Lista rozkazów

S tru k tu ra  rozkazów  (określana często jako form at) posz­
czególnych m ikroprocesorów  jest bardzo zróżnicowana. Ma 
to bezpośredni zw iązek z rozm aitością ich a rch itek tu ry  
(s tru k tu ry  w ew nętrznej), różną organizacją pam ięci, m eto ­
dam i adresow ania, rozw iązaniam i jednostki ary tm etyczno- 
-logicznej układów  w e/w y itd. Jeszcze w iększe różnice 
w ykazują fo rm aty  m ikro instrukcji m ikroprocesorów  m i- 
'k roprogram ow anych , gdyż fo rm aty  te  m uszą być ściśle do­
pasow ane do w ew nętrznych s tru k tu r  szyn i re je stró w  posz­
czególnych m ikroprocesorów .

Liczba rozkazów  produkow anych obecnie m ikroproceso­
rów  o sta łe j liście rozkazów  zaw iera się w  przedziale od 
48 (INTEL 8008) do 158 ZILOG Z-80) i  w  w iększości przy­
padków  nie przekracza 100 rozkazów  (INTEL 8080 m a 78 
rozkazów). Ogólnie można stw ierdzić, że w iększa liczba 
rozkazów  pozwala program ow ać bardziej optym alnie, lecz 
liczby rozkazów  n ie można trak tow ać w  oderw aniu  od in ­
nych param etrów , w  szczególności od sposobów adresow a­
nia i rozmieszczenia rozkazów w  grupach  funkcjonalnych .

Rozkazy m ikroprocesorów  ze sta łą  lis tą  in strukcji mogą 
być usystem atyzow ane w  pięć zasadniczych grup:
1) przesyłania danych
2) ary tm etyczne
3) logiczne
4) organizacji rozgałęzień p rogram u (wyw ołania, skoki 
i pow roty)
5) sterow ania system em .

W n iek tórych  m ikroprocesorach wśród operacji a ry tm e­
tycznych może być w ydzielona (np. w  INTELU 8080) sto­
sunkow o liczna g rupa operacji przyrostow ych, pozw alają­
cych zw iększać lub  zm niejszać (zwykle o jeden) zaw artości 
w ybranych  rejestrów . W m ikroprocesorach, w  k tó rych  pod­
czas realizacji program u obsługi p rzerw an ia nie p rzew i­
dziano autom atycznego przesy łan ia zaw artości w szystkich 
re jestrów  m ikroprocesora na stos, można wydzielić g rupę 
in stru k c ji obsługi stosu pozw ala jących . umieszczać i pobie­
rać  ze 's tosu  zaw artości w ybranych re jestrów  lub  p a r  re ­
jestrów . Rozkazy w ejścia/w yjścia zależnie od sposobu ich 
realizacji — mogą stanow ić oddzielna grupę (jak  np. w  m i­
kroprocesorze ZILOG Z-80), ale mogą być rów nież za li­
czane do grupy rozkazów  sterow ania system em  lub należeć 
do grupy  przesyłania danych w  przypadku, gdy bufo ry  in ­
te rfejsu  urządzeń zew nętrznych są adresow ane identycznie 
jak  m iejsca pam ięci (np. w  m ikroprocesorze MOTOROLA 
M 6800).

A nalizę listy  rozkazów  należy prow adzić z uw zględnie­
niem  przew idzianych dla danego m ikroprocesora metod 
adresow ania i możliwości uzyskania dodatkow ych in fo r­
m acji za pom ocą tak  zw anych w skaźników  (ang. flags), 
k tó rych  um ieję tne w ykorzystanie, podobnie ja k  i w łaściw e 
w ykorzystanie różnych m etod adresow ania, pozw ala uzys­
kać w iększą zwięzłość program ów .

M etody atl rcsow an ia

Z p u n k tu  w idzenia program isty  korzystn ie je s t w ybierać 
m ikroprocesor o jak  najw iększych możliwościach adreso­
w ania , k tó re  pozw alają na program ow anie w  sposób m oż­
liw ie oszczędny.

Do najczęściej stosow anych w m ikroprocesorach m etod 
adresow ania zaliczam y:
— adresow anie bezpośrednie, w  k tó rym  adres m iejsca p a­
m ięci określany je s t bezpośrednio liczbą b inarną , a  za tem  
za pom ocą k  b itów  adresu  m ożna zaadresow ać do 2k m iejsc 
pam ięci
— adresow anie indeksow e, w  k tórym  jedna część adresu  
je s t podaw ana bezpośrednio, a  d ruga je s t pobierana z r e je ­
s tru  indeksowego; jeżeli -więc w  re jestrze  indeksow ym  je st 
w artość X, a w  rozkazie adresow ania indeksow ego okreś­
lany jest ad res k-bitow y, to w  podany sposób m ożna a d re ­
sować obszar pam ięci w  zakresie od (X —2k—1) do (X -(- 
+ 2 * — l)
— adresow anie pośrednie, w  k tórym  kró tk i ad res podany 
w  rozkazie w skazuje na m iejsce pam ięci lub  re je s tr  robo­
czy, mieszczące ad res w łaściw y
— adresow anie w zględne, k tó re  jest zbliżone do indekso­
wego, ale zam iast re je s tru  indeksowego w ykorzystyw any 
jest licznik rozkazów.

M etody skróconego adresow ania za pomocą adresów  lo­
kalnych  pozw alają  zwiększyć efektyw ność system u m ik ro ­
kom puterow ego w skutek  zm niejszenia liczby przesłań  ad re ­
sów. W przypadkach, w  których  m ikroprocesor w spółpra­
cu je z dużym i pam ięciam i, stosow ane są rów nież inne m e­
tody adresow ania, na przykład  adresow anie stronicow e 
i rozszerzone.

Operacje wejścia/wyjścia

W większości m ikroprocesorów  istn ie ją  zw ykle m ożli­
wości m ultip leksow ania niedużej liczby sygnałów  i u rzą ­
dzeń we/wy. P rzy  zastosow aniach w ym agających dołączenia 
do m ikroprocesora m ałej liczby urządzeń nie po jaw iają  się 
w ięc pow ażniejsze ograniczenia zw iązane z w yborem  m i­
kroprocesora. Jeżeli zachodzi konieczność dołączenia do m i­
kroprocesora dużej liczby urządzeń, przy w yborze m ik ro ­
procesora należy uw zględnić jego m ożliwości adresow ania 
urządzeń we/wy. Duża liczba urządzeń  zew nętrznych 
w pływ a także n a  przepustow ość system u, gdyż urządzenia 
te  łączone są z m ikroprocesorem  przew ażnie w  sposób sek­
w encyjny.

Zależnie od zastosow ań w ykorzystu je się różne m etody 
w prow adzania sygnałów  zew nętrznych do system u m ikro­
procesorowego. Do dw u najczęściej stosowanych można za­
liczyć tzw. m etodę przeg lądania (ang. pooling) i m etodę 
p rze rw ań  (ang. interrupt).

® Metoda przeglądania

M etoda ta  polega na cyklicznym  łączeniu szyny danych 
system u m ikroprocesorow ego kolejno z poszczególnymi 
źródłam i sygnałów  zew nętrznych (urządzeniam i zew nętrz­
nym i). W przypadku , gdy okaże się, że dołączone ak tualn ie  
urządzenie w ysyła sygnał żądania obsługi, m ikroprocesor 
rea lizu je  odpow iedni podprogram  obsługi, po czym kon­
tyn u u je  w ybieran ie następnych urządzeń.

M etoda p rzeg lądania jest stosow ana do zb ieran ia in fo r­
m acji o stosunkowo w olnych procesach (w stosunku do 
szybkości w ykonyw ania rozkazów  w  m ikroprocesorze) lub 
zbierania in fo rm acji o zdarzeniach, k tórych  obsługi może 
następow ać z pew nym  opóźnieniem.

G Metoda przerwań

P rzerw aniem  nazyw any jest sygnał doprow adzany 
z urządzenia zew nętrznego do tzw. w ejścia p rzerw ań  m i­
kroprocesora i pow odujący zawieszenie norm alnego toku 
rea lizacji rozkazów  dla w ykonania odpowiedniego program u 
obsługi u rządzenia w ysyłającego sygnał p rzerw ania. Po 
w ykonaniu  p rogram u obsługi m ikroprocesor w raca do r e a ­
lizacji poprzednio w ykonyw anego program u.

Do najbardzie j typow ych można zaliczyć trzy  następu jące 
rodzaje p rzerw ań:
1) p rzerw anie jednopoziom owe; sygnały p rzerw ań  są do­
prow adzane w  sposób rów nopraw ny do jednego w ejścia 
m ikroprocesora, k tóry  po o trzym aniu  takiego sygnału  musi 
określić adres urządzenia żądającego obsługi
2) p rzerw an ie wielopoziom owe; sygnały p rzerw ań  z posz­
czególnych urządzeń doprow adzane są do niezależnych 
w ejść, w  zw iązku z czym m ikroprocesor w raz z sygnałem  
przerw ania jest równocześnie inform ow any o tym , z k tó ­
rego urządzenia został w ysłany sygnał p rzerw ania
3) p rzerw an ie w ektoryzow ane; najszybszy rodzaj p rze rw a­
nia, w  k tórym  razem  z sygnałem  p rzerw an ia do m ikropro­
cesora podaw any je s t ad res pam ięci (wektor) określający 
początek p rogram u obsługi przerw ania.

N iezależnie od podanego podziału rozróżnia się ta k  zw a­
ne priorytetow e i n iep rio ry te tow e system y przerw ań. W 
priorytetow ym  system ie p rzerw ań  poszczególnym urządze­
niom  przypisu je się różne stopnie w ażności (priorytety), a 
sygnały p rze rw ań  zgłaszane przez te  u rządzenia m ogą być 
obsługiw ane sekw encyjnie lub  wielopoziomowo. W przy­
padku  obsługi sekw encyjnej realizacja program u obsługi 
nie je s t p rzeryw ana m im o pojaw ienia sią sygnałów  p rze r­
w ań  o wyższym  priorytecie, k tó re  są obsługiw ane po za­
kończeniu bieżąco realizow anego p rogram u obsługi w  ko­
lejności ich priory tetów . W system ie wielopoziom owym  ob­
sługiw ane jest zawsze p rzerw anie o najw yższym  p rio ry te­
cie. Gdy zatem  przerw anie o wyższym priory tecie po jaw i 
się w  trakc ie  obsługi p rzerw ania o niższym priorytecie, 
rea lizacja  tego p rogram u zostaje p rzerw ana i m ikroproce­
sor p rzystępu je do w ykonania p rogram u obsługi p rze rw a­
n ia o wyższym priorytecie.
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Liczba p riory tetów  przerw ań  uw zględniana bezpośrednio 
w m ikroprocesorze wynosi od 1 (INTEL 8080, SIGNE- 
TICS 2650) do 5 (INTEL 8085), przy czym producenci w y­
tw arza ją  zw ykle m ikroukłady  pozw alające rozbudow yw ać 
prio ry tetow y  system  przerw ań. Przykładow o, firm a INTEL 
produku je  prio ry tetow y uk ład  sterow ania p rzerw aniam i 
typu  8259, przeznaczony do w spółpracy1 z m ikroprocesorem  
INTEL 8080. U kład tego typu  pozw ala obsługiw ać do 8 
p rzerw ań  zew nętrznych, przy  czym ich p rio ry te ty  mogą 
być dynam icznie program ow ane. Istn ie je  rów nież możliwość 
kaskadow ego łączenia układów  INTEL 8259, co pozwala 
rozbudow ać system  p rzerw ań  do 64 poziomów priorytetów .

Przełączanie m ikroprocesora z w ykonyw ania norm alnego 
ciągu rozkazów  program u na realizację program u obsługi 
p rze rw an ia  odbyw a się we w szystkich m ikroprocesorach 
autom atycznie. Jed n ak  pam iętan ie stanu  procesora n ie  we 
w szystkich m ikroprocesorach jest realizow ane jednakow o. 
W większości m ikroprocesorów  autom atycznie zapam ięty­
w ana jest ty lko zaw artość licznika rozkazów  i re je stru  
słowa stanu , natom iast zaw artości pozostałych re jestrów  za­
pam iętyw ane są za pomocą odpow iednich instrukcji p ro­
gram u. Tylko w  nielicznych m ikroprocesorach (np. M OTO­
ROLA M 6800) pam iętane są au tom atycznie zaw artości 
w szystkich re jestrów  m ikroprocesora.

Zależnie od potrzeb p ro jek tan t m a zatem  możliwość 
skom pletow ania system u m ikroprocesorow ego, o stosunko­
wo w olnej obsłudze urządzeń zew nętrznych, oparte j na 
zasadzie przeglądania, lub  zw ykle bardziej złożonego — 
system u z rozbudow anym  układem  przerw ań  szybko re a ­
gującym  na sygnały zew nętrzne.

W przypadkach, gdy w ym agana jest szczególnie szybka 
obsługa przerw ań, należy stosować m ikroprocesory w ypo­
sażone w  tzw. banki re jes trów  (np. ZILOG Z-80), pozw ala­
jące natychm iast po odebran iu  sygnału p rzerw an ia p r z e łą ­
czyć m ikroprocesor na realizację p rogram u obsługi p rze r­
w ania:

Rodzaj i w ielkość pamięci

C h arak te r i złożoność pro jektow anego system u określa ją  
łyp  i wielkość w ym aganych program ów , co z kolei ma 
bezpośredni związek z w ym aganym i rodzajem  i w ielkością 
pam ięci system u m ikroprocesorow ego. M ikrokom putery  
m onolityczne m ają  zw ykle ograniczoną pojem ność pam ięci, 
a więc w ielkość pam ięci stanow i bardzo isto tne k ry terium  
w yboru m ikrokom putera. Jeśli są potrzebne duże w ielkości 
pam ięci, pow stają  trudności zw iązane z możliwościami 
adresow ania pam ięci, a w ięc z liczbą bitów  re je s tru  adresu  
m ikroprocesora. Zw iększenie pam ięci w ym aga zw iększenia 
długości adresu , k tó ry  po przekroczeniu długości słowa d a ­
nych m usi być sekw encyjnie w  kilku  częściach przesyłany 
?. m ikroprocesora do pam ięci, co z kolei w ydłuża czas w y­
konania rozkazów. Dla uniknięcia przesłań długich ad re ­
sów obniżających efektyw ność realizacji program u często 
w  m ikroprocesorach stosow ane są k ró tk ie  adresy  lokalne, 
o czym była m owa przy om aw ianiu  metod adresow ania.

Podstaw ow e ch arak te ry sty k i pam ięci stosow anych w  sys­
tem ach m ikroprocesorow ych zostały już om ówione we 
w spom nianych artyku łach . T u ta j zwrócim y uw agę na k o ­
nieczność dopasow ania param etrów  w ynikających z czasu 
dostępu pam ięci i cyklu m aszynowego. W przypadkach, 
gdy z m ikroprocesorem  w spółpracuje pam ięć o czasie do­
stępu w iększym  od cyklu maszynowego, zw ykle konieczne 
]est w prow adzanie dodatkow ych układów  synchronizacji 
czasowej, co oprócz w ydłużenia czasu w ykonyw ania rozka­
zów pow oduje rozbudow ę system u, a zatem  zm niejsza jego 
niezawodność.

W przypadkach, w  których  konieczna je st duża szyb­
kość reakcji system u przy m niej isto tnych ograniczeniach 
co do w ielkości pam ięci, najw łaściw szym  rozw iązaniem  
jest często zastosow anie m ikroprocesora m ikroprogram o- 
wanego z pam ięcią sta łą  (ROM), k tó ra  jest zaprogram o­
w ana przez użytkow nika sekw encją m ikro instrukcji po ­
zw alających uzyskać najw yższą efektyw ność m ikrokom ­
putera .

Szybkość działania

Szybkość działan ia p rojektow anego system u należy do 
zasadniczych param etrów  decydujących o w yborze zespo­
łu układów  m ikroprocesorow ych. P rzy określan iu  szybkoś­
ci system u należy brać pod uw agę różne w arunk i jego 
pracy; isto tny w pływ  m a szybkość w ykonyw ania rozka­
zów w  m ikroprocesorze, szybkość rea lizacji przesłań  in ­

form acji z urządzeń zew nętrznych, sposób obsługi tych 
u rządzeń itp. W ykonanie ocen porów naw czych napotyka 
trudności zw iązane m iędzy innym i z tym , że m ikroproce­
sory m ają  różne częstotliwości zegarów  tak tu jących , czas 
w ykonania m ikrorozkazu n ie  zawsze pokryw a się z cy­
klem  zegarow ym , a w ykonanie pojedynczego rozkazu m o­
że w ym agać różnej liczby m ikrorozkazów . W związku 
z tym  przy porów naniu  dw u m ikroprocesorów  często m o­
że się zdarzyć, że jeden z nich m a wyższą częstotliwość 
zegara tak tu jącego , a mim o to drugi m ikroprocesor w y- * 
konuje identyczny rozkaz w krótszym  czasie, natom iast 
dla innego rozkazu szybszym może okazać się pierw szy 
m ikroprocesor.

U żytkow nika in te resu je  zw ykle czas, w k tórym  rozpa­
tryw any  system  rozw iąże jego problem  lub typow y fra g ­
m ent tego problem u. Idealnym  rozw iązaniem  byłoby w 
tym  przypadku określenie czasu rozw iązania odpow ied­
niego p rogram u użytkow nika w e w szystkich porów nyw a­
nych system ach. W p rak tyce tak  pracochłonna m etoda 
jest opłacalna ty lko w  przypadkach  przygotow yw ania 
produkcji w ielkoseryjnej projektow anego urządzenia.

Rozw iązaniem  kom prom isow ym  jest m etoda tzw. p ro­
gram ów  w zorcowych (ang. benchmark).  polegająca na 
w yznaczaniu czasu w ykonyw ania program u zaw ierającego 
typow y zestaw  rozkazów  dla określonej k lasy  zagadnień. 
W naszym  przypadku pow inien to być zestaw  odpow ia­
dający  typow ym  funkcjom  projektow anego systemu.

Do szacunkowego określenia w ydajności m ikroprocesora 
dla zadanej k lasy  problem ów  korzysta się niekiedy z p ro ­
stych zależności pozw alających wyznaczyć w ydajność m i­
kroprocesora na podstaw ie średnich czasów w ykonyw a­
n ia grup rozkazów  dla rep rezen ta tyw nych  grup rozkazów  
w  klasie rozpatryw anego problem u.

Inne parametry 

© Układy dodatkowe

W przypadku, gdy zestaw  m in im alny , zaw ierający  m i­
k rokom puter m onolityczny lub m ikroprocesor w raz z pa­
m ięcią, nie pozw ala zrealizow ać w ym aganych funkcji sy­
stem u, do jego rozbudow y konieczne są uk łady  dod atk o ­
we. Są one n iekiedy bardziej złożone i droższe od m i­
kroprocesora oraz m ają  isto tny w pływ  zarówno na ca ł­
kow itą w ielkość sprzętu , jak  i w ydajność system u.

O Możliwości rozbudowy system u

W 'przypadku, gdy w  przyszłości przew idyw ana jest 
sprzętow a i program ow a rozbudow a projektow anego sy­
stem u, należy w ybierać zespoły układów  m ikroprocesoro­
wych, gw aran tu jące  zgodność (kom patybilność) p rogram o­
w ą i in terfe jsow ą z zespołam i układów  m ikroprocesoro­
w ych o w iększej przepustow ości.

W arunki te  spełn iają produkow ane przez n iek tóre f ir ­
m y tzw. kom patybilne rodziny układów  m ikroprocesoro­
wych. Dobrym  przykładem  mogą tu  być kom patybilne 
pod względem  program ow ym  m ikroprocesory firm y  
INTEL typu  8080, 8085 i 8086. W iększość m ikroprocesorów  
firm y  INTEL realizow anych po opracow aniu serii MCS 80 
(stanow iącej rodzinę m ikroprocesora INTEL 8080) spełnia 
rów nież w arunek  kom patybilności in terfe jsow ej, to zna­
czy pozw ala w ykorzystyw ać uk łady  in terfe jsów  opraco­
w ane dla m ikroprocesora INTEL 8080. Nie dotyczy to 
oczywiście m ikrokom puterów  m onolitycznych, w  których 
układy  in terfe jsów  w raz z m ikroprocesorem  wchodzą w  
skład jednego uk ładu  scalonego.

© Dostępne oprogramowanie 1 środki wspomagania

Bardzo dużą część kosztów  opracow ania system u m ikro­
procesorowego stanow ią koszty jego oprogram ow ania. Z 
kolei szybkość opracow ania program ów  użytkowych w  
isto tny sposób zależy od m ożliwości korzystan ia z bib lio­
teki standardow ych program ów  i p rocedur oraz od do­
stępności efektyw nych środków  w spom agania. P rzy k ła­
dem .może być założona przez firm ę INTEL b ib lio teka 
program ów  stw orzonych przez użytkow ników  m ikroproce­
sorów te j firm y, zw ana pod nazw ą „Insite”.

W skład środków  w spom agania w chodzą środki do b a ­
dania i u rucham ian ia  sprzętu , np. tak ie, jak  em ulatory  
układow e, uk łady  śledzenia i re jestrac ji, sym ulatory  p a ­
m ięci stałych oraz rezydentne i skrośne środki do przy­
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gotow yw ania program ów  źródłowych, ich tran slac ji i u - 
rucham ian ia  program ów  wynikowych. Środki w spom aga­
n ia w  isto tny sposób sk raca ją  cykl opracow ania system u 
m ikroprocesorow ego i są w ręcz nieodzow ne w  przypadku 
realizacji złożonych system ów  m ikroprocesorow ych.

® Odporność na zakłócenia

Poziom odporności na zakłócenia jest bardzo rzadko 
określany  przez producentów  w  danych katalogow ych, cho­
ciaż dla użytkow nika m a to  w  w ielu przypadkach isto t­
ne znaczenie (zwłaszcza gdy chodzi o uk łady  p racu jące 
w  w arunkach  przem ysłowych). Pom ocniczą w skazów ką 
u ła tw ia jącą  w ybór układów  o dużej odporności na za­
kłócenia może być rodzaj technologii, w  k tó rej są one 
zrealizow ane — dużą odpornością na zakłócenia odznacza­
ją  się np. uk łady  realizow ane ■ w  technologii CMOS i I!L.

•  Napięcia zasilające

W cześniejsze rozw iązania uk ładów  m ikroprocesorow ych 
i pam ięci półprzew odnikow ych w ym agają zw ykle k ilku  
(dwóch lub trzech) napięć zasilających. W najnow szych 
rozw iązaniach stosuje się z regu ły  ty lko jedno napięcie 
zasilania (+  5 V), co znacznie upraszcza uk łady  zasilania. 
Innym  korzystnym  efektem  zm niejszenia liczby napięć

zasilających jest uzyskanie dodatkow ych w yprow adzeń 
układów  d la  sygnałów  logicznych.

R ynek uk ładów  m ikroprocesorow ych w  k ra jach  wysoko 
uprzem ysłow ionych zapew nia obecnie duże możliwości w y­
boru. K onieczne jest jednak  przeprow adzenie przez p ro ­
jek tan ta  dokładnej analizy w ym agań system owych. P ro ­
ces w yboru prak tyczn ie nie daje  się p rzedstaw ić w  posta­
ci zalgorytm izow anej sieci działań, polega raczej na po­
szukiw aniu  na ry n k u  w yrobów  najbardzie j odpow iadają­
cych w ym aganiom .

Początkującym  p ro jek tan tom  system ów  m ikroprocesoro­
w ych — szczególnie tym , k tórzy nie dysponują odpow ied­
nim i środkam i w spom agania — należy doradzić budow a­
n ie system ów  z gotowych, przetestow anych  i fabrycznie 
oprogram ow anych m odułów  m ikrokom puterow ych, w yko­
nanych  w  postaci pakietów . P rzykładem  takiego zestaw u 
układów  je st p rodukow ana przez firm ę INTEL seria m i­
krokom puterów  na jednej płytce SBC-80, k tó ra  zaw iera 
podstaw ow e bloki funkcjonalne typow ych system ów  m i­
krokom puterow ych. P ro jek tan c i opracow ujący system y 
m ikroprocesorow e przew idziane do produkcji w naszym  
k ra ju  pow inni zwrócić szczególną uw agę na możliwości za­
kupu  układów  m ikroprocesorow ych w państw ach  socjali­
stycznych, k tórych  p rodukcja  z roku  na rok  zwiększa się.

RYSZARD FRANCZAK, JERZY KAZIMIERZ ZIELIŃSKI
Centrum Informatyk! Energetyki i Energii Atomowej 
Warszawa

STABEC-Z usprawnia zarządzanie systemem 
elektroenergetycznym

Praw id łow e zbiory danych o p racy  i rozw oju elektrow ni 
stanow ią podstaw ę obliczeń niezbędnych w  procesie w y­
tw arzan ia  energii elektrycznej. Jednocześnie sta łe  uzupeł­
n ian ie  zbiorów  um ożliw ia perm anen tną  kon tro lę pracy  
elektrow ni, porów nyw anie rzeczyw istych w skaźników  w y­
tw arzan ia  z oczekiw anym i, w prow adzanie korek ty  do p la ­
nów produkcji, p lanów  rem ontów  kap ita lnych  i bieżą­
cych, p lanów  dostaw  itp. Powyższe przesłanki zrodziły po­
m ysł w ykonania system u inform atycznego um ożliw iającego 
system atyczne zbieranie danych o pracy e lek trow ni ciepl­
nych zawodowych *) w krajow ym  system ie e lek troenerge-

') E lektrow nie cieplne zawodowe to  elek trow nie  podległe Mini 
ste rstw u  E nergetyki i Energii Atomowej

tycznym  i m aszynow e ich przetw arzan ie, w  oparciu  o zmo­
dyfikow any fo rm u larz  GUS En-2. Zadanie to  p o d ją ł zespół 
in form atyków  z ówczesnego (1973 r.) In s ty tu tu  E nergety ­
ki, a  od 1976 r. — z C en trum  In fo rm atyk i Energetyki 
i E nergii A tom owej (Zakład  System ów  Inform atycznych I).

P ierw szą w ersję  takiego system u — o nazw ie STABEC-Z 
(S ta tystyka Bieżąca E lek trow ni C ieplnych — Zawodowych) 
[1] — w ykonano na m aszynę cyfrow ą CDC-3170 i w prow a­
dzono do eksploatacji w  1975 roku. N astępne la ta  przynio­
sły w iele doświadczeń, k tó re  w ykorzystano do opracow ania 
drugiej w ersji system u STABEC-Z [2], Zm iany dotyczyły 
przede w szystkim  części program ow ej, a także uk ładu  d a­
nych, k tó ry  trzeba było dostosować do nowej organizacji 
k ra jow ej energetyk i (w zw iązku z u tw orzeniem  w  1976 r.

Dr inż. Ryszard FRANCZAK uk o ń ­
czył w y dział E lektryczny na Po li­
technice W arszaw skiej w  1961 r. 
(doktorat — 1975 r.). Od 1961 r. p ra ­
cu je  w  Insty tucie  Energetyki, a od 
1976 r. — w C entrum  In form atyk i 
E nergetyki i Energii A tom owej, na 
stanow isku k ierow nika pracowni. 
Z ajm uje  się optym alizacją planow a­
n ia 1 eksploatacji system u e lek tro ­
energetycznego przy zastosowaniu 
m atem atycznych m aszyn cyfrow ych. 
W yróżniony zespołową N agrodą 
P aństw ow ą II Stopnia za w drożenie 
m etod ekonomicznego rozdziału ob­
ciążeń w  system ie e lek troenergetycz­
nym  (1970 r.). Obecnie prow adzi p ra ­
ce zw iązane z in form atyzacją  za­
rządzania energe tyką  w M inister­
stw ie E nergetyki i Energii Atom owej.

Doc. d r  inż. Je rzy  Kazim ierz ZIE­
LIŃSKI ukończył w  1958 r. Wydział 
E lektryczny na Politechnice W ro­
cław skiej (dok torat — 1967 r. — Po­
litechnika W arszawska). Od 1958 r. 
p racu je  w Insty tucie  E nergetyki, a 
od 1976 r. — w  C entrum  In fo rm a­
tyki E nergetyki 1 Energii Atom owej. 
Obecnie k ierow nik  Z akładu S yste­
m ów Inform atycznych I. Z ajm uje  się 
zastosowaniem  techn ik i cyfrow ej w 
eksploatacji, p lanow aniu rozw oju i 
zarządzaniu krajow ym  system em  
elektroenergetycznym . W yróżniony 
dw ukro tn ie  (1970 i 1976 r.) zespołową 
N agrodą Państw ow ą 11 Stopnia za 
prace m etodologiczne i wdrożeniowe 
z dziedziny e lek troenergetyk i (opty­
m alizacja 1 k ierow anie  ruchem  k ra ­
jowego system u e lek troenergetyczne­
go). P row adzi prace związane z in ­
fo rm atyzacją  zarządzania energetyką 
w  M inisterstw ie Energetyki 1 E ner­
gii Atom owej.
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M inisterstw a E nergetyki i E nergii A tomowej). Zw iększyła 
się liczba użytkow ników  system u. Spowodowało to szeroką 
rozbudow ę m odułów  program ow ych p rze tw arzan ia  danych, 
udoskonalenie testow ania w  m odułach zak ładania , ak tu a li­
zacji i ko rek ty  danych oraz zautom atyzow anie w spółpracy 
m odułów  w  w yniku  całkow itej elim inacji program ów  dzia­
ła jących  niezależnie, co w  zasadniczy sposób popraw iło 
operatyw ność system u.

O becnie system  STABEC-Z jest jednym  z podstaw ow ych 
narzędzi zarządzania w  resorcie energetyki, obejm uje 
sw ym  zasięgiem  w szystkie elek trow nie zawodowe, okręgo­
we zakłady energetyczne, urzędy cen tra lne  oraz jednostki 
naukow o-badaw cze i p ro jek tow e energetyki. W yniki p rze­
tw arzan ia  stanow ią jedno litą  bazę danych d la dalszego 
p rze tw arzan ia  przy rozw iązyw aniu zagadnień technicznych, 
ekonom icznych i dotyczących zarządzania.

Ze w zględu na now e potrzeby i w ym agania kolejnych 
użytkow ników  oraz um ożliw ienie w spółpracy z innym i sy­
stem am i in form atycznym i energetyk i p rzew iduje się dalszą 
rozbudow ę i doskonalenie obecnej w ersji system u 
STABEC-Z.

ORGANIZACJA SYSTEMU STABEC-Z

System  został w ykonany w  postaci m odułow ej [1], co za­
pew nia m u dużą elastyczność w  eksp loatacji i możliwość 
rozbudow y. Odnosi się to  zarówno do program ów , jak  i 
zbiorów  danych.

M oduł program ow y system u STABEC-Z jest sam odzielną 
jednostką program ow ą w prow adzania lub  prze tw arzan ia  
danych, działa jącą n a  zbiorach danych system u i spe łn ia ją ­
cą w aru n ek  w spółpracy z pozostałym i częściami system u. 
M oduły m ogą zaw ierać jeden lub w ięcej program ów  i pod­
program ów  o jednoznacznie określonych zakresach funkcji 
w  system ie.

M oduły program ow e są um ieszczone na sta łe w  pam ięci 
dyskow ej m aszyny cyfrow ej CDC-3170, a  w yw oływ ane są 
przez program  steru jący . S terow anie system em  odbyw a się 
w oparciu o k a rty  zaw ierające in form acje o zbiorach i za­
daniach  (karty  sterujące).

M odułowość bazy danych system u STABEC-Z polega na 
pogrupow aniu  danych w  zbiory, k tó re  z kolei dzielą się na 
bloki tran sm isji i rekordy. D ane są um ieszczone n a  dwóch 
stałych polach pam ięci dyskow ej oraz na taśm ach  m ag­
netycznych.

P ierw sze pole pam ięci dyskow ej, nazw ane DEF 200, 
obejm uje dane ze spraw ozdań m iesięcznych z ostatniego 
m iesiąca i od początku roku, lis tę  num erów  elek trow ni 
i bloków  energetycznych, nazw y elektrow ni, dane sta łe  o 
ko tłach  i turbozespołach oraz zapis h istorii zm ian danych 
stałych w  elektrow niach.

D rugie pole pam ięci dyskow ej — o nazw ie DEF 900 — 
obejm uje dane n aras ta jące  i m iesięczne z kolejnych m ie­
sięcy bieżącego roku  w  odniesieniu do e lek trow ni i bloków  
energetycznych. Pole to  jest odnaw iane na początku każde­
go roku  i następnie system atycznie zapełniane w  m iarę 
nap ływ u inform acji m iesięcznych. Po zakończeniu każdego 
roku  kalendarzow ego dane z pola DEF 900 są przenoszone 
na taśm ę m agnetyczną.

ORGANIZACJA ZBIORÓW DANYCH

W szystkie zbiory danych zostały kolejno ponum erow ane, 
poczynając od liczby 201 i obecnie kończą się na num erze 
210. K ażdy zbiór sk łada się z rekordów  o długości odpo­
w iadającej pełnem u spraw ozdaniu  z obiektu  energetyczne­
go. U kład rekordów  w  pam ięci dyskow ej w  odniesieniu 
do danych o elek trow niach  (zbiory 201, 204, 207 i 208) jest 
uzależniony od kolejności e lek trow ni w  liście. Podobnie 
jest ustalony uk ład  rekordów  z danym i o b lokach energe­
tycznych (zbiory 205 i 206), k tó re  m ają  rów nież w łasną li­
stę  kolejności. L isty  e lek trow ni i bloków  energetycznych 
usta la  się raz na rok.

R ekordy z danym i o kotłach (zbiór 203) i turbozespołach 
(zbiór 202) są  rozm ieszczone w  pam ięci dyskow ej w  k o le j­
ności ich w czytyw ania, a reko rdy  zbioru zapisu h isto rii 
zm ian danych stałych (zbiór 210) zap isu ją  się kolejno od 
początku każdego roku  w  m iarę  nap ływ u inform acji o 
zm ianach.

K om unikacja danych pom iędzy pam ięciam i m asow ym i a 
pam ięcią operacy jną odbyw a się za pom ocą bloków  tra n s ­
m isji danych um ożliw iających zm inim alizow anie liczby od­
w ołań do pam ięci zew nętrznych, a jednocześnie u sp raw n ia­

jących obliczenia w  pam ięci operacyjnej. Rozm iar bloku 
transm isji je s t s ta ły  i w ynosi 4810 słów  kró tk ich  24-bito- 
wych. Zm ienna je s t w ięc liczba rekordów  m ieszczących się 
w  b loku  tran sm isji dla różnych zbiorów. K ażdy blok tra n s ­
m isji stanow i sam odzielną jednostkę organizacyjną danych 
w  system ie, gdyż pierw sze 10 słów  kró tk ich  zaw iera kom ­
p le t in form acji o jego zaw artości. Na p rzyk ład  zna jdu ją  
się tam : num er z b io r u / ty p  zbioru, liczba danych w  r e ­
kordzie, liczba rekordów  w  zbiorze, m iesiąc, rok  itp. In fo r­
m acje te  tw orzą tzw. reko rd  inform acyjny.

C harak terystyczną cechą podstaw ow ych zbiorów  system u 
STABEC-Z (zbiory: 201, 204, 205, 206, 208 i 209) je s t ich 
cykliczny rozwój. Z tego p u n k tu  w idzenia dodatkow ą je ­
dnostką organizacyjną w  każdym  z w ym ienionych zbiorów 
sta je  się podzbiór roczny. K om plety  rocznych podzbiorów, 
odnoszących się do jednego ro k u  spraw ozdań z elek trow ni 
i bloków  energetycznych, uzupełn ianych  lis tam i elek trow ni 
i bloków  energetycznych, po zakończeniu każdego roku  k a ­
lendarzow ego zapisuje się na kolejne, odpowiednio po n u ­
m erow ane taśm y  m agnetyczne.

201 202 203 205 207 210
55200
5S600
5590C

55201
5S2Q5
55203

5525 55207
56201 65202 66203 
662« 66205 66206 
66707 66208

77777 I

Schem at o rganizacyjny system u STABEC-Z

WSPÓŁPRACA MODUŁÓW I TESTOWANIE DANYCH

Część program ow a system u STABEC-Z obejm uje obec­
n ie 12 m odułów  program ow ych, um ieszczonych w  pam ięci 
dyskow ej w  oddzielnych nak ładkach  i zapisanych w  po­
staci b inarne j. Są to:
1) STER — zaw iera program  ste ru jący  pracą całego syste­
m u i podprogram y w ykorzystyw ane przez inne m oduły 
(ALFA — podprogram  kon tro li a lfanum erycznej, DRUK — 
podprogram  w ydruku  zbiorów , NUMERY — podprogram  
kontro li num eracji obiektów  energetycznych)
2) SEZ-ELEKTROW NIE — zak ładan ie  i ak tu a lizac ja  zbio­
rów  danych ze spraw ozdań m iesięcznych elek trow ni
3) SEZ-TURBINY — zakładanie i ak tualizacja  zbiorów  d a­
nych sta łych  o turbozespołach



4) SEZ-KOTŁY — zakładanie i ak tualizacja  zbiorów  d a­
nych stałych o kotłach
5) SEZ-BLOKI — zakładanie i ak tualizacja zbiorów  d a ­
nych ze spraw ozdań m iesięcznych z pracy  bloków  energe­
tycznych
6) SEZ-W ĘGIEL — zak ładan ie i ak tualizacja  zbiorów  d a ­
nych m iesięcznych o dostaw ach, zużyciu i zapasach paliw  
w  elektrow niach
7) ZAH — ak tualizacja  i zapis h istorii zm ian danych s ta ­
łych elektrow ni oraz archiw ow anie zbiorów  na taśm ach 
m agnetycznych
8) PIW E — n iestandardow e p rzetw arzanie danych w  zasto­
sow aniu do w szystkich zbiorów  danych
9) ELE-W Y — prze tw arzan ie  danych ze spraw ozdań elek­
trow ni
10) BLOKI-W Y — przetw arzan ie danych ze spraw ozdań 
z pracy bloków energetycznych
11) W ĘGIEL-W Y — prze tw arzan ie  danych o dostaw ach, 
zużyciu i zapasach paliw  w elektrow niach
12) KD — ko rek ta  danych.

W spółpraca m odułów  odbyw a się autom atycznie w edług 
zadanego program u pracy, k tóry  zaw iera: 
na karc ie  ste ru jącej — określenie zadani;) do w ykonania 
przez system  oraz num eru  zbioru danych biorących udział 
w  zadaniu
na dalszych k artach  — dane w ym agane przez w łaściw y 
m oduł w ykonujący zadanie przygotow yw ane zgodnie, z in ­
s tru k cją  eksploatacji system u [2]. P rzykładow o mogą to 
być: dane w prow adzanego zbioru, dane zm ian w  zbiorach, 
dane żądania p rze tw arzan ia  i w ydruków  itp.

Liczba jednorazow o form ułow anych zadań w program ie 
pracy system u może być dow olnie duża, gdyż po zakoń­
czeniu w ykonania każdego zadania m oduły przekazują ste­
row anie do program u sterującego, k tó ry  czytając następną 
k a rtę  ste ru jącą  in ic ju je  realizację kolejnego zadania. K o­
niec pracy system u jest określony na karc ie  s te ru jącej za 
pomocą liczby 77777 zapisanej na m iejscu num eru  zbioru.

Każdy program  pracy system u jest kontro low any w  
trak c ie  realizacji, gdyż istn ieje  w iele pow iązań m ery to ­
rycznych pom iędzy funkcjam i realizow anym i przez poszcze­
gólne moduły. Jeśli w ystąpią zadania sprzeczne lub źle 
sform ułow ane, system  d ru k u je  odpow iednią inform ację 
i opuszcza je, przechodząc do realizacji kolejnych zadań. 
Z adania sform ułow ane praw idłow o rozpoczynają się z a w ­
sze od testow ania i w czytyw anych danych. E tap  ten m ożna 
podzielić na trzy  fazy:
1) testow anie n a  niedopuszczalne znaki w  danych
2) testow anie form alne, tzn. spraw dzenie kolejności k a rt, 
spraw dzenie przynależności danych do określonego zbioru 
itp.
3) testow anie m erytoryczne, w  k tórym  spraw dza się w szy­
stk ie m ożliwe związki zachodzące pomiędzy w prow adzony­
mi danym i, jak  rów nież współzależności z danym i innych 
zbiorów  znajdu jących  się już  w pam ięci m asowej.

T estow anie zawsze przeprow adzane je s t dla całego w pro­
wadzonego zbioru danych, a kolejne w ykry te n iepraw id ło­
wości są d rukow ane z odpow iednim i kom entarzam i, uzu­
pełnianym i num erem  testu , w ynikiem  testu  oraz zestawem  
danych,' na podstaw ie k tórych  został w ykry ty  błąd.

W grupie testów  m erytorycznych wydzielono podgrupę 
testów  inform acyjnych. O bjęto nim i te  dane, k tó re  nie 
zawsze m uszą spełniać założone ograniczenia. Oznacza to, 
że pomim o przekroczenia przyjętego przedziału  dana nie 
zawsze jest błędna. W tak ich  przypadkach in te rp re tac ja  
w ydruku  błędów  należy do opera to ra  system u, k tó ry  w 
przypadkach w ątpliw ych pow inien skonsultow ać się z od­
pow iednią elektrow nią.

W ykrycie choć jednego błędu w  zbiorze danych za po­
mocą testów  n ie inform acyjnych pow oduje zablokow anie za­
pisu zbioru na dysk i ak tualizacji zbiorów  z danym i n a ra ­
sta jącym i od początku roku.

Z astosow anie szeroko zaprogram ow anego testow ania d a ­
je gw arancję  popraw ności zbiorów  z dokładnością zależną 
od określonej w  testach  to lerancji. N iezależnie od tego ist­
n ie je  możliwość korek ty  błędnych danych w  zbiorach przez 
opera to ra  system u za pomocą m odułu ko rek ty  danych KD. 
K ażda tego typu  zm ienna w zbiorze je st testow ana m aszy­
nowo oraz spraw dzana n a  w ydruku  przez opera to ra  sy­
stem u. Szczególnie dokładnie kontro low any jest adres tej 
operacji, ponieważ pom yłka może spowodow ać zniszczenie 
rów nież elem entów  praw idłow ych.

PRZETWARZANIE

STABEC-Z m a trzy  m oduły program ow e p rzetw arzan ia 
danych.. Dwa z nich ELE-W Y i BLOKI-W Y zapew niają 
obsługę w  cyklu m iesięcznym  i rocznym , a ich w yniki słu­
żą w  pierw szym  rzędzie do oceny pracy system u e lek tro ­
energetycznego za m iniony m iesiąc lub za okres od po­
czątku roku. Są one d rukow ane w  postaci 32 tab lic  [2] 
i stanow ią przegląd głów nych w ielkości i w skaźników  
charak teryzujących  pracę poszczególnych elektrow ni, b lo­
ków energetycznych, okręgow ych zakładów  energetycznych 
oraz całego system u elektroenergetycznego.

Trzeci m oduł program ow y PIW E [2]- stanow i uzupełnienie 
dwóch pierw szych i zapew nia obsługę niecykliczną (na 
każde żądanie). G łównym  celem w prow adzenia m odułu do 
system u było um ożliw ienie użytkow nikom  realizacji do­
w olnych zadań  prze tw arzan ia  z określonego zbioru lub 
w ybranej jego części.

Sposób p rzetw arzan ia, tzn. fo rm uły  m atem atyczne obli­
czeń, wybór in teresu jących  użytkow nika zestaw ów  in fo r­
m acji do obliczeń, określenie podzbioru danych w edług żą­
danego k ry te riu m  oraz uk ład  i nagłów ki tab lic  w yników , 
są określane n a  podstaw ie k a r t „żądania w y d ru k u ” [2].

Dotychczasowa eksp loatacja system u STABEC-Z w yka­
zała dużą jego przydatność w  kierow aniu  p racą  krajow ego 
system u elektroenergetycznego. Pozwoliło to w  uporządko­
w any sposób zbierać dane statystyczne, zapew niając ich 
wysoki stopień popraw ności i rzetelności, jak  rów nież uzy­
skać- szybki dostęp do dow olnych danych ch a rak te ry zu ją ­
cych pracę system u za m iniony okres. W m iarę  rozbudo­
wy zbiorów  danych i m odułów  rozszerzających zakres sy­
stem u, coraz w iększa będzie jego użyteczność. P lanow ane 
zastosow anie m onitorów  ekranow ych i łączy te lekom unika­
cyjnych pozwoli na znaczne przyspieszenie obiegu in fo r­
m acji i tym  sam ym  popraw i skuteczność podejm ow anych 
decyzji.

Dalszy rozwój system u będzie prow adzony w  n as tęp u ją ­
cych k ierunkach:
© rozbudow a i doskonalenie m odułów program ow ych — 
dotyczy to w  pierw szym  rzędzie m odułów  prze tw arzan ia  
danych, działających na założonych i bieżąco ak tualizow a­
nych zbiorach

rozwój zbiorów  danych stałych i zm iennych — dane 
sta łe podstaw ow ych urządzeń  w ytw órczych w  elek trow ­
niach kotłów  i tu rb in  są obecnie ak tualizow ane raz w 
ciągu roku; dąży się do tego, aby ak tualizacja  ich p rze­
biegała co najm nie j w  cyklu m iesięcznym , zgodnie z a k tu a ­
lizacją danych stałych elektrow ni

© uspraw nienie eksp loatacji system u — dotyczy to p rze­
de w szystkim  przyspieszenia obiegu inform acji, począwszy 
od e lek trow ni a skończywszy na w ydruku  w yników  p rze­
tw arzan ia ; w  tym  celu w  pierw szym  etap ie p rzew iduje się 
przesyłanie dokum entów  p ierw otnych bezpośrednio z e lek ­
trow ni do m in iste rstw a z pom inięciem  ZEO, a w  dalszych 
etapach  w prow adzenie łączy tran sm isji danych pom iędzy 
e lektrow niam i i m aszyną cyfrow ą
© stw orzenie szybkiego i dogodnego dostępu do zbiorów 
danych przez użycie m onitorów  ekranow ych.

LITERATURA

(1] J. K. Z ieliński, R. F ranczak: In form atyczny system  sta ty s ty k i 
m iesięcznej dla e lek trow ni cieplnych. R eferat na  II Sym pozjum  
In fo rm atyk i w  Energetyce, Poznań 1975
[2] P raca zbiorow a „ In stru k cja  eksploatacyjna system u STABEC-Z” . 
C entrum  In fo rm atyk i E nergetyki . i Energii A tom owej, n r  ew. 
Cl/28/77, W arszawa 1977
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Doskonalenie procesu przygotowania danych

D oskonalenie m etod i technik  przygotow ania danych jest 
obecnie — i będzie jeszcze przez w iele la t — jednym  z 
najw ażniejszych (ale też najtrudniejszych) problem ów, jak ie  
stoją zarówno przed konstruk to ram i sprzętu, jak  i przed 
specja listam i z dziedziny organizacji i technologii p rze tw a­
rzan ia  danych. W szystkie operacje ręczne są w ciąż „w ąs­
kim  gard łem ” w  całym  procesie p rze tw arzan ia  inform acji, 
a jednocześnie w  dużym  stopniu w pływ ają na koszty tego 
procesu. Ponadto , chociaż udało się skonstruow ać i wpi'o- 
w adzić do eksp loatacji un iw ersalne kom putery , to jednak  
n ie istn ie ją  un iw ersalne urządzenia do przygotow ania d a­
nych.

Dla uw ypuklenia roli przygotow ania danych w  całym 
procesie m aszynow ej obróbki danych oraz uzasadnienia 
dlaczego sp raw y  te  są przedm iotem  szczególnego za in te­
resow ania specjalistów  zajm ujących się organizacją epd 
w arto  przytoczyć podział procesu p rzetw arzan ia danych 
przy użyciu kom puterów  na 13 podstaw ow ych (z p unk tu  
w idzenia technologii) grup  operacji.

Tabela 1

i -

IJadanie przy­
chodów 1 wy­
datków ludnoś­

ci [proc.]

Obroty handlu 
zagranicznego 

[proc.]

Opracowania
demograficzne

[proc.]

Praco­ Praco- Praco-
1
|

chłon­ Koszty chłon­ Koszty chłon­ Koszty !
ność ność ność .

Ogółem too,o 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0
Dziurkowanie i kon­
trola kart 63,3 38,0 77,5 20,0 70,5 42,5
Kontrola i wyjaśnia­
nie błędów w doku­
mentach 30,6 (5,0 16,6 1,0 20,0 4,3
Przetwarzanie 3,1 56,0 5,9 08,2 2,0 62,7

Ustalanie
danych

początkowych

--^Rejestracja
danych

początkowych

Kodowanie 
cech informa- 
cyjno-grupu- 

-jqcych

AJPrzenosze- 
nie danych po 
ęzqtkowych na 
nośniki maszy- 

-nowe __

H Kontrola
maszynowych

nosnikow
danych

Transmisja

Spedycja

6jOdczyt ma­
szynowych noi- 

*■ nikow przez ko 
»mputer i zapis 

danych w pa - 
mięci komputera

U  Automatycz­
na kontrola !o - 

■ giczna i arytme­
tyczna danych 
początkowych

■Łi Korygowanie btę- 2J Porządkowanie !Sl Aktualizacja
dow i powtórne danych ----- -*• zbiorńw

wprowad zanie danych w komputerze danych

UJ
Obliczanie
wyników —

12
Drukowanie

wyników
- -•

^  Udostępnianie 
informacji 

użytkownikom

Rys. 1. Podstaw ow e etapy przetw arzan ia  danych
(źródło: Tadeusz W alczak — „W prow adzanie m asowych danych
do kom puterów ". PWE, W arszawa 1975)

U stałenie ścisłych danych dotyczących pracochłonności 
i kosztów  poszczególnych etapów  (operacji) jest bardzo t r u ­
dne — zależy od w ielu czynników , tak ich  jak  stopień m e­
chanizacji poszczególnych operacji, w yposażenie stanow isk 
pracy  itp. T ak  np. w edług danych D iebolda udział dziu r­
kow ania i kontro li k a r t  w  kosztach całego procesu epd 
wynosi —  zależnie od rodza ju  opracow ania — od 13 do 
40%. W tabeli 1 podano s tru k tu rę  pracochłonności i kosz­
tów  epd dla trzech grup  tem atów  z dziedziny sta ty styk i 
bieżącej (dane z ośrodków  elektronicznych GUS). I tak  
udział etapów  przygotow ania danych w  kosztach procesu 
epd d la zastosow ań statystycznych wynosi od ok. 30 do 
42,5%.

Ja k  w ynika z powyższych przykładów , udział kosztów i 
pracochłonności etapu  przygotow ania danych w  całym  p ro ­
cesie p rze tw arzan ia  jest bardzo wysoki i każdy program  
unow ocześnienia technik i p rze tw arzan ia  danych m usi 
szczegółowo zajm ow ać się m odern izacją przygotow ania d a ­
nych dla zw iększenia efektyw ności- całego procesu epd.

Niem ożliwe jest om ówienie w szystkich rodzajów  u rzą­
dzeń i ak tu a ln ie  stosow anych sposobów przygotow ania 
i w prow adzania danych  w  poniższym artyku le . Dlatego też 
om ówione będą przede w szystkim  e tapy  rozw oju i n ie k tó ­
re  problem y podstaw ow ych technik  przygotow ania d a­
nych, dom inujących lub  w prow adzanych obecnie w  dużych 
ośrodkach obliczeniowych. W zw iązku z tym  pom inięto 
całkow icie m etody w łaściw e d la zb ieran ia danych w  p ro ­
cesach technologicznych oraz ze stanow isk  p racy  w  syste­
m ach zarządzania produkcją, d la  obsługi kasow ej w  do­
m ach tow arow ych, bankach  itp.

Mgr lnż. Stanisław  JASKÓLSKI 
ukończył stud ia  na W ydziale Łącz­
ności Politechniki W arszawskiej w 
1955 r. In fo rm atyką  zajm uje  się za­
wodowo od 1959 r. W la tach  1959—Gfl 
pracow ał w Insty tucie  Maszyn Ma­
tem atycznych, gdzie b rał udział 
m .in. w pracach nad k onstrukc ją  
m aszyn ZAM-21 i ZAM-41. Od 1966 r. 
p racu je  w  Głównym  Urzędzie S ta ­
tystycznym  — początkow o w  Ośrod­
ku  E lektronicznym  GUS w W arsza­
wie, obecnie w Zarządzie M echani­
zacji i A utom atyzacji Opracow ań 
Statystycznych. W tym  czasie b ra ł 
udział we w drażaniu system u opera­
cyjnego GEORGE-3, w ielostanow isko­
wych re jestra to ró w  danych i czy t­
n ika dokum entów  oraz w pracach 
nad rządowym  system em  in fo rm a­
tycznym  SPIS i system am i w oje­
wódzkich banków  danych. A ktyw nie 
w spółpracuje z kra jow ym  przem y­
słem kom puterow ym , m.in. uczestn i­
cząc w p racach  kom isji odbioru p ro ­
to typów  ODRY 1304, 1325, 1305.
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ETAPY ROZWOJU TECHNIKI PRZYGOTOWANIA 
DANYCH

Rozwój technik i przygotow ania danych zaczął się w  koń­
cu X IX  w ieku , po w drożeniu w ynalazku  H olleritha, po le­
gającego n a  w ykorzystan iu  k a rty  dziurkow anej. Zarówno 
w ym iar te j karty , jak  i je j pojem ność (80 kolum n) oraz 
właściw ości urządzeń zbudow anych do obróbki inform acji 
zarejestrow anych  n a  k artach  (MLA) ponad pół w ieku s ta ­
now iły granice m echanizacji system ów  p rze tw arzan ia  d a­
nych. Mimo to k a rta  dziurkow ana była użytecznym  i n ie­
zaw odnym  środkiem  do przenoszenia danych z postaci czy­
te lnej dla człowieka n a  postać czytelną dla m aszyn. Do­
kładność tego przenoszenia zapew niono poprzez pow tórne 
palcow anie, m echanicznie spraw dzając czy otw ory zostały 
umieszczone popraw nie.

Dopiero k ilkanaście la t tem u, w raz z szerokim  stosow a­
niem  elektronicznych m aszyn cyfrowych III  generacji i ich 
nienasyconym  apety tem  na dane wejściowe, na serio za ję­
to się usp raw nian iem  m etod przygotow ania danych. Po­
czątkowo jednak  uspraw nien ia  te  dotyczyły ty lko zagad­
n ień  ilościowych. W prow adzono do eksploatacji buforow a­
ne d z iu rkark i /sp raw dzark i k a r t z elektronicznym i uk łada­
m i sterow ania, jednostanow iskow e urządzenia re je stru jące  
dane n a  taśm ie m agnetycznej lub  dysku). W ydajność pracy  
w zrosła, w aru n k i p racy  popraw iły  się, lecz sposób pracy 
pozostał zasadniczo bez zm ian. N adal w ielu  użytkow ników  
stosowało trad y cy jn ą  k a rtę  dziurkow aną.

Przełom  nas tąp ił dopiero na początku la t 70-tych, po za­
stosow aniu m in ikom puterów  do nadzorow ania procesu 
przygotow ania danych. P ierw sze system y tego ty p u  — w ie­
lostanow iskow e re je s tra to ry  danych „pierwszej generacji” 
— zdecydow anie odrzuciły anachronizm , jak im  była 80-ko- 
lum now a k arta , i w prow adziły  „kom puterow ą in te ligencję” 
do kom órek przygotow ania m aszynow ych nośników  in ­
form acji.

N ależy dodać, że już w  la tach  60-tych poczyniono w ielkie 
postępy w  program ow aniu  i p ro jek tow an iu  system ów  epd. 
Można jednak  zaryzykow ać stw ierdzenie, że ignorow ano 
problem  przygotow ania danych (poza w spom nianym i wyżej 
uspraw nien iam i o charak te rze  ilościowym). N aw et po 
w prow adzeniu  do eksp loatacji pierw szych w ielostanow is­
kow ych re je stra to ró w  technika p racy  pozostaw ała niezm ie­
n n a  — droga od danych źródłow ych do nośnika m aszyno­
wego w iodła poprzez żm udne kodow anie, palcow anie, po­
w tórne palcow anie i przenoszenie danych z pam ięci m in i­
kom putera przy  bardzo ograniczonej edycji na taśm ę m ag­
netyczną. K onieczne stało  się usp raw nien ie kodow ania 
i spraw dzania. Coraz w iększe możliwości system ów  i od­
pow iednie oprogram ow anie spowodowały, że udało  się częś­
ciowo zautom atyzow ać spraw dzanie oraz znacznie zw ięk­
szyć zakres edycji, a  także w prow adzić w stępne p rze tw a­
rzan ie  danych. T ak  w ięc w  ciągu zaledw ie 5 la t zrobiono 
więcej niż w  ciągu la t 50.

I--------------1
I Komputer I
użytkownika

Taima ma­
gnetyczna Dysk Czytnik

kart Transmisja Drukarka

Dysk Taśm a

Rys. 3. Schem at blokowy w ielostanowiskow ego re je s tra to ra  d a ­
nych (II generacja)

Tabela 2

Rys. 2. Schem at blokowy wielostanow iskow ego re je s tra to ra  da ­
nych (I generacja) n a  przykładzie system u MERA 9150

Obecnie kom puterow e system y przygotow ania i w stęp­
nej obróbki danych m ają  po k ilkadziesią t stanow isk, p a ­
m ięci dyskow e o pojem nościach przekraczających  100 MB, 
różne rodzaje u rządzeń pery fery jnych  oraz oprogram ow anie 
um ożliw iające w prow adzanie, kodow anie, szeroko pojętą 
w eryfikację, w yszukiw anie i edycję danych  — i to za­
równo w  tryb ie  lokalnym , jak  i zdalnym . Dla lepszego 
zobrazow ania dokonanego postępu w  technice przygoto­
w ania danych w  tabeli 2 przedstaw iono fazy rozw oju pod­
staw ow ych urządzeń do scentralizow anego przygotow ania 
danych w  dużych ośrodkach obliczeniowych,

Urządzenie Podstawowe funkcjo i możIiwoScl

Dziurkarka kart (elektro­
mechaniczna)

Dziurkarka kart buforowa­
na (sterowanie elektro­
niczne, pamięć buforowa)

Rojestrator Jednostano­
wiskowy (buforowany 
bez procesora)

Rejestrator wielosta­
nowiskowy I  generacji 
(z jednym minikompute­
rem i pamięcią dyskową)

Rejestrator wielosta­
nowiskowy XI genera­
cji (z kilkoma minikom­
puterami nadzorującymi, 
buforami w stanowiskach 
operatorskich oraz wypo­
sażeniom do zdalnego 
dostępu)

Kompleksowi’ system 
przygotowania i wstępnej 
obróbki danych („mnlt-I- 
-media”)

Przenoszenfe danych z dokumentu źródłowego 
na nośnik maszynowy (kartę) — „jedno ude­
rzenie — jeden znak”
Jak wyżej, ale z możliwością automatyoznego 
powielania wybranych pól (nieco zwiększona 
wydajność pracy) oraz reprodukcji

W zasadzie jak dziurkarka buforowana locz 
lepsze warunki pracy (mniejszy hałas); 
eliminacja operacji „zapis kart na TM" oraz 
uwolnienie projektanta od SO-znakowego for­
matu rekordu wejściowego (również dzięki 
temu nieco większa wydajność pracy); bardzo 
ograniczone możliwości korekty I edycji 
danych

Szerokie możliwości korekty i edycji danych; 
ograniczone możliwości automatycznego kodo­
wania, manipulowanie polami i rekordami; 
przetwarzanie nawet z możliwością sorto­
wania, możliwość pełnego dopasowania for­
matu wyjściowego do potrzeb następnych eta­
pów procesu przetwarzania; wydajność pracy 
zbliżona do rejestratora jednostanowiskowego; 
stanowiska operatorskie lokalne 1 zdalne

Jak wyżej oraz rozszerzone możliwości przetwa­
rzania (lokalnie i zdalnie), możliwość utrzy­
mywania bazy danych

Jak wyżej oraz możliwości wprowadzania 
danych z urządzeń do bezpośredniego odczytu 
(OCR.)
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INNE TECHNIKI PRZYGOTOWANIA DANYCH

Powyżej przedstaw iono e tapy  rozw oju dom inujących 
technik  przygotow ania danych w  zastosow aniach adm in i­
stracy jnych , od k a r t dziurkow anych (nadal szeroko sto­
sowanych) aż do nowoczesnych system ów  w ielostanow isko­
wych. N iem niej, z uw agi na w pływ  zm ian w  technologii 
procesu przygotow ania danych na cały proces technolo­
giczny epd, a także na aspekty  organizacyjne w  ośrodkach 
obliczeniowych, należy jeszcze omówić inne techn ik i p rzy­
gotow ania i w prow adzania danych, w ystępujące w  zasto­
sow aniach adm inistracy jnych . Należą do nich:
® techn ika taśm y papierow ej
o  bezpośrednie w prow adzanie danych do kom putera 
8  bezpośredni odczyt danych z dokum entów  źródłowych

(OCR).
Taśma papierowa jako  tan i nośn ik  w ejściow o-w yjścio- 

w y znana jest od w ielu lat. Je j zaletom  eksploatacyjnym  
(koszt i poziom głośności p racy  m niejsze niż urządzeń do 
dziurkow ania i spraw dzania k a rt, koszt taśm y m niejszy 
niż k art)  należy jednak  przeciw staw ić u tru d n ien ia  zw iąza­
ne z ko rek tą  błędów  oraz b rak  możliwości sortow ania. 
P onadto  św iatow e tendencje do stosow ania nośników  m a­
gnetycznych nadających  się do w ielokrotnego użycia rów ­
nież elim inu ją  tę  technikę. M ożna w ięc ją  trak tow ać jako 
n ieperspektyw iczną i nierozw ojow ą w  procesie epd. S to­
sow anie taśm y papierow ej jako nośnika danych w ejścio­
wych w ydaje się w  chw ili obecnej rac jonalne  jedynie w 
tych przypadkach, gdy dane zbierane są jako  produkt 
uboczny prac realizow anych na m aszynach m ałej i średniej 
m echanizacji (perfosum atory, m aszyny k sięgu jąco-fak tu ru - 
jące itp.) — i to ty lko do czasu zastąpienia tych m aszyn 
przez m aszyny w ykorzystu jące do tych celów nośnik m a­
gnetyczny.

Bezpośrednie wprowadzanie danych do komputera jest 
techniką nową, bardzo in te resu jącą  lecz kosztow ną. W k la ­
sycznej postaci (term inale dołączone zdalnie lub  lokalnie 
do dużego kom putera) trudno  ją  zaliczyć w yłącznie do 
technik  przygotow ania danych. W ychodząc bow iem  z tego 
punk tu  w idzenia, całą grupę w ielostanow iskow ych re je s tra ­
torów  danych (key-to-disc ) należałoby rów nież trak tow ać 
jako urządzenia do bezpośredniego w prow adzania danych. 
Są jednak  zastosow ania, w  których  techn ika  ta  — mimo 
znacznych kosztów  — jest bardzo przydatna. Do podręczni­
kow ych przykładów  m ożna zaliczyć system y bezpośredniego 
w prow adzania zam ów ień do kom putera  (order entry), sy­
stem y rezerw acji m iejsc itp., szeroko stosow ane w  k ra jach  
E uropy Zachodniej^ i USA.

Ogólnie m ożna stw ierdzić, że techn ika ta  je s t w łaściw a 
dla w szystkich system ów  konw ersacyjnych, gdzie p ra k ­
tycznie n ie  w ystępu je  pojęcie tradycyjnego  przygotow ania 
danych. Szeroki rozwój tych system ów  jest m ożliw y dzię­
k i w prow adzeniu  na ry n ek  bardzo w ielu typów  term inali 
inteligentnych. W raz z gw ałtow nym  rozw ojem  produkcji 
tych  .term inali można zaobserw ow ać stosow anie ich n ie  ty l­
ko tam , gdzie tradycy jne  urządzenia do przygotow ania/ 
/w prow adzania danych  n ie  dałyby  sobie rady, lecz rów ­
nież do p rac bardzo prostych, rutynow ych. Można zaryzy­
kow ać stw ierdzenie, że istn ieje  tendencja do stosowania 
urządzeń bardziej złożonych i o w iększych możliwościach 
w  sy tuacjach , gdzie w ystarczy łby  sprzęt prostszy.

Technika bezpośredniego odczytu danych z dokumentów  
źródłowych je s t znana od w ielu  la t. Już  w  połow ie la t
50-tych pojaw iły  się na ry n k u  USA pierw sze czytniki doku ­
m entów , lecz do połowy la t 70-tych (poza w ąskim i zasto­
sow aniam i głów nie w  bankow ości) nie zdobyły dużej po­
pularności ze w zględu n a  w iele problem ów  technicznych 
i w ysoki koszt zakupu. Dopiero gw ałtow ny postęp m ik ro ­
elek tron ik i um ożliw ił z jednej strony  obniżkę kosztów  u- 
rządzeń, a z drug iej pozwolił na zw iększenie możliwości 
funkcjonalnych  tych urządzeń. Mimo w spom nianych za­
strzeżeń, już w  1975 roku  pracow ało  w  U SA ok. 4 000 u rzą ­
dzeń do optycznego odczytu (OCR). Obecnie technika ta  
nab iera  coraz większego znaczenia, gdyż:
•  koszt w ysokiej k lasy  czytników  dokum entów  obniżył się 

do k ilkudziesięciu tysięcy dolarów  USA
•  znacznie w zrósł koszt p racy  operatorów  klaw iaturow ych 

u rządzeń re jestru jących
•  coraz większego znaczenia nab iera  oszczędne w ykorzy­

stan ie  pow ierzchni biurow ej
•  coraz w iększe są możliwości funkcjonalne oferow anych 

urządzeń (transpo rt dokum entów , rep e rtu a r  i jakość od­
czytyw anych znaków).

Je st to  w ięc techn ika  do jrzała i w ypróbow ana.

KONSEKWENCJE TECHNOLOGICZNO- 
-ORGANIZACYJNE

Zgodnie z tym , co omówiono wyżej, tzn , b iorąc pod u w a­
gę om aw iany zakres zastosow ań oraz sposoby przygotow a­
n ia danych, należy rozważyć, jak ich  zm ian w  procesie tech­
nologicznym  epd oraz organizacji p racy  należy się spo­
dziewać w  w yniku  rozw oju techn ik i przygotow ania danych. 
Rozw ażania te  można ograniczyć w  zasadzie do n as tęp u ją ­
cych trzech sposobów przygotow ania danych:
1) dziurkow anie k a r t
2) re je strac ja  danych na taśm ie m agnetycznej
3) odczyt bezpośredni (optyczny).

Z wym ienionego natom iast na w stępie podziału procesu 
p rze tw arzan ia  n a  13 grup  operacji należy zwrócić szczegól­
ną uw agę na następujące:
— re je strac ja  danych początkow ych (2)
— kodow anie (3)
— przenoszenie danych na nośniki m aszynow e (4)
— kon tro la  nośników  (5)
— odczyt nośników  przez kom puter (6)
— autom atyczna kon tro la  danych (7)
— korygow anie błędów  i pow tórne w prow adzanie d a­
nych (8).

Z p u n k tu  w idzenia organizacji pracy  należy rozważyć:
— zadania scentralizow anej kom órki organizacyjnej p rzy ­
gotow ania danych
— tran sp o rt dokum entów  źródłowych i nośników  m aszy­
now ych m iędzy poszczególnymi kom órkam i ośrodka
— zadania p ro jek tan tów  i p rogram istów
— obciążenie kom putera  głównego.

Ponadto  bardzo isto tne są tak ie  problem y, jak : w ydajność 
pracy, niezawodność, stopa błędów, w aru n k i p racy  perso­
nelu  kom órki przygotow ania danych, koszt sprzętu , koszt 
nośnika, pow ierzchnia zajm ow ana przez sprzęt, pow ierzch­
n ia m agazynow a na dokum enty  źródłow e i nośniki.

Tabela 3

Teclinlka G r u p a  o p e r a c j i

1 2 3 4 5 0 7 ¡ 8 9 10 11 12 13

Karty dziur­
kowano X X

1r
i i

Rejestracja na 
nośniku mag­
netycznym 
(RTM) (X) X X X (X) X
Odczyt op­
tyczny (OCR) X X X (X) (X)

(X) — ozęściowa realizacja

Tabela 4

Technika

Zagad- '~~- 
nienie

Karty dilur- 
kowano

Rejestratory wie­
lostanowiskowe OCR

Zadania komórki
przygotowania
danych

Transport doku­
mentów źródło­
wych i nośników

Zadania komórki 
projektowania i 
programowania

Obciążenie kom­
putera głównego

Przyjmowanie 
dokumentów 
źródłowych 
(operacje 4, 5)

Duża liczba 
kart oraz do­
kumenty 
źródłowo 
Tradycyjne

Duże (czytniki 
kart)

i

Przyjmowanie 
dokumentów 
źródłowych (ope­
racje 4, 5, 8) 
oraz zwykle pro­
gramowanie reje­
stratorów

Tylko dokumenty 
źródłowe

Można pominąć 
etap konwersji 
karta — TM na 
wejściu systemu

| Mało (odczyt TM 
łub transmisja

i danych)

Przyjmowanie 
dokumentów źród­
łowych (operacje 
4, 5, 8), progra­
mowanie czytnika 
dokumentów, 
udział w projekto­
waniu dokumen­
tów źródłowych

Dokumenty źród­
łowe (zwykło w 
specjalnych tecz­
kach)
Jak dla rejestra­
torów, ale trud­
niejsze projekto- 
wanlo dokumen­
tów źródłowych 
Małe (Jak dla re­
jestratorów)
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Nie m ożna dać precyzyjnej odpowiedzi, uw zględniającej 
w szystkie wyżej w ym ienione problem y, zależą one bowiem 
w  dużej m ierze od konkretne j sytuacji. W tabelach  3 i 4 
przedstaw iono więc korelacje , jak ie  zdaniem  au to ra  w y­
stępują m iędzy postaw ionym i problem am i a sposobami 
przygotow ania danych. Ponadto w tabeli 5 podano porów ­
nanie w ydajności pracy  i stopy błędów  dla niektórych 
prac ak tua ln ie  realizow anych w  ośrodkach obliczeniowych 
GUS (dane za 1 k w arta ł br.).

Tabela 5

Wydajność

Opracówa- 1 1V1M Karty

n*° j Liczba formu­
larzy [tys.]

Wydajność 
[liczba rórtnu- 
larzy/godz.]

, .  , ,  U yilajnoSć Liczba forma- ... t _.. , : [liczba formu- 1 larzy [tys.] ; . , , ,! larzy/godz.
(i

XSF-78 ! 1 107,0 98,0 209
I |

71,5
Z-01/03 1 2-1,8 19,1 48,4 13,2
P-30 | 3,5 9,8 4,3 3,0
BK | . 3,7 4,2 5,0 1.7

Stopa błędów (Z-01/02)

RT.M • Karty

Liczba formularzy
[tys.} 24, S 48,4

Procent błędów •1,1 8,3

UWAGI KOŃCOWE

Nowe m etody i technik i przygotow ania danych, a  szcze­
gólnie to, co um ow nie określa się nazw ą „w ielostanow isko­
we re je stra to ry  II generacji” oraz zestaw y typu  „m ulti-

-m ed ia '’ (tzn. zaw ierające w  swojej konfiguracji nie tylko 
k law iatu row e stanow iska w prow adzania danych, lecz rów ­
nież optyczne czytniki dokum entów ), pow odują isto tne 
zm iany w  całym  procesie epd.

Z punk tu  w idzenia technik i p rze tw arzan ia  obserw uje się 
stopniowe przechodzenie z technik i przetw arzania partio - 
wego na technikę prze tw arzan ia  bieżącego. Je s t to możliwe 
dzięki stosow aniu zdalnych stanow isk  w prow adzania 
i w stępnej obróbki danych, zainstalow anych bezpośrednio 
u użytkow nika, a w ięc bez pośrednictw a operatora . U żyt­
kow nik ten  może nie ty lko w prow adzić dane, lecz rów nież 
je  skontrolow ać, skorygow ać, przejrzeć karto tek i, a naw et 
otrzym ać p roste  zestaw ienie w yników  na m ałej d rukarce  
dołączonej do term inala .

Z punk tu  w idzenia organizacji i technologii obserw uje się 
częściową elim inację pośrednika, jak im  jest kom órka p rzy ­
gotow ania danych. M iejsce operacji „przygotow ania danych” 
za jm uje g rupa operacji „przygotow anie — kon tro la i k o ­
rek ta  — w prow adzanie danych”. Wyżej w spom niane zaan­
gażow anie bezpośredniego użytkow nika w pływ a bardzo ko­
rzystnie na jakość danych {jakkolwiek przy  pew nym  
zm niejszeniu w ydajności pracy w  porów naniu  z w yspecja­
lizow anym  operatorem ). Zastosow anie technik i OCR coraz 
bardziej elim inuje pracochłonne w prow adzanie danych 
przez k law ia tu rę  (palcowanie).

Z punk tu  w idzenia kosztów  isto tny w pływ  na ich obniż­
kę w yw iera elim inacja k a rt, oszczędność na pow ierzchni 
m agazynowej, popraw a jakości danych oraz zw iększenie 
w ydajności pracy (w scentralizow anych kom órkach przygo­
tow ania danych). Koszt jednego stanow iska p racy  w re je ­
s tra to rach  w ielostanow iskow ych obecnie jest już porów ny­
walny z kosztem  buforow anych dziu rkarek /sp raw dzarek  
kart.

W przyszłości może okazać się, że w  w ielu zastosow aniach 
tradycy jna „sala p erfo rac ji” całkow icie zn ikn ie z p ro jektów  
ośrodków  obliczeniowych, a ro la  personelu „przygotow ania 
danych” ograniczy się do nadzoru  nad pracą w yspecjalizo­
w anych m inikom puterów  obsługujących dostęp te rm inali 
do bazy danych.

WARUNKI PRENUMERATY

Prenumeratę przyjmują oddziały RSW „Prasa- 
-Książka-Ruch” i urzędy pocztowe.

Jednostki gospodarki uspołecznionej, instytucje, 
organizacje i wszelkiego rodzaju zakłady pracy za­
mawiają prenumeratę w miejscowych oddziałach 
RSW „Prasa-Książka-Ruch”, a w miejscowościach, 
w których nie ma oddziałów — w urzędach pocz­
towych. Czytelnicy indywidualni opłacają prenu­
meratę wyłącznie w urzędach pocztowych i u do­
ręczycieli.

Cena prenumeraty krajowej wynosi:

® kwartalna — 90 zł 

°  półroczna — 180 zł 

°  roczna —  360 zł

Przedpłaty przyjmowane są w następujących ter­
minach:

® do 25 listopada — na rok następny, I kwartał, 
I półrocze

0 do 10 marca — na II kwartał

® do 10 czerwca — na III kwartał i II półrocze 

® do 10 września na IV kwartał

Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyj­
muje Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw, 
ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto NBP od­
dział w  Warszawie nr 1531-201045-139-11 w termi­
nach obowiązujących dla prenumeraty krajowej. 
Prenumerata ta jest droższa od prenumeraty^ krajo­
wej o 50% dla zlecenioodbiorców indywidualnych
1 o 100% dla zlecających instytucji i zakładów pracy.

Egzemplarze archiwalne czasopism wydawanych 
przez WCT NOT można nabyć w Dziale Handlo­
wym przy ul. Mazowieckiej 12, 00-048 Warszawa, 
tel. 26-80-16.
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JÓZEF CHMIEL
Komisja Planowania 
Warszawa

Wykorzystanie metod program owania liniowego 
na komputerach ODRA 1300

N iniejszy a r ty k u ł je s t głosem  w  toczącej się dyskusji na 
tem at doskonalenia m etod p lanow ania i zarządzania gospo­
d ark ą  narodow ą. W ykorzystanie m etod program ow ania li­
niowego n ie je s t oczywiście pom ysłem  nowym . Zagadnieniu 
tem u poświęcono w iele m iejsca w  pracach  na tem at podej­
m ow ania decyzji ekonom icznych i badań  operacyjnych. 
K lasycznym  przykładem  może być w ielokro tn ie w znaw iana 
p raca  W. Sadow skiego [1]. Szersze w ykorzystanie m etod 
program ow ania liniowego m ożliwe je st jednak  ty lko w tedy, 
gdy program y rozw iązujące zadania program ow ania lin io­
wego będą funkcjonow ały  w  ram ach  decyzyjnych system ów 
EPD. O becnie dysponujem y już oprogram ow aniem  s ta n d ar­
dow ym  w dziedzinie program ow ania liniowego, k tó re  może 
być stosow ane w  system ach decyzyjnych. W arty k u le  ogra­
niczę się do rozw ażenia m ożliwości p ro jek tow an ia  tak ich  
system ów  na kom putery  ODRA 1305 lub  1325. Omówię 
podstaw ow e w arunk i i korzyści w ynikające ze stosow ania 
system ów  decyzyjnych funkcjonu jących  na zasadach rozw ią­
zyw ania m odeli liniowych, a także dostępny dla kom pute­
rów ODRA pak ie t program ów  standardow ych LINEAR 
PROGRAM M ING MARK 3. P ak ie t ten  przetestow ano 
w ubiegłym  roku  w  R esortow ym  O środku In fo rm atyk i 
P rzem ysłu Chemicznego „ETOCHEM” pod kątem  jego 
przydatności w  decyzyjnych system ach inform atycznych.

WARUNKI I KORZYŚCI STOSOWANIA METOD 
PROGRAMOWANIA LINIOWEGO

System y decyzyjne w ykorzystu jące m etody program ow a­
nia liniowego 1° mogą służyć rozw iązaniu  problem ów  od­
cinkowych (np. optym alne w ykorzystanie określonego su­
rowca) 2° mogą też dotyczyć całokształtu  gospodarki przed­
siębiorstw a, zjednoczenia lub  WOG. W tym  drugim  p rzy ­
padku m am y najczęściej do czynienia z problem em  tzw. 
optym alnej alokacji produkcji. System y decyzyjne um ożli­
w iają osiągnięcie bardziej istotnych korzyści ekonom icznych 
w tedy, gdy w  jednym  przedsiębiorstw ie m ożna produkow ać 
w iele różnych w yrobów  za pomocą tych sam ych m aszyn 
i u rządzeń lub  gdy k ilk a  pow iązanych organizacyjnie p rzed­
siębiorstw  może w ytw arzać te  sam e produkty .

System y decyzyjne w ykorzystu jące m etody p rogram ow a­
nia liniowego funkcjonu ją  w  oparciu  o ekonom iczne, lin io­
w e m odele produkcji (bardziej szczegółowe opisy k o n k re t­
nych m odeli oraz om ów ienie zasad ich budow y m ożna zna­
leźć np. w  pracy M. Lesza [2]). M odel sk łada się z k ilku  
grup  rów nań  lub  nierów ności liniow ych o różnej in te rp re ­
tac ji ekonom icznej. W ykorzystu jąc syntetyczny zapis m a- 
cierzow o-w ektorow y, m odel m ożna przedstaw ić w  sposób 
następujący : 
c i - +  min.
A x ^ d  
x  ¡3= 0
gdzie A  oznacza tzw. m acierz w spółczynników  technicznych, 
d — w ek to r ograniczeń, c — w ekto r param etrów  funkcji 
celu, natom iast x  — w ekto r zm iennych modelu.

Jeżeli w  konkretnym  przypadku  fu n k cja  celu pow inna 
być m aksym alizow ana, m odel m ożna doprow adzić do po ­
staci p rzedstaw ionej powyżej m nożąc w ektor param etrów  
funkcji celu przez m inus jeden. Podobnie, jeżeli w  k o n k re t­
nym  m odelu w ystępu ją  nierów ności typu  pom noże­
nie obu ich stron przez m inus jeden pozw ala zm ienić k ie­
runek  tych nierów ności. Rozw iązaniem  dopuszczalnym  m o­
delu  nazyw am y każdy w ek to r x  Ss 0 spełn ia jący  w arunk i 
A x ~ ^ d ,  natom iast rozw iązaniem  optym alnym  — tak ie  roz­
w iązanie dopuszczalne, d la  którego w yrażenie c x  p rzybie­
ra  najm nie jszą w artość.

Poszczególne nierów ności typu  A  x  ^  d m ogą oznaczać 
b ilanse produkow anych w yrobów  gotowych, stosowanych 
surowców, m ateria łów  i siły roboczej oraz b ilanse czasu 
pracy  m aszyn i urządzeń. E lem enty  m acierzy w spółczynni­
ków  są w zględnie stałe, zm ieniają sw oje w artości w tedy, 
gdy np. u legają  zm ianie p aram etry  w yposażenia technicz­
nego w  przedsiębiorstw ach. W artości elem entów  w ek to ra  
ograniczeń zależą z ¡kolei od szeroko pojętej sy tuacji, w  k tó ­
re j funkcjonu je  rozpatryw ana jednostka gospodarcza, a więc 
od dyrek tyw nych  ograniczeń i lim itów  ustalonych przez 
jednostk i nadrzędne, od sy tuacji rynkow ej, kooperacji i in ­
nych. Jeżeli nie m ożna dokładnie przewidzieć, w  jak ich  
w arunkach  funkcjonow ać będzie dana  jednostka w  przysz­
łości, korzystne je s t założenie k ilku  w arian tów  sytuacji, 
k tórym  odpow iadają ko le jne w ek to ry  ograniczeń o różn ią­
cych ' się elem entach. K ry teriu m  oceny danej jednostki 
przez w ładze zw ierzchnie może być np. m aksym alizacja 
produkcji dodanej lub  zysku, w zględnie m inim alizacja m a­
teria lnych  kosztów  produkcji, co pow inno być uw zględnio­
ne w  odpow iednio sform ułow anej funkcji celu.

Podstaw ow ym  w arunk iem  osiągnięcia korzyści zw iązanych 
ze stosow aniem  m etod program ow ania liniowego w  plano­
w aniu  je s t p raw idłow e sform ułow anie m odelu ekonom icz­
nego. Chodzi tu  po p ierw sze o to, aby w  m odelu w zięte były 
pod uw agę w szystkie podstaw ow e zew nętrzne i w ew nętrz­
ne uw arunkow ania  działalności danej jednostki, a po d ru ­
gie, aby p aram etry  liczbowe m odelu (głównie elem enty  m a­
cierzy współczynników ) m iały praw idłow o oszacowane w a r­
tości. Jeżeli m odel funkcjonow ania jednostk i gospodarczej 
sform ułow any jest popraw nie, rea lizacja  p lanu  opracow a­
nego na podstaw ie rozw iązanego m odelu pozwoli osiągnąć 
efekty  niem ożliwe do uzyskania w  w arunkach , gdy plan 
produkcji opracow any był m etodam i tradycyjnym i. P lan  
opracow any m etodam i tradycy jnym i jest bowiem  najczęś­
ciej jednym  z w ielu dopuszczalnych rozw iązań modelu, 
a w artość funkcji celu dla rozw iązania dopuszczalnego 
może znacznie różnić się od w artości optym alnej, o trzy ­
m anej w  w yniku rozw iązania m odelu za pomocą metod 
p rogram ow ania liniowego. Z darza się rów nież w  praktyce, 
że opracow any m etodam i tradycy jnym i p lan  produkcji je ­
dnostk i gospodarczej odpow iada niedopuszczalnem u roz­
w iązaniu modelu. Taki p lan  m usi być skorygow any w  
trak c ie  realizacji, poniew aż jego w ykonanie w  początko­
w ej w ersji n ie  jest możliwe. S tosow anie modeli i m etod 
p rogram ow ania liniowego elim inuje po tencja lne niebezpie­
czeństw a w ynikające z realizacji p lanu , k tó ry  jest w e­
w nętrzn ie sprzeczny (nie zbilansowany).

D r Józef CHMIEL ukończył W ydział 
N auk Społecznych U niw ersytetu 
W arszawskiego (1970 r.). T y tu ł dok­
to ra  uzyskał na  W ydziale Finansów  
1 S ta ty s ty k i SGPiS (1979 r.). W la ­
tach  1975—1978 pracow ał w R esorto­
wym  O środku In fo rm atyk i P rzem y­
słu Chemicznego „ETOCHEM”. Obec­
n ie  p racu je  w  Kom isji P lanow ania 
p rzy Radzie M inistrów  jak o  naczel­
n ik  W ydziału In fo rm atyk i w  Zespo­
le K oordynacji Planów. Z ajm uje  się 
zastosowaniem  m etod ekonom etrycz- 
nych i elek tron icznej technik i obli­
czeniowej w  procesach p lanistycz­
nych.
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PAKIET LINEAR PROGRAMMING MARK 3

W skład pak ie tu  program ów  standardow ych LINEAR 
PROGRAM M ING MARK 3 w chodzą następu jące  program y 
i podprogram y:
0  program  głów ny #X D L A , rozw iązujący zadania p ro g ra­
m ow ania liniowego
•  program  w ydaw niczy rfcXDRl (R eport W riter)
•  g rupa podprogram ów  SRL1.

P ak ie t ten  może być stosowany w  ośrodkach in form atycz­
nych w yposażonych w  m aszyny ODRA 1305 lu b  1325 z p a ­
mięcią operacyjną o pojem ności co najm nie j 64 K  słów 
oraz z jednostkam i pam ięci dyskow ej. P rog ram  # X D L A  
rozw iązuje m odele, k tó rych  m acierz w spółczynników  obej­
m u je  do 2500 w ierszy. W ym aga to jednak  zastosow ania 
maszyny z pam ięcią o pojem ności 128 K  słów.

D anym i wejściow ym i do p rogram u r^JCDLA są in fo rm a­
cje o w artościach liczbowych m acierzy w spółczynników, 
w ek to ra  ograniczeń, param etrów  funkcji c-elu, typu  re lacji 
w ystępujących w  poszczególnych w ierszach m odelu 

nazw y w ierszy i zm iennych m odelu, a także 
(opcjonalnie) tekstow e opisy w ierszy lub zm iennych o d łu ­
gości n ie  przekraczającej 60 znaków. Jednorazow o można 
w prow adzić k ilk a  a lternatyw nych  w ektorów  ograniczeń
1 funkcji celu. D ane w ejściow e mogą być odczytyw ane 
przez program  4£XDLA ze zbiorów  zapisanych na dyskach 
lub taśm ach  m agnetycznych.

Jeżeli m odel dotyczy całokształtu  gospodarki przedsię­
b iorstw a, zjednoczenia lub WOG, w artości elem entów  m a­
cierzy w spółczynników  tego m odelu szacowane są na pod­
staw ie danych dotyczących w ielu dziedzin, np. gospodarki 
m ateria łow ej, za trudn ien ia  i płac itp. K orzystne jest w  tym  
przypadku  zorganizow anie w spólnej bazy danych, zarządza­
nej za pomocą program ów  pak ie tu  DMS 2. P rogram  w łasny 
korzysta ze zbiorów  bazy danych, w ybiera odpow iednie d a ­
ne i przeredagow uje je, w  w yniku  czego pow staje zbiór 
w konw encji pak ie tu  LINEAR PROGRAM M ING MARK 3, 
zrozum iały dla program u # X D L A  i zaw ierający  inform acje 
o w artościach liczbowych param etrów  modelu.

P rogram  # X D L A  sterow any jest za pomocą specjalnego 
języka program ow ania utworzonego na bazie ALGOLU. 
Podstaw ow a g rupa procedur tego języka rea lizu je  funkcje  
ściśle zw iązane z rozw iązyw aniem  zadań program ow ania 
liniowego oraz pew ne funkcje  pomocnicze (otw ieranie, za­
m ykanie i kopiow anie zbiorów, zapis rozw iązań itp.). P rzy ­
kładowo m ożna tu  w ym ienić tak ie  p rocedury, ja k  PRIM AL 
(zastosuj algory tm  sim plex w  celu rozw iązania zadania 
pierw otnego) lub  SOLUTION (zapisz o trzym ane rozw iąza­
nie). Na osobną* uw agę zasługuje in stru k c ja  INTEGER, 
um ożliw iająca rozw iązanie zadania program ow ania linio­
wego w  liczbach całkow itych, za pomocą algory tm u opraco­
wanego przez J. A. Tom lina. Stosow anie takiego algorytm u 
prow adzi do dalszego u rea ln ien ia  m odeli planow ania. Is t­
n ie ją  bow iem  zm ienne (np. zm ienna w yraża jąca liczbę za­
trudnionych), k tó re  zgodnie ze sw oją in te rp re tac ją  powinny 
przyjm ow ać w yłącznie w artości całkow ite. S tosow anie a l­
gorytm ów  program ow ania w  liczbach całkow itych może być 
niezbędne rów nież w tedy, gdy ze względów technologicz­
nych  w ielkości nak ładów  i produkcji w  przedsiębiorstw ach 
nie są podzielne. Z sy tuacją  ta k ą  m am y do czynienia 
w  przem yśle chemicznym .

D ruga g rupa procedur języka sterującego program em  
# X D L A  m a postać języka ALGOL i rea lizu je  identyczne 
funkcje, um ożliw iając w ielokrotne w ykonyw anie określo­
nych czynności (pętle program ow e) lub opuszczenie pew nych 
czynności w  zależności od w ystąpienia konkretnych  w aru n ­
ków  (skoki bezw arunkow e i w arunkow e). W ym ienione p ro ­
cedury  operu ją  n a  zbiorze tzw. zm iennych łączących (ang. 
linking variables),  k tó rych  nazw y rozpoczynają się od zna­
ku

Zm ienne łączące m ożna podzielić n a  dw ie grupy. Do 
pierw szej grupy, liczącej ok. 100 zm iennych, należą te  
zm ienne, k tórym  użytkow nik  może przydzielać pew ne w a r­
tości. K ażdej w artości, k tó rą  p rzy jm uje  zm ienna łącząca, 
odpow iada pew na fu n k cja  realizow ana przez program . N aj­
częściej realizow ana funkcja  zw iązana jest ze standardow ą 
w artością zm iennej łączącej, podstaw ioną au tom atycznie na 
początku przebiegu p rogram u #X D L A . U żytkow nik nie 
m usi więc w  każdym  przebiegu nadaw ać w artości w szyst­
k im  zm iennym  łączącym , a jedynie zastępu je standardow e 
w artości innym i, gdy standardow a fu n k cja  p rogram u nie 
je s t odpow iednia dla konkretnego  przypadku. Przykładow o, 
gdy s tandardow a w artość zm iennej £  LSIG N  wynosi 0, 
fu n k cja  celu będzie w  danym  przebiegu m inim alizow ana.
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N adanie jej zm iennej w artości 1 jest równoznaczne z żąda­
niem  m aksym alizacji funkcji celu.

D ruga g rupa zm iennych łączących nie m a w artości s ta n ­
dardow ych. W artości tych zm iennych u sta lane są w trakc ie  
przebiegu p rogram u # X D L A  i służą użytkow nikow i jako 
pew ne specyficzne słowa odpowiedzi. Przykładow o, zm ien­
na  £  LREA S przy jm u je  w artość 0 jeżeli zostało znalezione 
optym alne x-ozw iązanie zadania program ow ania liniowego, 
a w artość 1, jeżeli zadanie n ie  m a dopuszczalnych rozw ią­
zań. U żytkow nik może podejm ow ać decyzje w  zależności od 
konkretne j w artości te j zm iennej, um ieszczając w  p ro g ra­
m ie instrukcję: ’IF ’ £LREAS =  0 ’THEN’ ’GOTO’ nazw a 
etyk iety  co oznacza, że jeżeli zm ienna £LREAS przybiera 
w artość 0, p rogram  w ykonuje procedury  począwszy od p ro ­
cedury  zw iązanej z w ym ienioną etykietą. W przeciw nym  
w ypadku w ykonyw ana jest a lte rn a ty w n a  grupa procedur.

Dzięki w spom nianem u językow i program ow ania program  
4t=XDLA może być sterow any elastycznie, w  zależności od 
konkretnych  potrzeb użytkow nika. Język ten  um ożliw ia np. 
w ielokro tne rozw iązanie m odelu w  jednym  przebiegu pro­
g ram u ifcXDLA, p rZy czym za każdym  razem  b ran y  jest. 
pod uw agę inny w ektor ograniczeń. Jeżeli użytkow nik  za­
k lasy fiku je  poszczególne w iersze i zm ienne m odelu do k il­
ku  podzbiorów , w tedy w  jednym  przebiegu program  
# X D L A  może rozw iązać m odel ogólny, a następn ie  m odele 
zredukow ane, pow stałe w  w yniku  pom inięcia w ierszy lub 
zm iennych należących do w skazanych podzbiorów. Ponadto 
za pomocą p rogram u 4j=XDLA m ożna rozw iązyw ać zadania 
param etrycznego program ow ania liniowego. W ym ienione 
operacje mogą być zastosow ane np. w tedy, gdy użytkow nik 
zechce opracow ać p lan  p rodukcji p rzedsiębiorstw a w kilku  
w arian tach . W jednym  przebiegu program  :£XDLA rozw ią­
że k ilka w arian tów  modeli, a następnie dokona ich selekcji, 
m ianow icie odrzuci te  w arian ty , dla k tó rych  nie istn ieją  
rozw iązania dopuszczalne, a z pozostałych w ybierze w aria n ­
ty  najbardzie j korzystne.

Na osobną uw agę zasługują m ożliwości pak ie tu  L inear 
P rogram m ing  M ark 3 w  dziedzinie opracow yw ania tab u lo ­
gram ów  w ynikow ych. Dane w yjściow e p rogram u :£XDLA, 
a więc w artości zm iennych m odelu, o trzym ane w  w yniku 
zastosow ania algory tm u sim plex lub  algory tm u program o­
w ania w  liczbach całkow itych, mogą być zapisane w  tzw. 
postaci m acierzow ej (ang. m a tr ix  format)  do złożonych 
zbiorów  (ang. composite files) dyskow ych lub taśm ow ych. 
K ażde rozw iązanie zapisyw ane je st w  osobnym  podzbiorze. 
Dostęp do tych  zbiorów  złożonych zapew niają program y n a ­
pisane w  specjalnym  języku zbudow anym  na bazie AL­
GOLU (nie należy m ylić tego języka z językiem  opisanym  
powyżej, a  przeznaczonym  do ste row an ia  program em  
4t:XDLA), um ożliw iające o trzym anie tabulogram ów  w yni­
kow ych w dow olnej, założonej przez uży tkow nika postaci. 
Podstaw ow a część procedur w spom nianego języka jest toż­
sam a z odpow iednim i in strukc jam i źródłow ym i w  ALGOLU. 
Są to — m iędzy innym i — instrukcje:
— organizujące pętle  w  program ie
— służące w ykonaniu  bezw arunkow ego lub w arunkow ego 
skoku do odpow iednich m iejsc w program ie
— w ykonujące działania ary tm etyczne (dodaw anie, odej­
m ow anie, m nożenie, dzielenie, logarytm ow anie, potęgow a­
nie i obliczanie p ierw iastka  kw adratow ego)
— um ożliw iające dek larac ję  i w ykonyw anie operacji na 
pojedynczych i indeksow ych zm iennych o nazw ach n ad a­
nych przez użytkow nika.

D ruga g rupa procedur, odm ienna nieco od in strukcji 
źródłow ych w  ALGOLU, um ożliw ia redagow anie ta b u lo ­
gram ów  w ynikow ych oraz czytanie i w ykorzystanie dodat­
kow ej in form acji (nazw, tekstów  lub danych liczbowych), 
zaw artej w  taśm ow ych lub dyskow ych zbiorach użytkow ni­
ka. Istn ie je  ponadto  określony zbiór zm iennych łączących 
o standardow ych nazw ach rozpoczynających się od zna­
ku Jeżeli użytkow nik  — sporządzając tabu logram  w y­
nikow y — zechce np. w ykorzystać liczbow e w artości zm ien­
nych otrzym anych w  w yniku rozw iązania zadania p ro g ra­
m ow ania liniowego, może w ykorzystać zm ienną £LVEXE 
(identyfikator). Um ieszczenie w  odpow iednim  m iejscu p ro ­
g ram u nazw y tej zm iennej łączącej w raz z podanym  iden­
ty fika to rem  (którym  może toyć nazw a lub kolejny num er 
zm iennej w  m odelu) pow oduje au tom atyczne podstaw ienie 
w artości liczbowej zm iennej in te resu jące j użytkow nika. 
Dzięki zm iennym  łączącym  użytkow nik  m a dostęp nie tylko 
do poszczególnych elem entów  w ektora rozw iązań m odelu, 
lecz rów nież do w szystkich param etrów  modelu. T ak np. 
w ykorzystanie zm iennych £LM AT, £LVCOBJ i £LRHS 
w raz z odpow iednim i iden ty fikato ram i um ożliw ia dostęp 
do dowolnego elem entu  m acierzy współczynników, w ektora 
p aram etró w  fu n k cji celu i w ek to ra  ograniczeń modelu.



W prow adzenie zm iennych łączących do opisywanego języ­
ka program ow ania jest dużym  ułatw ieniem  dla użytkow ni­
ka. U żytkow nik nie m usi znać s tru k tu ry  (naw iasem  mówiąc 
dość skom plikow anej) podzbiorów  zbiorów  wyjściowych 
program u #X D L A , bowiem  w spom niane zm ienne zapew ­
n ia ją  łączność m iędzy zbioram i w yjściow ym i a program em  
w ydaw niczym .

Źródłowy program  w ydaw niczy, nap isany w  języku omó­
w ionym  powyżej, tłum aczony jest na program  źródłowy 
w  ALGOLU za pomocą p rogram u 4łOCDRl. Przetłum aczony 
program  w ydaw niczy jest następnie kom pilow any za po­
mocą kom pilatora ALGOLU # X A L E  i konsolidow any 
(program  # X P C K ). W fazie konsolidacji m usi być dostępna 
g rupa podprogram ów  SRL1.

P ak ie t LINEAR PROGRAM M ING MARK 3 p rze testow a­
no w  R esortow ym  O środku In fo rm atyk i Przem ysłu  Che­
micznego „ETOCHEM”. Podstaw ow ym  celem przeprow adzo­
nych testów  było zbadanie technicznych w arunków  zasto­
sow ania w spom nianego pak ietu  w  system ach EPD w  op ar­
ciu o dane modelowe. K onstruu jąc  m odel produkcji hipote­
tycznego zjednoczenia przem ysłowego w prow adzono n as tę ­
pu jące  założenia:
•  poszczególne przedsiębiorstw a w chodzące w  skład zjed­
noczenia m ają  ograniczone moce produkcyjne
® część w yrobów  produkow anych  w  zjednoczeniu może 
być niezależnie w ytw arzana w  k ilku  przedsiębiorstw ach 
© zjednoczenie otrzym ało lim ity  surowcowe, m ateria łow e 
oraz siły roboczej
© w ielkości stosow anych środków  i w ielkości p rodukcji 
poszczególnych w yrobów  w  przedsiębiorstw ach nie są po- 
dzielne
•  celem  zjednoczenia jest m inim alizacja łącznych m a teria l­
nych kosztów  produkcji.

Z założeń w ynika, że opracow any m odel był typow ym  
m odelem  służącym  optym alnem u rozdziałowi zadań p ro­
dukcyjnych (optym alnej alokacji produkcji). W pierw szej 
kolejności opracow ano program  w łasny (w języku COBOL), 
za pom ocą którego zapisany był zbiór w ejściow y do p ro ­
gram u #X D L A , zaw ierający  in form ację o param etrach  
liczbowych modelu. N astępnie m odel był w ielokrotnie roz­
w iązyw any za pomocą program u #X D L A . Założenie do­
tyczące niepodzielności nak ładów  i produkcji w  przedsię­
b iorstw ach spowodowało, że do rozw iązania m odelu w yko­
rzystano algorytm  program ow ania w  liczbach całkow itych. 
W dalszej kolejności, korzysta jąc z p rogram u #X D R 1, op ra­
cowane zostały program y w ydaw nicze, dzięki k tórym  o trzy­
m ano tabulogram y w ynikow e p ro jek tu  p lanu  zjednoczenia. 
Nazwy i sym bole przedsiębiorstw  oraz w yrobów  odczyty­
w ane były przez program  w ydaw niczy ze specjalnego zbioru 
zapisanego przez program  pomocniczy, k tó ry  przenosił 
w spom niane in form acje ze zbiorów  podsystem ów  państw o­
w ych REGON i KTM.

R ysunek ilu s tru je  uproszczony sćhem at opracow a­
nia p lanu  produkcji z w ykorzystaniem  pak ietu  LINEAR 
PROGRAM M ING M ARK 3. Schem at ten  — mimo, że p rzed­
staw ia poszczególne etapy testów  przeprow adzonych w  ROI 
„ETOCHEM” — może być p rzydatny  w  procesie p ro jek to ­
w ania użytkowych system ów  decyzyjnych, w ykorzystujących 
m etody program ow ania liniowego.

B adania przeprow adzone w  ROI „ETOCHEM” w  pełni 
potw ierdziły  przydatność om awianego pak ietu  w  system ach 
decyzyjnych EPD, a  także potrzebę jego szerszej popu lary ­
zacji. Jed n ą  z dwóch podstaw ow ych zalet pak ie tu  jest e la ­
styczność sterow ania w ielofunkcyjnym  program em  4)=XDLA, 
której nie m ają  poprzednie w ersje  p rogram ów  firm y  ICL 
dla zadań  program ow ania liniowego (np. p rogram  4t;XDL8). 
N ależy rów nież dodać możliwość rozw iązyw ania zadań  p ro ­
gram ow ania w  liczbach całkow itych i szybkość o trzym y­
w an ia  w yników  dzięki zastosow aniu dyskow ej technik i 
przetw arzan ia. D rugą podstaw ow ą zale tą  pak ie tu  je s t moż­
liwość opracow ania tabulogram ów  w ynikow ych w  dowolnej 
postaci. In fo rm acja  w ynikow a może więc być w ykorzystana 
n aw et przez osoby, k tó re  p rob lem atykę program ow ania 
liniowego znają bardzo ogólnie.

Schemat przetwarzania Realizowane funkcje

Zawiera wszystkie podstawowe 
informacje dotyczące gospo -  
darki przedsiębiorstwa
Wybiera dane niezbędne do 
ustalenia liczbowych paramet­
rów modelu i zapisuje dane 
zradtowe w konwencji 
zrozumiałej dla #  XDLA

Rozwiązuje model za pomocą 
metod programowania liniowego, 
zapisując informację wyjścio­
wą do zbiorow złożonych

Program#XDR1 tłumaczy p ro ­
gram wydawniczy na program 
zrodtowy w ALGOLU; przetfu -  
moczony program jest naste -  
pnie kompilowany (#XALE ) 
i konsolidowany l#XPCK)

Program własny zapisuje zbisr 
z opisami tabulogramów 
wynikowych

Opracowanie planu produkcji 
przedsiębiorstwa

Schem at przetw arzan ia

Rozwój m etod prze tw arzan ia  oraz doskonalenie sprzętu 
i oprogram ow ania firm owego spraw ia, że stosow anie b a r­
dziej skom plikow anych m etod p lanow ania sta je  się dostęp­
ne dla coraz szerszego grona użytkowników. P roblem  ten  
jest bardzo istotny, poniew aż w prow adzenie nowoczesnych 
m etod planow ania produkcji jest jednym  z najsku teczn ie j­
szych m etod radykalnego  zw iększenia efektyw ności gospo­
darow ania.
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W yświełlajqca jednostka sortująca

G w ałtow ny rozw ój technologii w ytw arzan ia układów  
scalonych skierow ał za in teresow ania k onstruk to rów  u rzą­
dzeń cyfrow ych m.in. w  stronę układów  kom órkow ych 
(ang. cellular array). U kłady te  były przedm iotem  rozw a­
żań od dość daw na, czego w yrazem  jest np. p raca [2], ale 
w iększą popularność zdobyły dopiero w  końcu la t sześć­
dziesiątych. Próbow ano je  wówczas zastosow ać głów nie do 
w ykonyw ania operacji o charak te rze  num erycznym , np. 
m nożenia, dzielenia [1], obliczania p ie rw iastka  k w ad ra to ­
wego [3] itp.; rzadziej natom iast — do operacji n ienum e- 
rycznych, tak ich  jak  w yszukiw anie czy sortow anie. W p ra ­
cy [4] podano sposób zastosow ania uk ładu  kom órkow ego do 
porządkow ania ciągu słów. Sposób ten  posłużył za podsta­
w ę do zapro jek tow ania w yśw ietlającej jednostk i sortu jącej.

W yśw ietlająca jednostka so rtu jąca  je s t urządzeniem , k tó ­
re  służy do sortow ania słów, a następnie do na tychm iasto ­
wego w izualnego ich przedstaw ienia (wyświetlenia). Poniżej 
zostaną w yjaśn ione budow a i zasady funkcjonow ania za­
sadniczych części u rządzenia — tablicy  ste ru jącej i tab licy  
w yśw ietlającej [5] — oraz sposób ich w spółdziałania.

TABLICA SORTUJĄCA

Tablica so rtu jąca  jest złożona z n  X m  identycznych ele­
m entów  nazyw anych kom órkam i, k tó re  są połączone w  re ­
gu larną sieć tw orzącą tablicę prostokątną. T ablica ta  sk ła ­
da się z n  w ierszy num erow anych  od 1 do n, poczynając 
od „góry” tablicy, oraz z m  kolum n num erow anych  od i  
do m ,  licząc od strony  lewej do praw ej tablicy. K ażda ko­
m órka je st połączona ze w szystkim i kom órkam i sąsiadu ją­
cym i z n ią  bezpośrednio w  w ierszu i w  kolum nie.

Tablicę so rtu jącą  przedstaw iono schem atycznie n a  ry su n ­
ku  1. K w ad ra ty  oznaczają kom órki, a lin ie  łączące k w a­
d ra ty  sym bolizują połączenia w ystępujące pom iędzy ko­
m órkam i.

m

i

i

•  •  •

•  •  t
t  • •

L  J
6 -

Rys. 1. Schem at tablicy  so rtu jącej

K om órkę, k tó ra  zna jdu je  się na przecięciu i-tego w iersza 
d la  I <  i <  n  oraz j- te j ko lum ny d la  1 <  j  <  m , oznacza 
się przez K(i,j).  D owolna kom órka um ożliw ia w ykonyw anie 
następujących  działań:
— przechow yw anie jednego znaku oznaczonego przez 
z k t ó r y m  może być lite ra  alfabetu  łacińskiego, cyfra, 
itp.

— porów nanie dwóch znaków, przy  czym w ynik  porów na­
n ia d la  i —2 ,3 , . . . ,n ; i = l ,  2 , m,  oznaczany przez p(i,j),  jest 
określany  w edług zasady:

P (i. i ) =
0, gdy z ( i — 1 , j )  =  i ( i , i ) A p  {i, j  +  1 ) : \Jz{i— l,j)>z(i,j)
1, w przeciw nym  razie

p  {i, m  - f -1) =  0

( 1)

— przekazyw anie w artości p(i, j) z kom órki K(i, j) do ko­
m órki K(i,j—1), przy czym w artości p(i, 1) dla i =  2,3,..., n 
są nazyw ane b itam i ste ru jącym i i w yznaczają tzw. słowo 
ste ru jące p(2, 1) p(3, 1) ... p(n, 1) przechow yw ane poza ta ­
blicą so rtu jącą
— zam ianę m iejscam i znaków  przechow yw anych w  kom ór­
kach  K(i, j) oraz K(i—1, j) d la  I < i < J n ,  m 1).

Ja k  już w spom niano tab lica so rtu jąca  służy do so rtow a­
n ia słów. Słowa są ciągam i znaków  o długości m ,  przy 
czym za bardziej znaczące pozycje słow a uw aża się te, k tó re  
zna jdu ją  się po lew ej stron ie słowa. W jednym  w ierszu ta b ­
licy sortu jącej je s t przechow yw ane jedno słowo, a więc 
każdy znak słow a zna jdu je  się w  jednej kom órce. S ortow a­
nie ciągu n  słów  przechow yw anych w  w ierszach tablicy  
polega na w ykonaniu  n  tzw. sekwencji. Rozróżnia się dwa 
rodzaje sekw encji, k tó re  oznacza się przez E  i przez F.

D ziałania w ykonyw ane podczas sekw encji E są n as tę ­
pujące:
1. Jednocześnie w e w szystkich w ierszach o num erach  p a ­
rzystych !) w yznacza się w artości p(i, 1). W prak tyce  ozna­
cza to porów nanie słów przez ich odejm ow anie, przy  czym 
odjem ne są przechow yw ane w  w ierszach nieparzystych, 
a odjem niki — w  w ierszach następnych, tzn. parzystych. 
Jeśli odjem na je s t w iększa lub  rów na odjem nikow i, to 
o trzym any b it (p(i, 1) — zgodnie ze w zorem  (1) — m a w a r­
tość 0; w  przeciw nym  razie p rzy jm u je  on w artość 1. L icz­
ba porów nań dokonyw anych jednocześnie w  tab licy  so rtu -

‘ [rVjącej wynosi

2. W e w szystkich w ierszach parzystych, d la  k tórych  b ity  
p(i, 1) p rzy jm u ją  w artość  0, dokonuje się jednocześnie ope­
rac ji w y m ia n y s). P olega ona n a  przep isan iu  słow a z i-tego 
w iersza parzystego do i—i-go  w iersza nieparzystego, z 
równoczesnym  przepisaniem  słowa z w iersza o num erze 
i— 1 do w iersza o num erze i. S ąsiadujące słowa zostają 
zatem  zam ienione m iejscam i. O peracją w ym iany  k ie ru je  
(nie om aw iany w  artykule) uk ład  s te ru jący  na podstaw ie 
słowa sterującego.

Ja k  m ożna więc zauważyć, w ykonanie sekw encji E polega 
na u tw orzeniu  rozłącznych p a r  słów, takich , że poprzednik 
p a ry  jest słowem z w iersza nieparzystego, a następn ik  — 
słowem z w iersza parzystego. W przypadku , gdy poprzednik 
jest w iększy lub  rów ny następnikow i, są one zam ieniane 
m iejscam i; w  przeciw nym  razie położenie słów n ie  zm ie­
n ia  się.

>) Należy zauważyć, że w śród działań  w ykonyw anych przez ko ­
m órkę n ie m a działań  w pisania i w ypisania znaku do/z kom órki. 
Ograniczenie to przy ję to  w  niniejszym  a rty k u le  w  celu uprosz­
czenia opisu
*) Dalej zam iast określenia „w iersz o num erze parzystym ” bę­
dzie używ any term in  „w iersz p a rzysty” (analogicznie: w iersz n ie ­
parzysty)
’) Ma to  m iejsce w przypadku tw orzenia ciągu niem alejącego; 
w przeciw nym  razie żądano by w  tym  m iejscu spełnienia w a­
ru n k u  p(i, 1) — 1
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D ziałania składające się na sekw encję F  są analogiczne 
do działań  tw orzących sekw encję E, z tą  różnicą, że po­
przednikam i tw orzonych p ar są słow a znajdu jące  się 
w  w ierszach parzystych, a następn ikam i — słow a z w ierszy 
n ieparzystych. O peracja w yznaczania w artości p(i, 1) do ty ­
czy w szystkich w ierszy nieparzystych, poczynając od trze ­
ciego w iersza.

W pracy  [4] w ykazano, że w ykonanie co najw yżej n  sek­
w encji w edług schem atu  E, F, E, F, ... lub  schem atu  F, E, 
F, E, ..., gdzie n jest liczbą słów przechow yw anych w  k o ­
lejnych w ierszach tab licy  sortu jącej, prow adzi do uporząd­
kow ania ciągu. W przypadku  tab licy  sortu jącej zbudow a­
nej tak , że rea lizu je  zależność (1) oznacza to przekształcenie 
ciągu w  ciąg niem alejący. I lu s trac ją  tego jest rysunek  2, 
na k tó rym  przedstaw iono schem atycznie przebieg p rzekszta ł­
cenia ciągu 16, 17, 4, 3, 1 przez kolejne w ykonanie sekw en­
cji E, F, E, F, E.

P ierw sza kolum na od lewej w  każdej sekw encji zaw iera 
elem enty  przechow yw ane w  kolejnych w ierszach m acierzy 
(rozw ażane p ary  w pisano w  prostokąty). W kolum nie d ru ­
giej podano w artości bitów  p(i, 1), a  w  kolum nie trzeciej — 
ciąg przekształcony przez działanie sekwencji.

E ' F ' E ' F ' E '
Rys. Z. Schem at p rzekształcenia  ciągu 1S, 17, 4, 3, 1 przez kolejne 
w ykonanie sekw encji E, F, E, F , E

Z ry sunku  2 w ynika, że ciąg o trzym any jako  w ynik o s ta t­
niego p rzekszta łcen ia jest ciągiem  rosnącym . Należy zau ­
ważyć, że czas sortow ania w  tab licy  sortu jącej zależy lin io­
wo od liczby porządkow anych elem entów  oraz że nie w y­
m agane jest użycie m iejsc roboczych.

TABLICA WYŚWIETLAJĄCA

Tablica w yśw ietlająca sk łada się z n X  m  identycznych 
elem entów , k tó rym i są urządzenia um ożliw iające w izualne 
przedstaw ienie (w yświetlenie) jednego znaku. E lem enty  te, 
choć w zajem nie nie pow iązane, są uporządkow ane w  ten  
sposób, że tw orzą tab licę p rostokątną o n  w ierszach i m  
kolum nach. A nalogicznie jak  w  przypadku  kom órki K(i,j),  
elem ent tab licy  w yśw ietlającej oznacza się przez W(i, j). 
K ażdej kom órce K(i, j) tab licy  so rtu jące j przyporządkow uje 
się (poprzez fizyczne połączenie) jeden  elem ent W(i, j) ta b li­
cy w yśw ietlającej d la  i =  1,2,...,  n, j  — 1,2,...,  to, co pozw a­
la w yśw ietlać zaw artość tab licy  sortu jącej. Połączenie obu 
tab lic  przedstaw iono schem atycznie na ry sunku  3. P ow ­
sta łe w  w yniku  tego połączenia urządzenie nazyw a się w y­
św ietla jącą jednostką sortu jącą.

W yśw ietlająca jednostka so rtu jąca odznacza się kró tk im  
czasem działania, co w ynika z następu jących  własności:
— średni czas sortow ania n  słów jest w prost p roporc jonal­
ny do n  (a nie do nlg2n  jak  to m a m iejsce dla na jk o rzy st­
niejszych ze znanych m etod sortow ania „przez porów ny­
w an ie”)
— słowa przechow yw ane w  tab licy  sortu jącej są przesyłane 
do tablicy  w yśw ietlającej jednocześnie (równolegle)
— tab lica so rtu jąca  jest urządzeniem  służącym  zarówno do 
sortow ania, jak  i przechow yw ania danych (co może być 
również p rzydatne p rzy  dołączeniu do te j tablicy  m echaniz­
m u pozw alającego w yszukiw ać dane).

MOŻLIWOŚĆ ZASTOSOWAŃ

W ydaje się, że obecny s tan  zaaw ansow ania technologii 
przyrządów  półprzew odnikow ych, ja k  rów nież urządzeń w y­
św ietlających (np. opartych  n a  ciekłych k ryszta łach) poz­
w ala  na zrealizow anie przedstaw ionej w  niniejszym  a r ty ­
kule koncepcji w yśw ietlającej jednostk i sortu jącej. Pew ne 
szczegółowe sugestie co do technicznej realizacji tablicy 
sortu jącej podano w  p racy  [4],

W yśw ietlająca jednostka so rtu jąca  m ogłaby znaleźć za­
stosow ania na dw orcach, stadionach sportow ych, w  skle­
pach itp. W ym agałoby to n a tu ra ln ie  rozszerzenia rozw iąza­
nia przedstaw ionego powyżej, m iędzy innym i o możliwości 
u ak tu a ln ian ia  zaw artości tablicy  so rtu jące j i m askow ania 
n iektórych je j obszarów. Być może jednostka ta  znajdzie 
zastosow anie jako  elem ent składow y odpowiednio rozbu­
dow anych ka lku la to rów  elektronicznych. K alku la to ry  tak ie  
byłyby p rzydatne w  m agazynach, sklepach, labora to riach , 
zwłaszcza po uzupełnieniu  ich konstrukcji o m echanizm  
w yszukiw ania danych przechow yw anych w  tab licy  so rtu ­
jącej.
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Informatyka w Miejskich Zakładach

M iejskie Zakłady Komunikacyjne 
w  m.st. Warszawie — największe 
przedsiębiorstwo komunikacji m iej­
skiej w  kraju — obejmuje:
9  11 zakładów eksploatacyjnych w e  
wszystkich dzielnicach (obsługa komu­
nikacyjna miasta)
#  4 zakłady techniczne (zapewniają 
odpowiedni stan techniczny taboru, 
sieci, torów, podstacji i innych urzą­
dzeń komunikacyjnych)
0  5 zakładów pomocniczych (w ich 
gestii pozostają: transport wewnętrz­
ny, zaopatrzenie, dopływ i poziom 
kadry, sprawy socjalne, wykorzysta­
nie nowoczesnych metod i środków  
przetwarzania informacji)
6  26 magazynów (10 centralnych i 16 
zakładowych).

Warszawskie MZK zatrudniają 12 
tys. osób, dysponują 3 tysiącami jed­
nostek taboru (80®/« kursuje po mieście 
w godzinach szczytu).

W indeksie m ateriałowym  MZK 
znajduje się 50 tys. pozycji asorty­
mentowych. W ciągu jednego miesiąca 
sporządza się w  MZK 90 tys. dowo­
dów obrotu materiałowego, 70 tys. 
kart pracy, 50 tys. kart drogowych.

POCZĄTKI MECHANIZACJI

S praw ne zarządzanie tak  dużym 
przedsiębiorstw em  w ym agało zastą­
p ienia tradycy jnych  środków  i m etod 
p rze tw arzan ia  techn iką nowoczesną, 
bardziej efektyw ną. I tak  w  1963 ro ­
ku M iejskie Z akłady  K om unikacyjne 
w  m. st. W arszaw ie — jako  p ie rw ­
sze w  k rajow ej gospodarce k om una l­
nej — przystąp iły  do m echanizacji i 
au tom atyzacji p rac z dziedziny za rzą­
dzania.

Do działów  księgowości sprow adzo­
no m aszyny księgujące ASCOTA, pod­
jęto próby m aszynowego sporządzenia 
rozkładów  jazdy.

W 1965 r. powołano ośrodek obli­
czeniowy, w yposażony w  m aszynę 
m atem atyczną „ZAM-2 G am m a”, k tó ­
ry  prow adził działalność na rzecz 
w szystkich jednostek  organizacyjnych 
MZK. N iestety, b rak  odpowiedniego 
przygotow ania organizacyjnego w  
przedsiębiorstw ie, jak  rów nież n ieu f­
ność potencjalnych użytkow ników  do 
stosow ania in fo rm atyk i w  codziennej 
pracy  zakładów  spowodowały, że w

1967 r. (na mocy uchw ały  n r  111/973 
Prezydium  R ady N arodow ej m. st. 
W arszawy) ośrodek MZK przekszta ł­
cono w  Stołeczny Ośrodek E lek tro ­
nicznej T echniki Obliczeniowej. N a­
stąp ił okres przełom ow y dla in fo r­
m atyk i w  MZK...

POWSTANIE OML-A

Dwa la ta  później ponow nie w pro ­
w adzano in fo rm atykę do przedsiębior­
stw a. Tym  razem , aby nie powodować 
rew olucyjnych zm ian w  organizacji 
tradycy jnych  m etod i procesów  p rze­
tw arzan ia  inform acji, zdecydowano się 
na w yposażenie przedsiębiorstw a w 
m aszyny licząco-analityczne (ml-a). 
A daptow ano pomieszczenia, przygoto­
w yw ano dokum entację eksp loatacy j­
n ą , . kom pletow ano kadrę.

O ficjalne o tw arcie O środka M aszyn 
Licząco-A nalitycznych (OML-A) n a ­
stąpiło  21 lipca .1969 r.

Początkowo ośrodek za trudn iał 30 
osób i był w yposażony w  trzy  zesta­
wy m aszyn radzieckich  SAM. W 
pierw szej kolejności zajęto  się tem a­
tam i charak teryzu jącym i się dużą 
liczbą i różnorodnością danych, w y­
m agających przeprow adzenia wielu 
operacji często w  bardzo kró tk ich  
przedziałach czasowych. Były to p ra ­
ce dotyczące obrotu m ateriałow ego 
oraz rozliczania czasu p rzepracow a­
nego przez służby ruchu.

W la tach  1971—72 zainstalow ano 
dw a tab u la to ry  alfanum eryczne p ro­
dukcji ZSRR, zwiększono możliwości 
przerobow e sorterów , dz iu rkarek  i 
spraw dzarek , w ym ieniając dotychcza­
sowy sprzęt n a  bardziej w ydajny, 
m ark i SOEMTRON. W krótce i ten  
sprzęt n ie  zaspokajał już bieżących po­
trzeb. Nie w ystarczała p raca  na trzy  
zm iany, coraz częściej obliczenia 
przekraczały  techniczne możliwości 
sprzętu. W 1972 r. rozpoczęto prace 
pro jek tow o-program ow e nad tem ata ­
mi przeznaczonym i do eksp loatacji 
na emc. W 1973 r. powiększono po­
w ierzchnię ośrodka o 178 m 2. Zm ie­
n iła  się nazw a ośrodka — OML-A 
sta ł się O środkiem  P rzetw arzan ia  In ­
form acji (OPI).

W 1976 r. pozostałe SAM -y w ym ie­
niono na SOEM TRON-y (dziurkark i 
i spraw dzarki), a w  1977 r. za instalo­
wano tab u la to ry  BULL.

D yrektor ds. ekonom icznych 1 p racow ni­
czych, m gr Janusz Niziołek:

A ktua ln ie  eksploatow ane sy stem y  są 
prze ważnie system am i ew idencyjno-spra­
wozdaw czym i. P ozw oliły one na: ujednoli­
cenie i zw iększenie d yscyp liny  sp ływ u  do­
ku m en tó w  źródłow ych, skrócenie term inów  
opracowań, w yelim inow anie  uciążliw ych  
prac ew idencyjno-obliczeniow ych oraz 
szybkie uzyskiw anie in form acji o różnych  
przekrojach.

W najbliższej przyszłoś  ci m usim y rozsze­
rzyć zastosowania in fo rm a tyk i na po trze­
by planowania  i analiz oraz codziennego 
przekazyw ania m eldunków  z najbardziej 
new ralgicznych p u n k tó w  działalności 
przedsiębiorstw a. Zdajem y sobie sprawę, 
że w ym aga to odpowiedniego w yposażenia  
Ośrodka. K onieczne  s<j przede w szys tk im  
elektroniczna m aszyna cyfrow a oraz urzą­
dzenia do bezpośredniego przenoszenia da­
nych z doku m en tó w  źródłow ych na szyb ­
kie pam ięci zew nętrzne , ja k  np. system  
MERA 9150.

STAN AKTUALNY
W yposażenie techniczne stanow i 5 

zestaw ów  m aszyn licząco-anali tycz­
ny ch, w  tym  d ziu rk a rk i i spraw dzark i.

Ośrodek zatrudnia 82 osoby, w  tym  
13 p ro jek tan tów  i program istów , 19 
kon tro lerek  WE/WY, 23 opera to rk i 
upd, 14 operatorów  m l-a, em c i sy­
stem ów  oraz 13 osób w  grupie kad ro - 
wo-ekonom iczno-gospodarczej i te ch ­
nicznej. P onad  połow a pracow ników  
OPI MZK p racu je  tu  już pięć, sześć 
lat. K ierow nictw o ośrodka wywodzi 
się z szeregowych pracow ników  OPI, 
wszyscy program iści emc to  rów nież 
daw ni, w yróżniający się operatorzy 
i program iści m l-a.



M Z K

Komunikacyjnych m. sf. W arszawy

Tematy eksploatowane użytkowo:

•  ew idencja stanów  i obrotów  m a te ­
riałow ych, s ta ty styka zużycia m a te ­
riałów
•  rozliczanie czasu przepracow anego 
i płac b ru tto  pracow ników  służby r u ­
chu i zaplecza technicznego
•  rozliczanie w skaźników  eksp loata­
cyjnych, jak  w ozokilom etry, w ozokur- 
sy i wozogodziny oraz zużycie paliw a 
«  ew idencja osobowa pracow ników
•  badan ia  psychologiczne, biorytm y 
służby ruchu  i inne opracow ania a n ­
kietowe.

M l-a w ykorzystu je się głównie do 
spraw dzenia praw idłow ości i kom plet­
ności przenoszenia danych z dokum en­
tów  źródłow ych na k a r ty  dziu rkow a­
ne. Ponadto, celem zm niejszenia licz­
by k a r t do w czytyw ania na emc, w 
ram ach  niek tórych  opracow ań p rzy ­
gotow uje się k a rty  sum aryczne na 
m l-a, zaw ierające zbiorcze dane za 
okres rozliczeniow o-sprawozdaw czy. 
M iesięcznie dziu rku je  się ok. 250 tys. 
k art.

Czas pracy emc — m iesięcznie w y­
korzystu je  się 160—180 godzin, tj. 
pełną zm ianę czasu pracy kom pute­

rów ODRA 1300. Zrozum iałe, że ża­
den ośrodek nie udostępni O PI ty lu  
godzin, tym  bardziej, że 1/3 tego cza­
su przypada n a  pierw sze pięć dni 
każdego miesiąca. S tąd  w ynika ko­
nieczność dzierżaw y czasu w  kilku 
ośrodkach w arszaw skich: SOETO,
OPI-W OW , OBRI-M AGTiOS oraz 
C entrum  P ro jek tow an ia  i Zastosow ań 
In fo rm atyk i, gdzie O PI korzysta  z 
kom putera po zgłoszeniu się z tygo­
dniow ym  wyprzedzeniem ... W takich  
w arunkach  trudno  realizow ać oblicze­
nia — zwłaszcza w  „szczytach obli­
czeniowych”, trudno  szybko zaspokoić 
użytkowników.

W szystkie opracow ania O PI zapro­
jek tow ane są do rea lizacji na kom pu­
te rach  ODRA 1300 w  podstaw owej 
konfiguracji: PAO-32 K  słów 24-bito- 
wych, 4 jednostk i PT-3, 1 czytnik
k art, 1 d ru k a rk a  w ierszow a 120-zna- 
kowa. Języki program ow ania: PLAN 
i COBOL.

I CO DALEJ?

O PI prow adzi in tensyw ne prace 
p rojektow o-program ow e nad  rozsze­
rzeniem  zakresu  dotychczasowych o­

pracow ań, głównie poprzez tw orzenie 
now ych m odułów  — np. planow anie 
zaopatrzen ia m ateriałow ego w  ram ach  
gospodarki m ateriałow ej. P odejm uje 
też prace nad  obliczaniem  w ynagro­
dzeń netto  dla pracow ników  zaplecza 
technicznego oraz nad przystosow a­
niem  do m aszynowego p rzetw arzan ia 
inform acji dokum entu  o eksploatacji 
tab o ru  kom unikacyjnego, tzw . K a r­
ty  drogowej. D ane z nowego doku­
m entu  um ożliw iają m aszynow e rozli­
czanie w skaźników  eksploatacyjnych 
oraz czasu przepracow anego i płac 
załogi. W drożenie tego system u do 
bieżącej eksp loatacji użytkow ej będzie 
w ym agało stosow ania prze tw arzan ia  
dziennego, k tó re  obecnie — ze w zglę­
du na ograniczony dostęp do kom pu­
te ra  — byłoby bardzo utrudnione.

B rak  w łasnego kom putera  uniem o­
żliw ia rozwój O PI i całego przedsię­
biorstw a. Zastosow anie elektronicznej 
techniki obliczeniowej stało  się ko ­
niecznością. T ak jak  niezbędne sta je  
się rów nież stosow anie bezpośredniego 
przenoszenia danych z dokum entów  
źródłow ych na szybkie pam ięci zew­
nętrzne — dyski i taśm y m agnetyczne 
— z pom inięciem  k a r t dziurkow a­
nych.

K ierow nik Działu Księgowości Finansow ej (poprzednio M ateria­
łowej), m gr M aria M arkowska (stoi):
Znaczne skrócenie czasu opracowania Interesujących nas tabulo­
gram ów oraz zw iększen ie  liczby przekrojów  in form acyjnych  stw o­
rzyły  m otliw oSć znacznie e fektyw niejszego  działania w  uspraw nia­
niu gospodarki m ateriałow ej w  M ZK

Zastępca k ierow nika Działu K adr w Zarządzie MZK, Józef Ko­
byliński:
Dzięki zakodoioaniu najw ażniejszych  danych personalnych o w szy ­
stk ich  członkach załogi, m ożem y przeprow adzić w iele isto tnych  
analiz, k tóre  przy  tra d ycy jnych  m etodach pracy b y łyb y  w ręcz  
niem ożliw e
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SYSTEM GOSPODARKI MATERIAŁOWEJ

System  gospodarki m ateriałow ej, w dro­
żony na  kom puterze ODRA 1300 (program y 
w  języku  PLAN i COBOL), ma dla 
MZK szczególne znaczenie. W dw udziestu 
zakładach przedsiębiorstw a w ystaw ia się 
m iesięcznie ok. 90 tysięcy dokum entów  o- 
brotu  m ateriałow ego. K oszty zużycia m a­
teriałów  i części zam iennych w  skaii rocz­
nej wynoszą około 1,8 m ld zł, zaś w artość 
zapasów na określony dzień — ponad 
1 m ld zł. A sortym ent używ anych m ate ria ­
łów  i części zam iennych, zgrom adzony w 
26 m agazynach, to  ok. 50 tysięcy pozycji.

System  projektow ano z m yślą o wy­
korzystaniu  w  wielozakładow ym  przedsię­
biorstw ie branży  kom unikacy jno-transpor- 
tow ej. Na szczególną uwagę zasługuje dą­
żenie p ro jek tan ta  do zm niejszenia liczby 
program ów  bez zaw ężania liczby przek ro ­
jów  wynikow ych. System  obsługiwany jes t 
przez 20 program ów.

W system ie dadzą się w yodrębnić trzy  
podsystem y:

1) zakładanie, ak tua lizac ja  i prow adzenie 
k a rto tek i Indeksowej

2) ew idencja, rozliczanie oraz analiza s ta ­
nów 1 obrotów  m ateriałow ych

3) p lanow anie zużycia i zaopatrzenia m a­
teriałow ego.

Z akładanie, ak tualizacja  
i prow adzenie k a rto tek i indeksow ej

P race  nad 12-miejscowym indeksem  m a­
teriałow ym  podjęto  już  w  1972 r. W za­
sadzie bazuje on n a  s tru k tu rze  zalecanej 
przez SWW, z w yjątk iem  części zam ien­
nych  do nowego taboru  autobusowego 
(berliety , ikarusy). Z arezerw ow ano ró w ­
nież m iejsce na cyfrę kontro lną.

D ane dostarcza sukcesyw nie kom órka in ­
deksowa służby zaopatrzenia. A ktualizację 
m aszynow ej k a rto tek i indeksow ej p rzepro­
w adza się raz  w  m iesiącu.

Każda pozycja asortym entow a zaw iera: 
sym bol indeksow y z cyfrą  kontro lną , naz­
wę asortym entu  (pełną — do 120 znaków, 
skróconą — do 20 znaków), jednostkę  m ia­
ry , cenę ew idencyjną, podstaw ę zm iany 
ceny, sym bole ko n ta  ekonomicznego i u - 
żytkow ania, num er katalogow y lub polską 
norm ę oraz datę  w prow adzenia bądź ak ­
tualizacja  pozycji.

Ewidencja, rozliczanie oraz analiza 
stanów  i obrotów  m ateriałow ych

Dowody obrotu m ateriałow ego spływ ają 
z poszczególnych m agazynów  do OPI suk ­
cesywnie, następnego dnia po zrealizowe- 
niu w  m agazynie (w yjątek  stanow i m aga­
zyn odzieżowy).

Sukcesyw ny napływ  dużej liczby doku­
m entów  narzuca konieczność przetw arza­
nia cyklicznego, polegającego na testow a­
niu (badanie zakresów  i zależności logicz­
nych m iędzy polami) m ateria łu  dotyczą­
cego okresów  kilkudniow ych. Popraw ne 
dane zapisuje się na taśm ie m agnetyczne) 
od razu  w 2 egzem plarzach, aby un iknąć 
kopiow ania TM. N astępnym  etapem  testo ­
w ania jes t porów nanie z indeksem  m a te ­
riałow ym  co do zgodności sym bolu j e ­
dnostk i m iary  i ceny ew idencyjnej — d o ­
tyczy to  ty lko  m ateria łów  i części zam ien­
nych nowych. Na tym  etapie  przetw arza­
nia w ychw ytu je  się błędy dziurkow ania w  
sym bolu indeksow ym , jednostce  m iary  
1 cenie ew idencyjnej. T aka dw ustopniowa 
k ontro la  pozwala w yłapać błędy popełnio­
ne na e tapach  w ypełniania i dziurkow ania.

Celem zm niejszenia ilości czasu kom pu­
te ra  potrzebnego na przygotow anie zbio­
rów  do sporządzania zestaw ień w y n ik o ­
w ych zastosowano rozm nażanie dowodów 
— w  tak ie j ilości i tak im  zakresie, w  ja ­
k ich  b iorą one udział w  zestaw ieniach 
w ynikow ych — oraz kum ulow anie jed n o ­
rodnych rekordów , a naw et zbiorów. K oń­
cowe zbiory są Już uporządkow ane 1 przy­
gotowane do sporządzania zestaw ień w y­
nikow ych. W dwu program ach w ydaw ni­
czych (sporządzających odpowiednio 17 1 5 
różnych tem atycznie zestaw ień w yniko­
wych) uwzględniono m ożliwość restartów , 
co w  w aru n k ach  MZK jes t szczególnie 
isto tne , ponieważ np. na sporządzenie ze­
staw ienia  stanów  1 obrotów  m ateriałow ych 
w całym  przedsiębiorstw ie należałoby 
przeznaczyć 6 godzin ciągłej i bezaw ary j­
nej p racy  kom putera. Dla u trzym ania  
popraw nego stronicow ania przy zm ianach 
papieru  przew idziano rów nież możliwość 
ingerencji operatora.

P lanow anie zużycia 
i zaopatrzenia m ateriałow ego

Po rozliczeniu podstawowego okresu 
obrachunkow ego, jak im  Jest m iesiąc k a ­
lendarzow y, prow adzi się analizy obejm u­
jące dłuższe okresy, np. kw arta ł, półro­

cze, rok  itp . Na podstaw ie n a rasta jące ­
go zużycia i w ykonanych w  danym  okre­
sie przebiegów  określa się tzw. norm y 
statystyczne, na podstaw ie k tó rych  — 
uw zględniając przebiegi planow ane i za­
pasy m agazynow e — określa się przyszłe 
potrzeby m ateriałow e.

Podsystem  ten  OPI może realizow ać sa­
m odzielnie, tzn. bez angażow ania służb 
technicznych. Stosow anie norm  kata logo­
wych w ym aga na tom iast ścisłej w spółpracy 
służb technicznych z OPI w  zakresie p rzy­
stosow ania katalogów  do przetw arzania 
i Ich ciągłej w eryfikacji. E tap ten  może 
być realizow any dopiero  w tedy, gdy służba 
techniczna będzie au ten tyczn ie  zaangażo­
w ana w m aszynow e przetw arzanie in fo r­
m acji.

EWIDENCJA PRACOWNIKÓW MZK

M aszynową ew idencję pracow ników  MZK 
prowadzi się w OPI już  od k ilku  la t, w 
w ersji taśm ow ej, na  kom puterze  ODRA 
1300 (program y w  językach: PLAN i CO­
BOL). O bejm uje ona in form acje  o pracow ­
nikach  ak tu a ln ie  zatrudnionych  oraz zwol­
nionych z pracy.

Do podstaw ow ych zadań om aw ianej ew i­
dencji należą:
— zakładanie now ych 1 w prow adzanie 
zm ian do już  istn ie jących  pozycji w  k a r­
totece ew idencyjnej
— dostarczanie użytkow nikom  (kom órki 
kadrow e zakładów  oraz w ybrane kom ór­
k i zarządu przedsiębiorstw a) odpowiednich 
in fo rm acji o stan ie , s tru k tu rze  i dynam ice 
zatru d n ien ia  w  okresach sprawozdaw czych
— dostarczanie w ybranych in form acji o 
pracow nikach na doraźne żądanie u ży t­
kowników.

A ktualnie, w ykorzystu jąc  doświadczenia 
eksploatacyjne, w  ośrodku przeprow adza 
się zm ianę dotychczasow ej dokum entacji 
źródłowej.

D okum entem  źródłow ym  zakładającym  
now ą pozycję w karto tece  ew idencyjnej 
jes t „K w estionariusz osobowy” , 4-stronlco- 
wy, fo rm atu  A-4, w układzie książkow ym . 
Na dw ie pierw sze strony  w ykorzystano 
trad y cy jn y  form ularz  (z drobnym i m ody­
fikacjam i), w ydzielając w  nim  specjalne 
pola, do k tó ry ch  pracow nik kom órki k a ­
drow ej w pisu je  odpow iednie kody na pod­
staw ie zapisów  dokonanych przez k a n d y ­
data  do pracy, potw ierdzonych w łaściw y­
m i dokum entam i. Na stron ie  3 podaje  się 
ty lko  in form acje  opisowe, nie podlegające 
m aszynow em u przetw arzaniu . N atom iast 
s trona 4 zaw iera zakodow ane inform acje, 
niezbędne dla przedsiębiorstw a.

Zastępca k ierow nika OPI, m gr Ja n  K asprzyk, i st. program ista 
emc, Mieczysław W itkowski, przy u rucham ian iu  program ów  na 
k om puterze  ODRA 1325 w SOETO

Na 15 m aszynach d z iu rku je  się rocznie ok. 3 m in k a rt. Za k la ­
w ia tu ram i SOEMTRON-ów operatork i (od lew ej): Bogusława
Zbiejcik, Jo lan ta  Żak, H anna Nowak i D anuta  Kosim
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K ierow nik zm iany, W ojciech Kaczyński, nadzoruje pracę na  ta- K onserw ator, Paweł 
bu lalo rach  m ark i BULL w ha li m l-a tabulatorów

D okum entam i źródłow ym i ak tua lizu jący ­
mi dane zapisane w  k arto tece  ew idencyj­
nej są:
„K arta  zm ian” — oddzielna dla każdego 
pracow nika
„W ykaz szkolonych” — obejm uje w szyst­
k ich  pracow ników , k tó rzy  ukończyli szko­
lenie z w ynikiem  pozytyw nym ; wykaz 
tak i dostarcza w yłącznie Ośrodek Szkolenia 
Zawodowego.

U kład w szystkich powyższych dokum en­
tów  pozwala na  bezinstrukcyjne p rzeno­
szenie danych na m aszynow e nośniki in ­
form acji. Podstaw ow ym  iden ty fikato rem  
pozycji jes t n um er ew idencyjny pracow ­
nika.

S tały  zbiór „K arto teka  ew idencyjna” 
m odyfiku je  się 2 razy  w m iesiącu ze 
wzglądu na konieczność wyliczania śred ­
n ich  stanów  m iesięcznych.

W w yniku eksp loatacji użytkow ej o trzy­
m u je  się:
— spraw ozdanie o stan ie  1 ru ch u  z a tru d ­
n ionych — na potrzeby GUS, M inisterstw a 
A dm inistracji, G ospodarki Terenow ej 
i O chrony Środow iska oraz MZK
— różnotem atyczne zestaw ienia Ilościowe 
na potrzeby służby pracow niczej przedsię­
b iorstw a
— im ienne, w ykazy pracow ników  spełn ia ją ­
cych określone w aru n k i ltp.

Ze względu na potrzeby kom órek orga­
n izacyjnych MZK sporządzono „H arm ono­
gram  opracow ań w ynikow ych", nad re a li­
zacją k tórego  pełni nadzór operato r sy­
stem u. Doraźne w yszukiw anie in form acji 
na żądanie użytkow ników  odbywa się po­
za harm onogram em  — najczęściej poprzez 
bieżące przygotow yw anie param etrów  do 
program u standardow ego FIND oraz p ro ­
gram ów  w łasnych sporządzających tablice 
korelacyjne.

INNE SYSTEMY

P onadto  w  O środku P rzetw arzan ia  In ­
fo rm acji MZK opracow ano i wdrożono do 
eksp loatacji użytkow ej k ilka  innych sy­
stemów, k tó ry ch  m niejsze są wielkość i za­
sięg tem atyczny, względnie zostały opra­
cowane w yłącznie na użytek  w ew nętrzny 
MZK. Są to:
® system  rozliczania czasu pracy i plac 
p racow ników  służby ruchu  
•  system  k a rty  drogowej 
© system  inform acji psychologicznej.

W system ie rozliczania czasu pracy 
i plac pracow ników  służby^ ruchu  m oduł

rozliczania czasu pracy jes t zgodny z za­
rządzeniem  obow iązującym  na teren ie  ca­
łego k ra ju , na tom iast w  m odule plac b ru t­
to istn ie ją  już  odrębności uw zględniające 
specyfikę p racy  kierow ców  i m otorniczych 
w w arunkach  kom unikacji w arszaw skiej.

System  „K arty  drogow ej” jes t realizo­
w any w  zasadzie na m aszynach llcząco- 
-analltycznych. Podstaw ow ym  nośnikiem  
info rm acji są k a r ty  dziurkow ane. Na 
e lektronicznej m aszynie cyfrow ej wylicza 
się Jedynie zestaw ienia końcowe stanow ią­
ce bilans zużytego paliw a 1 w ykonanych 
w ozokllom etrów  w  okresach m iesięcznych. 
O drębnie wylicza się przebieg wozokilo- 
m etrów  w ykonanych przez tab o r w  pełni 
zam ortyzow any. D okum entem  źródłowym 
je s t „k arta  drogowa autobusu m iejsk ie­
go” (druk  GK/K-78a). D okum ent ten  ak ­
tualn ie  n ie  zapew nia w leloprzekrojow ej in ­
fo rm acji na  tem at eksploatacji taboru, 
zużycia paliwa, rozliczania czasu pracy 
kierow ców. P rzystąpiono w ięc w  OPI do 
opracow ania nowego w zoru tego dokum en­
tu, przystosow anego do bezlnstrukcyjnego 
tw orzenia m aszynow ych nośników  Infor­
m acji. System  k a rty  drogow ej, opracow a­
ny  w  oparciu o nowy dokum ent, pow i­
nien być w ersją  optym alną dla w szystkich 
przedsiębiorstw  kom unikacy jnych  w  k ra ju , 
bez względu na Ich wielkość.

System  in form acji psychologicznej został 
opracow any na uży tek  Działu Socjologii 
1 Psychologii P racy Ośrodka Szkolenia Za­
wodowego MZK. Psycholodzy bowiem de­
cydują  o dopuszczeniu kierow ców  i m o­
torniczych do w ykonyw ania zaw odu w 
MZK. Zgrom adzenie ogrom nego m ateria łu  
inform acyjnego, unowocześnianie m etod 
badań psychologicznych 1 wnioskow ania o 
bardzo licznej załodze służby ruchu, 
w reszcie konieczność dokonyw ania coraz 
w iększej liczby analiz  możliwe są jedynie  
przy zastosow aniu elektronicznej technik i 
obliczeniowej. System  tw orzy 1 ak tua lizu ­
je  zbiory n a  tem at przydatności do zawodu 
kierow cy i m otorniczego. Na podstaw ie 
wielu in form acji zgrom adzonych w zbio­
rach  m aszynow ych m ożna przeprow adzać 
w eryfikację  sta tystyczną w yników  badań  
psychologicznych oraz tw orzyć dowolne 
zestaw ienia sta tystyczne na życzenie 
Ośrodka Szkolenia Zawodowego MZK.

W Ośrodku Przetw arzania  In form acji 
MZK pow stały też tak ie  rozw iązania, jak  
harm onogram  biorytm ów  l rozkodow ane 
tablice korelacyjne.

H arm onogram  biorytm ów  -został opraco­
w any na podstaw ie am erykańsk ich  m ate-

Bogusławski, dba o spraw ność techniczną
' A
rialów  prof. B ernarda  G ittelsona. M ateria­
ły te  potw ierdzają teo rię  o ścisłej zależ­
ności m iędzy cyklam i biologicznym i 1 
spraw nością psychofizyczną organizmu 
ludzkiego.

H arm onogram y biorytm ów , sporządzane 
dla k ierow ców  MZK, m ają  ostrzec ich 
przed m ożliwym  obniżeniem  spraw ności 
psychofizycznej w  indyw idualnie  wyliczo­
nych dniach  kry tycznych w  danym  roku 
kalendarzow ym . J a k  tw ierdzi Dział ds. 
A w arii i w ypadków  MZK, harm onogram y 
te  zapobiegły n iejednem u w ypadkowi.

Rozkodowane tab lice  kore lacy jne  um o­
żliw iają sporządzanie dow olnych zestawień 
w postaci dw uw ym iarow ej tablicy  („głów­
k a ” — „boczek") z w yczerpującym  opisem 
tekstow ym .

Zbiorem  wejściow ym  może być dowolny 
zbiór ?aplsany na TM zgodnie z w ym oga­
m i SAP. Za pośrednictw em  k a r t  param e­
trycznych określa się w ym agany zbiór, po­
zycje zbioru i pole pozycji podlegające 
przetw arzaniu.

W ram ach  danej jednostk i przetw arzania 
w ystępu ją  4 program y. Pierw szy program  
zakłada i ak tua lizu je  zbiór na TM, w  k tó ­
rym  zn ajdu ją  się słow niki do „głów ek” i 
„boczków " według ko lejno  nadanych  im 
num erów . Drugi p rogram  w ybiera ty lko  
żądane słowniki, z m ożliwością rozm noże­
nia ich  w żądanej Ilości, i zapisuje na  no­
w ej TM. Trzeci program , działając na  do­
w olnym  zbiorze, zlicza pozycje zbioru 
zgodnie z w arunkam i określonym i przez 
ka rtę  param etryczną, tw orząc tablicę k o re ­
lacyjną. W „głów ce” mogą występować 
ty lko Jednoznakowe in form acje  num erycz­
ne, na tom iast w „boczku” — 1-, 2- lub 3- 
-znakowe. Nowo utw orzone zbiory tablic  
ko relacy jnych  1 opisów do tych tablic  se­
g reguje  się w edług określonego klucza, a 
następnie łączy je  program em  stan d ard o ­
w ym . Czw arty program  d ru k u je  zestaw ie­
n ie wynikow e pn. „tablica ko re lacy jn a” . 
Przy każdym  elem encie tablicy, tzn. licz­
bie bezwzględnej ch arak teryzu jące j okreś­
lone zjawisko, podaje się dodatkow o: nad 
liczbą bezwzględną — jak i to jes t p rocent 
w stosunku  do sum y RAZEM danego 
w iersza; pod liczbą bezwzględną — ja k i to 
jes t p rocent w stosunku do sum y RAZEM 
danej rub ryk i. P rocen t w yliczany Jest z 
dokładnością do jednego m iejsca po p rze­
cinku.

Tablica korelacy jna je s t opisana tem a­
tycznie, szczegółowo. Pozw ala to  na ko­
rzystan ie  z w ydruków  osobom, k tó re  nie 
są bliżej w prow adzone w  zagadnienia epd.

T ekst przygotow ali: Ja n  KASPRZYK i K azim ierz KORCZYŃSKI, zdjęcia: Tadeusz ZAGOŻDZIftSKI
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„Doskonalenie eksploatacji systemów komputerowych zwiększy 
efektywność informatyki”

Pod tym  hasłem  w  dniach 20 i 21 
czerwca br. odbyła się w  Bydgoszczy 
specjalistyczna konferencja naukow a 
na tem at organizacji eksp loatacji sy­
stem ów  kom puterow ych.

K onferencję zorganizowało Tow a­
rzystw o N aukow e O rganizacji i K ie­
row nictw a, Oddział w  Bydgoszczy, 
przy w spółudziale: Sekcji Zastosow ań 
K om itetu  In form atyki PAN, C en tra l­
nego K olegium  Sekcji M aszyn i Sy­
stem ów  Cyfrowych SEP, Z jednoczenia 
In fo rm atyk i, C entrum  K om putero­
w ych System ów  A utom atyki i P o­
m iarów  MERA-ELW RO we W rocła­
w iu, pod patrona tem  honorow ym  m i­
n is tra  N auki, Szkolnictw a Wyższego i 
Techniki.

W konferencji wzięło udział ok. 250 
uczestników , przew ażnie pracow ników  
ośrodków  obliczeniowych. Licznie re ­
prezentow ane były Z akłady E lek tro ­
nicznej T echniki Obliczeniowej ZETO, 
Przedsiębiorstw a In fo rm atyk i P rze­
m ysłu Budow lanego ETOB, Ośrodki 
E lektroniczne GUS. P onadto  w  kon­
ferencji uczestniczyli przedstaw iciele 
przem ysłu kom puterow ego, nauk i i 
technik i z wyższych uczelni oraz in ­
s ty tu tów  naukow o-badaw czych.

T em atykę konferencji stanow iły za­
gadnienia zw iązane z eksp loatacją sy­
stem ów  kom puterow ych ODRA 1300 
i Jednolitego System u RIAD. Poziom 
eksp loatacji kom puterów  należących 
do tych dwóch rodzin m a bowiem 
w ażący w pływ  na ogólnokrajow e 
w skaźniki efektyw ności w ykorzysta­
nia sprzętu.

PROBLEMY ROZWOJU 
INFORMATYKI W KRAJU

W prow adzeniem  do podstaw ow ej 
tem atyk i konferencji były:

•  w ystąpienie dy rek to ra  S ek re ta ria ­
tu  K om ite tu  Inform atyki, prof. dr. 
hab. inż. J. L. K ulikow skiego, w  im ie­
n iu  m in istra  N auki, Szkolnictw a W yż­
szego i Techniki
•  re fe ra t „Efektyw ność system ów in ­
form atycznych, a po lityka rozw oju 
in fo rm atyk i w  k ra ju ” — prof. dr. 
hab. inż. J . L. K ulikow skiego i dr. J. 
Ilczuka (S ek re taria t K om itetu  In fo r­
m atyki).

W swoim w ystąpieniu  prof. J . L. 
K ulikow ski scharak teryzow ał stan  o- 
becny i potrzeby przyszłego rozw oju 
po tencja łu  obliczeniowego w  k ra ju , 
stw ierdzając m .in., że:
— w pięciolatce 1971—75 przew ażał 
rozwój ekstensyw ny: w  okresie tym  
nak łady  inw estycyjne przeznaczone 
były głównie na nowe instalacje  kom ­
puterow e; tow arzyszył tem u w zrost 
czasu prostego w ykorzystan ia kom pu­
terów

— pięciolatka 1976—80 może być u- 
znana za okres rozw oju intensyw nego; 
przy m niejszych nak ładach  inw esty­
cyjnych w iększy nacisk położony jest 
na rozbudow ę konfiguracji kom pute­
rów, w łącznie ze stopniow ym  w pro­
w adzaniem  w ielodostępu i te leprze- 
tw arzan ia
— w  następnej pięciolatce 1981—85 
głównym  elem entem  jakościowego 
rozw oju pow inny być now e insta lacje  
kom puterów  o dużych pojem nościach 
pam ięci operacyjnych i dyskow ych, 
dostosowane do efektyw nego te leprze- 
tw arzan ia
— etapy obecny i następny  w ym aga­
ją  rozw oju stosow anej technologii 
p rze tw arzan ia  w  celu praw idłow ego 
w ykorzystania zasobów w  system ach 
kom puterow ych.

W referac ie  wygłoszonym przez dr. 
J. Ilczuka zostały przedstaw ione:
— w yniki badań  efektyw ności in fo r­
m atyki w  Polsce, prow adzone przez 
GUS (efektyw ność m ierzona głównie 
czasem w ykorzystania kom puterów  na 
1 dobę) i S ek re ta ria t K om itetu  In fo r­
m atyk i (efektywność m ierzona s to su n ­
kiem  w ym iernych efektów  ekonom icz­
nych do poniesionych nakładów ) w 
437 jednostkach  gospodarki, oraz
— w ażniejsze k ie runk i działań  zm ie­
rzających  do podniesienia efek tyw ­
ności in fo rm atyk i w  procesach gos­
podarczych, tak ie  jak  1° preferencje 
dla w ybranych  dziedzin zastosow ań, a 
szczególnie rozwój system ów  obiekto­
wych; 2° rozbudow a konfiguracji p ra ­
cujących już instalacji kom puterow ych 
w ośrodkach obliczeniowych; 3° uw a­
runkow ania  ekonom iczne, p raw ne i 
organizacyjne przedsięw zięć i inw esty­
cji inform atycznych w  resortach.

Jednocześnie autorzy  re fe ra tu  zw ró­
cili uw agę na konieczność podnosze­
n ia efektyw ności in fo rm atyk i w  po­
szczególnych ośrodkach obliczenio­
wych, do czego w  znacznej m ierze 
przyczyniłoby się stosow anie w łaści­
w ej technologii p racy  ośrodka, u- 
w zględniającej obecne i p lanow ane 
wyposażenie techniczne oraz rodzaj 
w ykopyw anych p rac obliczeniowych.

ROZWÓJ TECHNOLOGII 
PRZETWARZANIA

T em atow i tem u poświęcone były 
trzy  refera ty :
•  „Z agadnienia technologii p rze tw a­
rzan ia  w  system ach kom puterow ych 
ODRA 1300” — m gr. inż. Wł. Szym ­
borskiego (ZETO W rocław)
•  „Rozwój technologii p rzetw arzan ia 
w system ach kom puterow ych JS  
EMC RIA D ” — m gr. inż. A. W iesnow- 
skiego (C entrum  P ro jek tow an ia  i Za­
stosowań In fo rm atyk i w  W arszawie)
•  „Sposoby przygotow ania danych i 
ich w pływ  na technologię p rze tw arza­

n ia ” — m gr. inż. St. Jaskólskiego 
(GUS)
oraz dyskusje panelowe. ■

A utor pierwszego re fe ra tu  omówił:
— etapy rozw oju technologii p rze tw a­
rzan ia  w system ach ODRA 1300, ok re­
ślone przez stosow ane oprogram ow a­
nie operacyjne
a) pak ie t program ów  sterujących, 
zw any Egzekutorem
b) system y operacyjne GEORGE-1 
i GEORGE-2, zapew niające organiza­
cję p racy  w sadow ej oraz zdalne w y­
konyw ania zadań w sadow ych w 
przypadku  system u R JE  G-2
c) system  M INIM OP, um ożliw iający 
zdalną pracę konw ersacyjną
d) system  GEORGE-3, um ożliw iający 
pracę w sadow ą w  tryb ie  lokalnym  i. 
zdalnym , zdalną pracę konw ersacyjną 
oraz pracę w  czasie rzeczyw istym
— możliwość zastosow ania opisanych 
technologii d la  poszczególnych typów  
kom puterów  — ODRA 1304, 1325 
oraz 1305 w  zależności od konfi­
guracji
— uw arunkow ania  rozw oju technolo­
gii p rze tw arzan ia  danych w  wielo- 
kom puterow ym  ośrodku obliczenio­
w ym  typu  ZETO.

W drugim  referac ie  zostały p rzed­
staw ione:
— podstaw ow e cechy system ów  op e­
racy jnych  DOS i OS oraz w ym agane 
podczas eksp loatacji p aram etry  syste­
m ów  kom puterow ych JS  EMC RIAD
— teza, że technologia prze tw arzan ia  
jest fu n k cją  konfiguracji kom putera 
i stosowanego system u operacyjnego, 
ale może także uw zględniać potrzeby 
użytkow nika
— opracow ane w  byłym  OBRI tech ­
nologiczne w ersje  system ów  operacy j­
nych TW S DOS i TWS OS, do k tó ­
rych włączono zestaw  pakietów  i p ro ­
gram ów  uspraw nia jących  technologię 
program ow ania i p rzetw arzan ia, a w 
tym  fron t-end  procesory: system 
H A SP dla OS i system  POW ER II dla 
DOS, uspraw nia jące  operacje w ejścia 
i w yjścia oraz zarządzanie pracam i
— dalszy rozwój technologii p rze tw a­
rzan ia, zm ierzający do stw orzenia 
użytkow nikow i otw artego dostępu do 
zasobów, poprzez rozbudow ę system u 
OS:
a) konw ersacy jne u rucham ian ie  p ro ­
gram ów  — za pomocą dwóch p ak ie­
tów: CRJE (C onversational Rem ote 
Job  Entry) i bardziej rozw iniętego 
TSO (Time S haring  Option), k tóry  
w ym aga w iększej konfiguracji kom ­
p u te ra
b) zdalne p rzetw arzan ie strum ienio­
we — za pomocą system u R JE  (Re­
m ote Job  Entry) lub  HASP, z k tórych 
drugi m a w iększe zalety  użytkow e
c) obsługa bezpośredniego użytkow ni­
ka baz danych, jak  np. m onitor TP 
dla system u RODAN.

W dyskusji panelow ej (tem at w io­
dący: jak  planow ać i organizow ać w
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ośrodku obliczeniowym  proces opano­
w yw ania wyższych poziomów techno­
logii p rzetw arzan ia, czy przechodzić 
kolejno przez w szystkie etapy roz­
w oju?) stw ierdzono jednom yślnie:
— aby w prow adzić wyższy poziom 
technologii p rze tw arzan ia  należy:
a) przeszkolić program istów , technolo­
gów, operatorów  kom puterów  i u ż y t­
kow ników
b) zm odyfikow ać oprogram ow anie 
eksploatow anych system ów  in fo rm a­
tycznych
c) w ykonać w iele przygotow awczych 
zabiegów organizacyjnych
— aby ośrodek nie znajdow ał się w 
trakc ie  n ieustannego w drażania co­
raz to nowszej technologii przetw arza^ 
nia, rozwój jej pow inien odbyw ać się 
skokowo: przez w ybrane etapy  w ęz­
łowe, z pom inięciem  etapów  pośred­
nich; jedynie w  w arunkach  pow olnej, 
n ierów nom iernej rozbudow y konfigu­
rac ji system u kom puterow ego m ożna 
w prow adzać pośrednie etapy  rozw oju 
technologii.

P onadto  w  dyskusji zwrócono uw a­
gę n a  potrzebę szerszego om ówienia
— może n a  następnej konferencji? — 
prob lem atyk i budow y, w drażan ia  i o r­
ganizacji eksp loatacji system ów  te le- 
p rzetw arzan ia, gdyż d la większości 
ośrodków  obliczeniow ych w  k ra ju  jest 
to problem  przyszłościowy, do k tó re ­
go m uszą się przygotować.

W referac ie  m gr. inż. St. Jaskó lsk ie­
go rozpatryw any  był cały proces 
p rze tw arzan ia  danych, obejm ujący 
operacje:
— porządkow ania i k lasyfikacji d a ­
nych
— przygotow ania danych na m aszy­
now ych nośnikach inform acji
— p rze tw arzan ia  danych w  syste­
m ach kom puterow ych
— udostępnian ia w yników  p rze tw a­
rzan ia  użytkownikom .

A utor szczegółowo opisał e tapy  roz­
w oju technik i przygotow ania danych
— od dz iu rkarek  k a r t poprzez jedno-, 
a następnie w ielostanow iskow e re je ­
s tra to ry  danych na taśm ie m agnetycz­
nej, aż do kom pleksow ych system ów  
przygotow ania i w stępnej obróbki d a ­
nych (tzw. m ulti-m edia)  — a następ ­
nie zm iany, jak ie  pow oduje ten 
rozwój w  całym  procesie p rze tw arza­
n ia danych.

Po referac ie  (wygłoszonym w  za­
stępstw ie au to ra  przez dr. S. Sem ­
czuka z  O środka E lektronicznego 
GUS w  W arszawie) rozw inęła się 
dyskusja panelow a. D yskutanci pod­
kreśla li p ilną konieczność m oderniza­
cji krajow ego p ark u  urządzeń do 
przygotow ania danych przez w prow a­
dzenie re je stra to ró w  danych na taś­
m ie m agnetycznej:
— w ielostanow iskow ych, typu  MERA 
9150, k tó re  pow inny służyć do scen­
tralizow anego przygotow ania danych 
w  ośrodkach usługow ych i u uży tko­
w ników , posiadających znaczną licz­
bę danych w ejściow ych do p rze tw a­
rzania
— jednostanow iskow ych, typu  EC- 
-9002, MERA-100, ROBOTRON-1372, 
k tó re  pow inny być stosow ane w  
m niejszych ośrodkach i u użytkow ni­
ków.

ORGANIZACJA EKSPLOATACJI 
W OŚRODKACH OBLICZENIOWYCH

Na ten  tem at wygłoszono dw a re ­
fera ty :

•  „O rganizacja eksploatacji w  w ielo­
zakładow ych przedsiębiorstw ach in ­
fo rm aty k i” — doc. dr. inż. I. Bend- 
kowskiego (C entra lny  O środek In fo r­
m atyk i G órnictw a w  K atow icach) i 
m gr. inż. B. G liksm ana (ZETO K ato ­
wice)

•  „G ospodarka m agnetycznym i noś­
n ikam i in form acji w  ośrodkach obli­
czeniowych” — doc. dr. inż. J. Bend- 
kowskiego (C entra lny  Ośrodek In fo r­
m atyk i G órnictw a w  Katowicach).

Zasadnicze tezy pierwszego re fe ra ­
tu  były następujące:

— jednostka w iodąca w  w ielozakłado­
wych przedsiębiorstw ach in fo rm atyk i 
w ykonuje te  sam e rodzaje p rac co 
podporządkow ane zakłady oblicze­
niowe
— proces prze tw arzan ia  we w szyst­
kich zakładach jest realizow any w e­
dług ujednoliconych faz (bloków czyn­
nościowych)
— jednostka w iodąca p lanu je podział 
zadań okresow ych pom iędzy zakłady; 
p lan  może przew idyw ać przejm ow a­
nie do realizacji pew nych faz proce­
su prze tw arzan ia  przez inny ośrodek
— dyżurny  koordynator (dyspozytor) 
sp raw u je  bieżący nadzór nad rea liza­
cją zadań planow ych we wszystkich 
ośrodkach; w  przypadku  jak ichko l­
w iek niepraw idłow ości w  realizacji 
w prow adza zm iany w  rozdziale za­
dań  m iędzy ośrodkam i
— bezpośrednie „przenoszenie” re a li­
zacji procesu p rzetw arzan ia do in n e­
go ośrodka jest m ożliwe ty lko w  
przypadku  stosow ania identycznych 
system ów  operacyjnych (ta sam a w er­
sja system u, generow ana za pomocą 
te j sam ej taśm y dystrybucyjnej)

— w przedsiębiorstw ie w ielozakłado­
wym należy rów nież koordynować 
prace pro jek tow e i w spółpracę z u- 
żytkow nikam i, a także serw is tech ­
niczny eksploatow anego sprzętu.

W drugim  referacie  poruszono n a ­
stępujące zagadnienia:
— organizacja pracy bib lio teki m ag­
netycznych nośników  inform acji

— archiw ow anie program ów  i zbiorów 
użytkowych na taśm ach i dyskach 
m agnetycznych
— konserw acja m agnetycznych nośni­
ków  inform acji
— w spółpraca z użytkow nikam i sy­
stem ów  inform atycznych.

W dyskusji podkreślono potrzeby:
— standaryzacji technologii p rze tw a­
rzan ia, co w aru n k u je  elastyczny roz­
dział obciążenia kom puterów  w  przed­
siębiorstw ie w ielozakładow ym

— szerszego zain teresow ania się p ro ­
b lem atyką m ateria łów  eksploatacy j­
nych, ich jakości oraz racjonalizacji 
zużycia w  ośrodkach obliczeniowych.

DZIAŁALNOŚĆ PRODUCENTA 
NA RZECZ EKSPLOATACJI

D ziałalności te j była poświęcona 
odrębna sesja pod hasłem  „Zagad­
nienia serw isu i niezaw odności”. Z 
refera tam i w ystąp ili przedstaw iciele 
C entrum  K om puterow ych System ów  
A utom atyki i Pom iarów  M ERA-EL­
WRO:

® „Z agadnienia niezawodności i d ia ­
gnostyki w  p ro jek tow an iu  i p rodukcji 
sprzętu  kom puterow ego pod kątem  
potrzeb eksp loatacji (na przykładzie 
EC-1032)” — m gr Br. Borzęcki, m gr 
inż. W. Jakack i, m gr inż. W. Dmo­
chowski

•  „Serw is system ów kom puterow ych 
ODRA 1300 i R-32. E ksploatacyjne 
badan ia  niezaw odności” — m gr inż. 
M. Popkiew icz, m gr inż. W. D m o­
chowski.

W pierw szym  referacie p rzedsta­
wiono:
— założenia w yjściow e do p ro jek to ­
w ania niezawodnościowego system u 
kom puterow ego EC-1032, tj. R-32: w y­
m agane w skaźniki niezawodnościowe, 
p rzy ję ta  baza elem entow a i w arunk i 
jej p racy  w  jednostce cen tralne j 
R-32, w ybrany  zestaw  urządzeń zew ­
nętrznych, w ym agania dotyczące te ­
stów  kontro lnych  i diagnostycznych 
oraz kom ponentów  system u operacy j­
nego, zw iązanych z re je strac ją  i izo­
lacją  uszkodzeń

— realizację p ro jek tu  niezaw odnoś­
ciowego R-32: p rzy ję te  rozw iązania 
k onstrukcy jne i uzyskane p aram etry  
niezawodnościow e jednostki cen tralne j 
R-32, analizę niezaw odnościow ą pod­
staw ow ej konfiguracji system u R-32, 
zastosow ane oprogram ow anie kon ­
tro lno-diagnostyczne
— operacje w  procesie produkcji, 
k tó re  służą uzyskaniu w łaściwego po­
ziomu niezawodności system u R-32 
podczas eksploatacji
— k ie runk i dalszych działań  na rzecz 
popraw y niezawodności system u R-32, 
głów nie bazujących na danych z ek s­
ploatacji.

W drugim  referacie  omówiono:
— zadania i organizację służby ser­
w isowej CKSAiP „M ERA-ELW RO” 
jako generalnego dostaw cy, obejm u­
jącej serw is techniczny i serw is opro­
gram ow ania

— trudności, jak ie  w ystępu ją  w  dzia­
łalności serw isu technicznego, zw ią­
zane z zaopatrzeniem  w  części za­
m ienne, bazą transportow ą, ak tyw noś­
cią poddostaw ców  urządzeń w  usu­
w aniu  uste rek  konstrukcyjnych
— gospodarkę częściami zam iennym i
— planow any rozwój organizacyjny i 
funkcjonalny  służby serw isow ej
— arch iw ow anie i dystrybucję  opro­
gram ow ania
— organizację eksp loatacyjnych b a ­
dań  niezawodności i uzyskane w yni­
k i bad ań  dotyczących całych syste­
m ów kom puterow ych i poszczególnych 
urządzeń.
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W ażniejsze w nioski /z  dyskusji:

— służby eksp loatacy jne ośrodków 
pow inny ściśle w spółdziałać z serw i­
sem producenta w  zakresie zbierania 
in form acji na tem at niezawodności 
eksploatow anego sprzętu

— bardzo potrzebne są planow ane 
przez CKSAiP M ERA-ELW RO specja­
listyczne kursy  tzw. inżynierów  sy­
stem u; na tak ich  kursach  należy 
przeszkolić przede w szystkim  kadrę  
techniczną ośrodków  obliczeniowych.

*  *  *■

Szeroki udział w  konferencji spec­
ja lis tów  z ośrodków  obliczeniowych, 
a także przedstaw icieli wyższych 
uczelni, in sty tu tów  naukow o-badaw ­
czych oraz przem ysłu kom puterow e­
go potw ierdził potrzebę jej ponow ne­
go- zorganizow ania, jako płaszczyzny 
w ym iany poglądów  i dośw iadczeń w  
om aw ianej tem atyce. W ydaje się, że 
w iele problem ów, k tó re  poruszono w  
Bydgoszczy i k tórych  nie w yjaśniono 
do końca m ogłoby tw orzyć szkielet 
m erytoryczny następnej konferencji.

Oto n iek tó re z nich: 
e  budow a, w drażanie i organizacja 
eksp loatacji system ów  te lep rze tw a- 
rzania
© w prow adzanie jedno- i w ielostano­
wiskowych system ów  re je s trac ji d a­
nych na taśm ie m agnetycznej i ich 
w pływ  n a  technologię prze tw arzan ia  
© gospodarka m ateria łam i eksp loata­
cyjnym i, jakość m ateria łów  i rac jo n a­
lizacja ich zużycia.

Dr inż. Tomasz PAWLAK  
Zjednoczenie Informatyki 

Sekretarz naukowy konferencji

Czytnik kari dziurkowanych w systemie minikomputerowym  
MERA 300

Podstaw ow ym  nośnikiem  do w pro­
w adzania danych w  system ach m in i­
kom puterow ych MERA 300 jest obec­
nie papierow a taśm a dziurkow ana. 
M ożna co p raw da korzystać rów nież 
z kasetow ej taśm y m agnetycznej, ale 
p rak tyczn ie rzadko jest ona stosow a­
n a  z uw agi na trudności z zakupem  
odpow iednich urządzeń do przygoto­
w yw ania danych.

W prow adzenie danych z papierow ej 
taśm y dziurkow anej w ym aga k law ia­
turow ych  dziu rkarek  taśm y papiero­
w ej, k tó re  są u nas stosunkow o m a­
ło rozpowszechnione. D latego też a l­
te rn a ty w ą  m ogłyby być ciągle jeszcze 
popu larne k a rty  dziurkow ane, k tóre 
m ają  n ie  ty lko w iele zalet jako m a­
szynow y nośnik  inform acji, ale — co 
w ażniejsze — w ielu użytkow ników  
m inikom puterów  MERA 300 dysponu­
je  jeszcze spraw nym i urządzeniam i 
do dziurkow ania i spraw dzania k a r t 
(np. po likw idacji m aszyn analitycz- 
no-liczących). P roducen t nie oferuje 
jednak  dla MERY 300 czytnika k a r t 
dziurkow anych.

W Zarządzie M echanizacji i A uto­
m atyzacji O pracow ań S tatystycznych 
GUS (ZMiAOS GUS) pow stała w u - 
biegłym  roku  koncepcja przyłączenia 
do MERY 306 czytnika kart. W ybra­
no czytnik produkcji CSRS typu 
ARITM A 2050 (EC 6112) o n as tęp u ją ­
cych param etrach  technicznych: 
nośnik in form acji — papierow e k arty  
dziurkow ane lub  kreskow e 80-, 90-,
51- lub  58-kolum now e
•szybkość odczytu — 300 kart/m in .
sposób odczytu — fotoelektryczny, 
kolum nam i
synchronizacja odczytu — dla k a r t 
dziurkow anych: w ew nętrzny  g en e ra ­
tor w y tw arza jący  ciąg im pulsów  syn­
chronizujących z ruchem  k arty ; d la  
k a r t kreskow ych: ciąg kresek  syn­
chronizujących w  dolnej części k a r ­
ty , odczytyw anych optycznie 
podaw anie k a r t  — start-stopow e 
ru ch  k a rty  podczas odczytu — ciągły, 
pojem ność zasobnika podającego — 
500 k a r t

pojem ność zasobnika odbierającego — 
600 k a r t
zasilanie — jednofazow e 220V +  10% — 
—15°/o 50 Hz, pobór mocy ok. 300 VA 
w ym iary , ciężar — wysokość 330 mm, 
szerokość 430 mm, długość 520 mm, 
ciężar 40 kg
elek tron ika — układy  scalone, „m ały 
in te rfe js” zgodny z zaleceniam i JS  
EMC, długość k ab la  logicznego — do 
5 m lub do 300 m
kod w yjściow y —  12-bitowy bez 
przekodow yw ania lub  w  kodach 
ISO-8, EBCDIC lub BCD 
niezaw odność — 'uszkodzenie: nie
częściej niż 1 raz na 3.109 przeczyta­
nych k art; błąd odczytu: nie częściej 
niż 1 raz na 3.105 przeczytanych kart.

CHARAKTERYSTYKA TECHNICZNA 
PRZYŁĄCZENIA

Czytnik k a r t ARITM A 2050 został 
przyłączony do kanału  m ultip leksero ­
wego m in ikom putera MERA 306 po­
przez specja ln ie  do tego celu op ra­
cow aną jednostkę s te ru jącą  (rys. 1). 
Jednostka  s te ru jąca  została w ykona­
na na standardow ej płytce d rukow a­
nej system u MERA 300.

Jednostka
sterująca 1 Czytnik
czytnika 1 kart

kart ' — 1— ” 
I

■ I 
1 
1
1

ARITMA
ARITMA

2050
2050

SI! ^ SI12
SI17= P

'  AC

Jednostka
sterująca

SC Czytnik
kartAO

. S0 ARITMA
SI13-15 2050

.... s....___ _____
, z

Interfejs we/wy „Maty interfejs"
MERA 300 JS EMC

Rys. 1. Schem at przyłączenia czytnika k a r t 
ARITMA 2050 do m in ikom putera  MERA 306

Sygnały  w ejściow e i w yjściow e 
czytnika k a r t ARITM A 2050, tzw. m a­
ły in te rfe js , śą zgodne z zaleceniem  
JS  EMC dotyczącym  norm alizacji in ­
te rfe jsu  d la  urządzeń  pery fery jnych  
(tyś. 2).

Rys. 2. Sygnały In terfe jsu  czytn ika k a r t  
ARITMA 2050

Znaczenie poszczególnych sygnałów  
jest następujące:
S i l—SI12 — sygnał in form acyjny 

sk ładający  się z 6 do 12 b itów  (za­
leżnie od zastosowanego dekodera), 
przesy łanych  rów nolegle po od­
dzielnych przew odach 

SI17 =  P  — b it kon tro li parzystości 
AC — sygnał gotowości do odbioru 

in form acji (Acceptor Control)
SC — sygnał gotowości in form acji do 

przekazania (Source Control)
AO  — sygnał operatyw ności jednostk i 

ste ru jącej czytnika k a r t (Acceptor 
Operable)

SO  — sygnał operatyw ności czytnika 
k a r t (Source Operable)

S  — ek ran  — uziem ienie ochronne 
(Screen)

Z — ziem ia sygnałow a (Zero Voltage  
Reference)

SI13(SE) — błąd  odczytu (Source 
Error)

SI14(ST) — koniec k a rty  (Source T er­
m inate)

SI15(SCO) — b ra k  (koniec) k a r t 
(Source Condition).
Jednostka s te ru jąca  czy tn ika k a r t 

ARITM A 2050 została w yposażona, w  
re je s tr  s tanu , którego poszczególne 
pozycje m ają  następu jące  znaczenie:
STO — GOTOWOŚĆ =  0 — czytnik 

n ie  jest podłączony do jednostki 
ste ru jącej

24
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— czytnik nie jest podłączony do 
sieci

— czytnik jest w  stan ie  ERROR 
STI — ZAJĘTOSC =  1 — jednostka

ste ru jąca  odebrała rozkaz
— CZYTAJ i transm isja  jeszcze się 

nie zakończyła
ST2 — KONIEC BLOKU =  1 — zo­

sta ła przeczytana cała k a rta  
ST3 — BLAD TRA N SM ISJI =  1 — 

niedozwolony kod na karc ie
— uszkodzenie fotoelem entu
— niedozwolona sekw encja sygnałów  

AC i SC
— przekroczony czas opóźnienia 

rozpoczęcia czytania k a rty
ST5 — PUSTY MAGAZYNEK =  1 — 

przeczytano osta tn ią  k a rtę  z p liku  
(przycisk EOF był wciśnięty).

PUNCH MARK

START STOP 8 0  160  9 0  51 102 58 O FF

□  O  !.. ...I I I" T l  □ Czytnik k a r t  dziurkow anych w zestawie m inikom putera  MERA 300

Rys. 3. P u lp it ste ru jący  czytnika k a rt 
ARITMA 2050

Czytnik k a r t ARITM A 2050 jest 
w yposażony w  p u lp it s te ru jący  (rys.
3), zaw ierający  szereg przycisków  słu ­
żących do ustaw ienia odpowiedniego 
rodzaju  pracy, oraz w  dw ie lam pki, 
z k tórych  jedna  sygnalizuje obecność 
napięcia zasilającego (POWER), a d ru ­
ga — w ystąpienie błędu (ERROR). 
Sposób odczytu in form acji z k a r t  w y­
bierany  je st za pomocą przycisków  
MODE:
•  przy  w ciśniętym  przycisku PUNCH 
czytane są k a r ty  dziurkow ane „św ia­
tłem  przechodzącym ”; synchronizacja 
z zegara w ew nętrznego
•  przy w ciśniętym  przycisku MARK 
INT czytane są k a r ty  80-kolum nowe 
— zarów no kreskow e, jak  i dziurko­
w ane „św iatłem  odbitym ”, przy  czym 
inform acja może być zapisyw ana ty l­
ko w  kolum nach  nieparzystych; syn­
chronizacja z zegara w ew nętrznego

© przy w ciśniętym  przycisku MARK/ 
/EXT czytane są k a rty  80-kolumno- 
we — zarówno kreskow e, jak  i dziu r­
kow ane „św iatłem  odbitym ”; im pulsy 
zegarowe (synchronizacja odczytu)
w ytw arzane są w  w yniku odczytu 
znaczników  zegarow ych nadrukow a­
nych w  dolnej części karty .

WYNIKI PRÓB I WNIOSKI

B adania testow e czytnika k a r t
ARITMA 2050 w  sprzężeniu z syste­
m em  m inikom puterow ym  MERA 305 
przeprow adzono w  ZMiAOS na eg­
zem plarzu wypożyczonym z p rzedsta­
w icielstw a czechosłowackiego przed­
siębiorstw a hand lu  zagranicznego 
KOVO w  W arszawie.

B adania dotyczyły tylko popraw ­
ności pracy  czytnika przy odczycie 
k a r t  80-kolum nowych „światłem  
przechodzącym ” (PUNCH). W czasie 
badań  przeczytano k ilkadziesią t ty się­
cy k art. Nie stw ierdzono ani jednego 
przek łam ania in form acji z w iny czyt­
nika.

Dowodzi to pełnej przydatności czy­
tn ik a  do eksp loatacji we w spółpracy 
z m in ikom puteram i MERA 300.

Szerokie w prow adzenie do eksplos - 
tac ji czytników  ARITM A 2050 w ym a­
gałoby:
— podjęcia p rodukcji jednostek  s te ru ­

jących czytnika (jeden pakiet)
— opracow ania i dołączenia do syste­

m u operacyjnego MSO 300 p ro ­
g ram u obsługi czytnika

— zapew nienia dostaw  ww. czytni­
ków  z CSRS (cena 1 szt. ok. 
6 000 Rbl).

W yposażenie system u m in ikom pute­
rowego MERA 300 w  czytniki k a r t 
pozwoliłoby na:
® lepsze w ykorzystanie istniejących 
m inikom puterów
® w ykorzystanie w ycofyw anych z 
eksploatacji, lecz jeszcze pełnospraw ­
nych dz iu rkarek  i sp raw dzarek  k a r t 
•  stosow anie tych  sam ych k a r t z d a ­
nym i do p rze tw arzan ia  — zarówno 
na m inikom puterach  MERA 300, jak  
i  kom puterach  serii ODRA 1300 oraz 
Jednolitego System u.

Zbigniew BRONSZEWSKI, Ryszard RAWSKI, Zbigniew TARCZYŃSKI 
Zarząd Mechanizacji i Automatyzacji Opracowań Statystycznych GUS

Warszawa

C z y t e l n i k u 9 
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Działalność Zjednoczenia Informatyki

Podstaw ow ym  sta tu tow ym  zadaniem  Zjednoczenia In fo r­
m atyk i je s t św iadczenie usług inform atycznych na rzecz 
jednostek  gospodarki narodow ej. Usługi te  obejm ują:
•  p ro jek tow anie i oprogram ow anie system ów  inform atycz­
nych, ich eksp loatację i konserw ację
•  organizow anie zb ieran ia danych, przygotow anie kom pu­
terow ych nośników  inform acji, tw orzenie i prow adzenie 
zbiorów  danych
•  eksploatację system ów  liczących
•  im plem entację oprogram ow ania
•  serw is oprogram ow ania i sprzętu 
i* doradztw o inform atyczne
•  szkolenie i doskonalenie kad r
•  p ro jek tow an ie organizacji ośrodków  obliczeniowych 
i technologii pracy.

Z adania Zjednoczenia zostały u ję te  w  „Program ie roz­
w oju Zjednoczenia In fo rm atyk i na la ta  1976—1980”, za­
tw ierdzonym  przez kierow nictw o reso rtu  N auki, Szkolni­
ctw a Wyższego i Techniki w  1976 r., oraz zm odyfikow a­
ne na sku tek  zm iany stra teg ii rozw oju  gospodarczego PP.L 
i przedłożone do akceptacji K om itetow i In fo rm atyk i w  
m arcu  ub. r. jako „Program  rozw oju ogólnodostępnych 
usług inform atycznych na la ta  1978—1980”. Zgodnie z tym  
„P rogram em ” najw ażniejszym  z a d an iem . ZI stało  się za­
spokojenie potrzeb n a  usługi in form atyczne przy  re la ty w ­
nie niskich nak ładach  i kosztach usług oraz przy zasto­
sow aniu najbardzie j efektyw nych m etod pro jek tow an ia  i 
oprogram ow ania systemów.

Przedm iotem  niniejszego a rty k u łu  jest rea lizacja  zadań 
postaw ionych przed Zjednoczeniem  w  la tach  1976—1979.

W skład Z jednoczenia In form atyki 
wchodzi obecnie 14 sam odzielnych 
przedsiębiorstw  produkcyjnych, w  tym  
C entrum  P ro jek tow ania  i Zastosow ań 
In fo rm atyk i z siedzibą w  W arszawie 
(pow stałe 1 kw ietn ia  br. z połączenia 
ZETO W arszaw a i O środka B adaw ­
czo-Rozwojowego Inform atyki).

P rzedsiębiorstw a ZETO obejm ują 
obszarem  swego działania od 2 do 6 
w ojewództw . W n iek tórych  w ojew ódz­
tw ach d zia ła ją  filia lne ośrodki obli­
czeniowe. Łącznie w  25 w ojew ódz­
tw ach funkcjonu je  47 ośrodków  obli­
czeniowych ZETO.

Granica obszaru dziarania
Granica wojewńdztwa

ZETO-przedsiębiorstwo państwowe

ZO-zakład obliczeniowy na peinym wewnętrznym 
rozrachunku gospodarczym
Ośrodek obliczeniowy

O Pracownia

■  Centrum Projektowania i Zastosowań Informatyki 

Rozmieszczenie przedsiębiorstw  ZI i obszary ich  działania

<s>

A
a

B. -  Bytom'
C. -  Cieplice

D.G -  Dąbrowa Górnicza 
Gl. -  Gliwice
J.G. -  Jelenia Gora 
Kł. -  Kłodzko

POLITYKA SPRZĘTOWA

Sieć ZETO w yposażona jest w  81 
kom puterów  do p rze tw arzan ia  danych, 
w  tym  46 kom puterów  ODRA 1300 i 
25 kom puterów  RIAD. 43 kom putery  
p racu ją  w  konfiguracji taśm ow o-dys- 
kow ej. Na trzech kom puterach  re a li­
zow ane jest te leprzetw arzanie .

Podstaw ow e k ie ru n k i po lityki sprzę­
tow ej Z jednoczenia zostały określone 
w e w spom nianym  „P rogram ie rozw o­
ju  Zjednoczenia” :

•  rozbudow a ilościow a p ark u  m aszy­
nowego, ze szczególnym uw zględnie­
niem  kom puterów  JS  RIAD

•  m aksym alne w ykorzystanie istn ie­
jących konfiguracji — podniesienie 
efektyw ności p rze tw arzan ia, a  tym  sa­
m ym  obniżenie kosztów  in fo rm atyza­
cji oraz stw orzenie w arunków  do po­
p raw y  jakości św iadczonych usług

•  w yposażenie ośrodków  w  system y 
te lep rze tw arzan ia  i nowoczesne u rzą­
dzenia do re jestro w an ia  danych na 
taśm ie m agnetycznej.

P rak tyczna rea lizacja  tych założeń 
napo tykała  jednak  ograniczenia w yn i­
kające  z p rzy ję te j na obecną pięcio­
la tk ę  stra teg ii rozw oju gospodarczego 
k ra ju . W te j sy tuacji szczególny n a ­
cisk w  gospodarce sprzętow ej ZI po­
łożono na dalszą popraw ę w ykorzysta­
n ia  sp rzę tu  oraz uspraw nien ia techno­
logii przetw arzan ia. Znacznie p o p ra ­
wiono w skaźnik  w ykorzystan ia czasu 
p racy  kom puterów , m ierzony stosun­
kiem  prak tyczn ie przepracow anego 
czasu do nom inalnego czasu p racy  od­
niesionego do 3 zm ian. O ile w  1976 r. 
w skaźnik  ten  w ynosił 74,2%, to  w 
1978 r. — 86,8%. W dziedzinie techno­
logii p rze tw arzan ia  konsekw entnie 
rozszerzano zakres w ykorzystania 
spraw niejszych system ów  operacy j­
nych, tak ich  ja k  GEORGE-2 i GE- 
ORGE-3 d la m aszyn ODRA 1300 oraz 
OS dla m aszyn JS  RIAD.
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w latach 197 6 -1979

Tabela 1. Rozwój potencjału ZI (w min zł:)

1970 1977 1978 1979
(plan)

Nakłady inwestycyjne ogółem 895,7 459,4 405 285,8
w tym zakupy sprzętu 742,2 370,3 371,1 217,0

Wartość majątku trwałego 1 809,6 2 450 3 255 3 420,1

USŁUGI

Zjednoczenie koncen tru je  swoją 
działalność przede w szystkim  na u s łu ­
gach na rzecz jednostek  organizacyj­
nych charak teryzu jących  się dużym 
rozproszeniem  oraz jednostek, których 
w ielkość i potrzeby nie uzasadniają  
insta lacji w łasnych kom puterów .

Głównym i odbiorcam i usług Z jed­
noczenia są: M inisterstw o F inansów
(17,7% w artości sprzedaży usług w 
1978 r.) i M inisterstw o Przem ysłu  M a­
szynowego (14,6%). W dalszej ko le j­
ności należy w ym ienić M inisterstw o 
Przem ysłu M aszyn Ciężkich i R olni­
czych (7,7%) i M inisterstw o R olnictw a 
(7,0%). Na uw agę zasługuje też syste­
m atyczny w zrost udziału usług św iad­
czonych na rzecz jednostek  M inister­
stw a N auki, Szkolnictw a Wyższego i 
Techniki.

Podstaw ow ą form ą działania sieci 
ZETO i w spółpracy z użytkow nikam i 
są porozum ienia o w spółpracy w  za­
kresie  rozw oju i w drażania system ów 
inform atycznych i), zaw arte  w latach 
1974—1978. R ealizacja tych porozu­
m ień angażuje ponad 52% potencjału  
produkcyjnego Zjednoczenia, ok reśla­
jąc w yraźną specjalizację podmiotową.

Do w ażniejszych usług w ykonyw a­
nych przez Zjednoczenie Inform atyki 
należy zaliczyć:

'•  dla reso rtu  finansów
— obsługa operacji bankow ych za po­
mocą System u O peracji Bankow ych 
(SOB) w  106 oddziałach NBP, w  k tó ­
rych w  ciągu roku  rea lizu je  się ok. 
45% w szystkich operacji NBP
— obsługa rachunków  oszczędnościo­
wych w  oddziałach PKO za pomocą 
K rajow ego System u Ew idencji R a­
chunków  Oszczędnościowych (KSERO), 
obejm ująca 211 oddziałów  i ok. 78% 
ogółu rachunków  oszczędnościowych 
PKO

— obsługa długoterm inow ych k red y ­
tów  inw estycyjnych dla ludności w iej­
skiej — System  Zautom atyzow anej 
Obsługi D ługoterm inow ych K redytów  
Inw estycyjnych Ludności W iejskiej 
(ZODKILW), eksploatow any na po­
trzeby  w ielu oddziałów  B anku Gospo­
dark i Żywnościowej
— opracow anie System u Inform atycz­
nego Rachunkow ości (SIR), jednolite­
go dla całej gospodarki narodow ej, w 
k tó rej przy tych pracach za trudn io ­
nych jest obecnie ok. 350 tys. osób

® dla resortów  przem ysłow ych (MPM. 
M PM CiR i inne)
— usługi p rzetw arzania o w artości 
około 600 m in zł; in form atyzacja ta ­
kich dziedzin, jak : gospodarka m ate­
riałow a, techniczne przygotow anie i 
p lanow anie produkcji, gospodarka' za­
trudnien iem  i funduszem  płac, rozli­
czenia kosztów  i finanse
— prace projektow o-program ow e w 
zakresie now ych rozw iązań system ów 
inform atycznych, których udział w 
tym  rodzaju  usług ZI w 1978 r. p rze­
kroczył 62%; głównym  odbiorcą tych 
usług jest reso rt przem ysłu m aszyno­
wego — ok. 24% udziału w  1978 r.

•  dla reso rtu  ro ln ictw a
— obsługa w ielu dziedzin działalności 
w  jednostkach budow nictw a rolnicze­
go, budow nictw a wodnego i m elioracji 
oraz technicznej obsługi ro ln ictw a

— eksp loatacja  system u au tom atycz­
nej oceny hodowli krów  SYMLEK na 
potrzeby okręgow ych stacji hodowli 
zw ierząt
— przygotow uje się przejęcie do eks­
p loatacji w ZETO branżow ych syste­
mów: ew idencji i kw alifikacji up raw  
polowych nasion SEKUP oraz op ty ­
m alizacji daw kow ania nawozów 
sztucznych n a  potrzeby przedsię­
b io rstw  rolnych i gospodarstw  indy­
w idualnych

•  dla spółdzielczości budow nictw a 
mieszkaniowego
— eksploatacja system u ew idencji 
członków i kandydatów  — SECIK, 
k tó ry  obejm uje rów nież analizę s tru k ­
tu ry  po trzeb w  zakresie w ielkości 
m ieszkań
— obsługa system ów  rozliczeń czyn­
szów m ieszkalnych

•  dla SPOŁEM  CZSS
— w spom aganie in form atyczne dzia­
łalności m agazynów  handlow ych i 
w ybranych  punktów  sprzedaży d e ta­
licznej (system y DETO-1 i DETO-2)
— obsługa ew idencji członków, udzia­
łów i dyw idend za pomocą system u 
DYWID

•  dla Z akładu  Ubezpieczeń Społecz­
nych
— opracow anie skom puteryzow anego 
system u re n t i em ery tu r REM, k tóry  
obejm ie swym zasięgiem  cały k ra j

•  dla reso rtu  gospodarki m ateria ło ­
wej
— przygotow uje się przejęcie przez 
sieć ZETO branżowego system u pn. 
„Typowy system  inform atyczny dla 
przedsiębiorstw  obrotu  środkam i p ro ­
dukcji na kom putery  JS  EMC” do 
sukcesywnego w drażan ia w  jednost­
kach tego resortu.

Tabela 2. Struktura usług I dynamika wzrostu sprzedały

') Zob.: „Porozum ienia Z jednoczenia In fo r- 
m atyk i o w spółpracy. W spółpraca z jed ­
nostkam i reso rtu  ro ln ic tw a” — INFORMA­
TYKA n r 0/78; „W spółpraca z Jednostkam i 
resortu  finansów ” — INFORMATYKA nr 
7—8/78; ,,ZETO-MAXIMATIC dla SPOŁEM” 
— INFORMATYKA n r  9/78; „W spółpraca z 
Urzędem G ospodarki M ateriałow ej” — IN ­
FORMATYKA n r  11/78

1975 1978 1979
(plan)

[min zł] [proc.] [min zł] [proc.] [min zł] [proc.]

Wartość usług ZETO 705 100 1 739,8 100 1 920 100
Dynamika 100 227 251

W tym
— projektowanie, pro­ **

gramowanie, doradz­
two 110,9 15,3 325,2 18,7 313,0* 10,1

— tworzenie maszyno­
wych nośników da­
nych 00,3 7,9 119,7 0,9 128,0 0,7

— przetwarzanie 502,1 73,5 1 242,1 71,4 1 430,4 74,5
— pozostałe usługi 25,5 3,3 52,9 3,0 48,0 2,5

Uwzględniona obniżka ceu na usług! projektowo-programowe

37



^ S * T O

ZSE Z J B E D N O C Z . E N B A  MN F O R M A T Y  KB

W C . T l i M I K p n

zarządzania szkołam i wyższymi, k o ­
rzysta jąc  p rzy  tym  z dośw iadczenia i 
dorobku  k ad ry  szkół wyższych. N ajle-

Podstaw ow ym  elem entem  w  s tru k ­
tu rze  sprzedaży są usługi w  zakresie 
p rzetw arzan ia, k sz ta łtu jące  się w  la ­
tach  1976—1979 n a  stałym  poziomie 
ok. 70% w artości sprzedaży.

W ysoka dynam ika w zrostu sprzeda­
ży usług (w 1978 r. — ponad dw u­
kro tny  w zrost w  stosunku do 1975 r.) 
jest p rzede w szystkim  w ynikiem  
w chodzenia do pełnej eksploatacji 
m aszyn zakupionych w  la tach  1975— 
—1976.

Od roku  1977 rozpoczęto w  Z jedno­
czeniu działan ia  zm ierzające do in te n ­
sywnego rozw oju eksportu  usług in ­
form atycznych. W 1978 r. po raz 
p ierw szy w prow adzono działalność 
eksportow ą do p lanu  Zjednoczenia. 
W artość eksportu  w  ub.r. w yniosła 
369,7 tys. zł dewizowych w  II  obszarze 
p łatn iczym  (w zrost o 23% w  porów ­
nan iu  do 1977 r.) oraz 368,8 tys. zł 
dewizowych w  I obszarze (wzrost o 
166%).

W dotychczasow ej s tru k tu rze  eks­
po rtu  dom inującą pozycję zajm ow ały 
usługi serw isowe. W w yniku szerokiej 
akcji prom ocyjnej, prow adzonej 
w spólnie z PHZ „M etronex”, Z jedno­
czenie rea lizu je  ju ż  p ierw sze k o n trak ­
ty  n a  usługi projektow o-program ow e. 
A kcja prom ocyjna kon tynuow ana jest 
w  br. n a  te ren ie  k ra jó w  socjalistycz­
nych, a także w  RFN, W ielkiej B ry ­
tan ii, F rancji, H olandii oraz w  w y b ra ­
nych k ra jach  Trzeciego Św iata. S prze­
daż gotowych produk tów  program o­
w ych na ry n k u  zachodnim  — ze 
względu na nasze opóźnienie techno­
logiczne w> stosunku do poziom u za­
stosow ań i sprzętu  na tym  ry n k u  — 
n a tra fia  n a  pow ażne bariery . N ato ­
m iast z zain teresow aniem  spotyka się 
polska oferta  w  dziedzinie usług pro­
gram istycznych realizow anych na 
sprzęcie p rodukcji f irm  zachodnioeu­
ropejskich.

WSPÓŁPRACA Z UCZELNIAMI 
I JEDNOSTKAMI MNSzWiT

M acierzysty re so rt M inisterstw o 
■Nauki, Szkolnictw a Wyższego i  T ech­
n ik i s ta je  się jednym  z w ażniejszych 
usługobiorców  Zjednoczenia. W artość 
usług ZI dla MNSzWiT w  1978 r. w y­
niosła 127 650 tys. zł, co stanow i 7,5% 
ogółu usług. Do najw ażniejszych p rac 
w ykonyw anych i podejm ow anych dla 
MNSzWiT należą: 'kom puteryzacja za­
rządzania wyższych uczelni oraz Sy­
stem  Obsługi In form acyjnej K ierow ­
nictwa* reso rtu  (SOIK).

Zjednoczenie ściśle w spółpracu je z 
uczelniam i, św iadcząc usług i w za­
k resie  obliczeń naukow o-technicznych, 
obsługi sprzętu , dydaktyki, system ów

piej rozw ija się w spółpraca ZI z n a ­
stępującym i uczelniam i:
— ZETO K ielce z W yższą Szkołą In ­
żynierską w  Radom iu
— ZETC Bydgoszcz z A kadem ią 
Techniczno-Rolniczą w Bydgoszczy
— ZETO G dańsk z U niw ersytetem  
G dańskim
— ZETO Rzeszów z Politechniką Rze­
szowską
— ZETO K raków  z A kadem ią Ekono­
m iczną oraz A kadem ią Rolniczą. 
W spółpraca polega przede w szystkim  
na organizow aniu  w spólnych ośrod­
ków  obliczeniow ych i  eksp loatacji za­
instalow anego sprzętu  kom puterow ego.

Poza tym  porozum ieniem  o w spół­
pracy (wspólne p race  p ro jek tow o-pro­
gram ow e, tw orzenie w spólnych zespo­
łów  dla opracow ania konkretnych  te ­
m atów , odstępow anie czasu p racy  na 
kom puterach  itd.), ob ję te  są  n as tęp u ­
jące ośrodki ZETO i uczelnie: 
W arszaw a — U niw ersy te t W arszawski, 
P o litechnika W arszaw ska, SGPiS 
G dańsk — P olitechnika G dańska 
Łódź — U niw ersy te t Łódzki, Po litech­
n ika  Łódzka
L ublin  — UMCS, A kadem ia Rolnicza 
K ielce — P olitechnika Św iętokrzyska 
K oszalin — W yższa Szkoła O ficerska 
W ojsk O chrony Przeciw lotniczej 
K raków  — U niw ersy te t Jagielloński, 
A kadem ia Rolnicza, AGH 
Poznań  — U niw ersy te t im. A. M ickie­
wicza, A kadem ia Ekonom iczna, P o li­
techn ika Poznańska 
Szczecin — A kadem ia Rolnicza, Poli­
technika Szczecińska, Pom orska A ka­
dem ia M edyczna, W yższa Szkoła P e­
dagogiczna.

W kw ietn iu  b r. zaw arte  zostało rów ­
nież porozum ienie pom iędzy Z jedno­
czeniem In fo rm atyk i a C entrum  In ­
form acji N aukow ej, Technicznej i Eko­
nom icznej (CINTE), dotyczące obsługi 
inform atycznej w ybranych  podsyste­
m ów rządow ego system u in fo rm acji 
naukow ej, technicznej i o rganizacyj­
nej — SINTO. Zgodnie z porozum ie­
niem , w  ram ach  szczegółowych um ów  
zaw ieranych  z CINTE, C en trum  P ro ­
jek tow an ia  i Z astosow ań In fo rm atyk i 
będzie realizow ać prace pro jek tow o- 
-program istyczne i zapew ni obsługę 
kom puterow ą specjalistycznych pod­
system ów  info rm acy jnych  wchodzących 
w  skład  SINTO:
— o p racach  naukow o-badaw czych 
i rozw ojow ych SYNABA
— o w spółpracy naukow ej z zag ran i­
cą SAZAPS
— o tłum aczeniach.

PRACE BADAW CZO-ROZW OJOW E

Pow ażną część swego po tencja łu  
projektow o-program istycznego Z jed­
noczenie przeznacza n a  p race  b ad aw ­
czo-rozwojowe. Są one isto tnym  czyn­
nikiem  in tensyfikac ji rozw oju  ZI.

W la tach  1976—1979 głów nym i k ie ­
ru n k am i p rac  badaw czo-rozw ojow ych 
w Z jednoczeniu były:
© rozw ój oprogram ow ania narzędzio­
wego, tzn. zespołu środków  w spom a­
gających pro jek tow anie  i w y tw arzan ie  
oprogram ow ania; szczególne znaczenie 
m iały p race  dotyczące system ów  za­
rządzania bazą danych 
© rozwój oprogram ow ania podstaw o­
wego, a w  szczególności opracow anie 
udoskonalonych technologicznych w er­
sji oprogram ow ania system owego dla 
kom puterów  JS  RIAD
® m etodyka rea lizacji zastosow ań w  
oparciu  o narzędzia program istyczne.

P race  badaw cze prow adzone były w  
ram ach  88 tem atów , z czego 52 tem a­
ty  zostały zakończone. Do n a jis to tn ie j­
szych osiągnięć należy zaliczyć w ynik i 
p rac  nad  system am i zarządzania ' baza­
m i danych (system y RODAN, STEP, 
SYKON), opracow anie technologicznych 
w ersji system ów  operacyjnych DOS i 
OS, licznych narzędzi w spom agają­
cych proces p rogram ow ania oraz p ro ­
gram ów  konw ersji ODRA-RIAD.

K oordynatorem  działalności badaw ­
czej Zjednoczenia w  la tach  1976—78 
był O środek Badaw czo-Rozw ojow y In ­
form atyki. Obecnie (od 1 kw ietn ia br.) 
ro lę centralnego zaplecza badaw czo- 
-rozwojowego d la  sieci ZETO pełni 
C entrum  P ro jek tow an ia i Zastosow ań 
In fo rm atyk i, k tórem u pow ierzono ró w ­
nież zadania w  zakresie upow szech­
nian ia i w drażan ia w yników  p rac  b a ­
daw czo-rozw ojow ych.

KADRA I SZKOLENIE

W la tach  1976—1979 w  Zjednoczeniu 
In fo rm atyk i podjęto  działan ia zm ie­
rza jące  do rac jonalizacji s tru k tu ry  za­
tru d n ien ia  oraz stw orzenia odpow ied­
nich w arunków  do rea lizacji zadań 
określonych w  „P rogram ie rozw oju”. 
Do podstaw ow ych założeń w ew nętrz­
nej po lityki za trudn ien ia  ZI należy 
zaliczyć:
© zw iększenie liczby pracow ników  
bezpośrednio produkcyjnych, ze szcze­
gólnym  uw zględnieniem  pro jek tan tów  
i. program istów  (udział te j g rupy  za­
wodowej w  za trudn ien iu  ogółem w  
1976 r. w ynosił 23,7%, a w  1978 r. — 
24,8%)
© ograniczenie za trudn ien ia  pracow ­
ników  adm in istracy jno-b iurow ych  oraz 
w  dziedzinie przygotow ania danych
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Tabela 3. Zatrudnienie ZI w wybranych grupach zawodowych

1976 1977 197S

Przeciętne 
w roku

Struktura
[proc.]

Przeciętne 
w roku

Struktura
[proc.]

Przeciętno 
w roku

Struktura
[proc.]

Zatrudnienie ogółem 5 394 -
5 $21 0 13«

w tym ZETO 5 073 100,0 5 510 100,0 5 800 100,0
— projcktiuicl 1 ana­

litycy 450 0,0 512 0,3 501 10,2
— programiści 747 14,7 787 14,3 SIS 14.0
— operatorzy 1 230 24,2 . 1 340 24,4 1 427 24,0
— konserwatorzy 527 ‘ 10,4 003 11,0 050 11,2

pracownicy admi­
nistracyjno-biurowi 57S 11,4 GOI 10,0 eis io.o

OB lii 207 250 i -Cl

Centrala ZI 54
' .

55 54

© sta łe podnoszenie kw alifikacji w  
ram ach  szkolenia organizow anego za­
równo we w łasnych ośrodkach, jak  też 
w innych ośrodkach w  k ra ju  i za g ra ­
nicą.

P otencjał kadrow y Zjednoczenia — 
w edług stanu  na dzień 31 grudnia 
1978 r. — w ynosi 6 380 osób. W zrost 
w ydajności, popraw a organizacji p ra ­
cy oraz ograniczenia sprzętow e sp o ­
w odow ały w  osta tn ich  la tach  w yraźny 
spadek dynam iki zatrudnien ia. O ile 
w 1977 r. przyrost za trudn ien ia  w y­
rażał się liczbą 437 osób (wzrost o 
8,6% w  stosunku  do roku  poprzednie­
go), o ty le  w  bieżącym roku p lanow a­
ny przyrost za trudn ien ia  w yraża się 
liczbą 29 csób (w zrost o 0,5% w  sto­
sunku do roku  ubiegłego). W arto pod­
kreślić, że ów przyrost za trudnien ia 
stanow ią przede w szystkim  pracow ni­
cy k ierow ani do nowo pow stałych 
ośrodków  obliczeniowych, zlokalizow a­
nych poza siedzibam i m acierzystych 
jednostek.

Rozwój technik  kom puterow ych, 
technologii- p rze tw arzan ia  oraz syste­
mów inform atycznych wym aga s ta łe ­
go uzupełn ian ia kw alifikacji kadry  
w łasnej oraz użytkow ników . Z jedno­
czenie In fo rm atyk i stosu je n a jro z­
m aitsze form y szkolenia, tak ie  jak  
kursy  w łasne i organizow ane na zew ­
nątrz , kursokonferencje, sem iharia. 
W ielopoziomowy System  'S zko len ia  In ­
form atycznego, w prow adzony w  Z jed­
noczeniu w  1976 r., pozwolił na obni­
żenie kosztów  szkolenia poprzez u jed ­
nolicenie program ów , m ateria łów  i 
w ym agań staw ianych  uczestnikom  k u r­
sów. W 1976 r. przeszkolono w  ZI po­
nad 3 500 pracow ników  oraz okl 500

użytkow ników , zaś w  1978 r. ok. 5 000 
pracow ników  ZETO i ok. 1 000 użyt­
kow ników.

* * *

Działalność Zjednoczenia In fo rm a­
tyk i w  la tach  1976—1979 ch a rak te ry ­
zow ała się:

O konsekw entnym  w drażaniem  prze­
m ysłowych metod organizacji p roduk­
cji — zarówno w t przetw arzan iu , jak  i 
w  produkcji oprogram ow ania

9  in tensyfikacją w ykorzystania po­
siadanych środków , a w  szczególności 
sprzętu  kom puterow ego

© konsekw entnym  dążeniem  do o- 
k reślen ia specjalizacji podm iotowej i 
przedm iotow ej, a tym  sam ym  w yraź­
nego zdefiniow ania roli Z jednoczenia 
w gospodarce narodow ej.

Realizacja tych podstaw owych k ie­
runków  działalności um ożliw iła osiąg­
nięcie zaprezentow anych efektów  pro­
dukcyjnych oraz ekonom icznych. P e ł­
nej oceny realizacji celów i zadań w y­
tyczonych w „P rogram ie” będzie m oż­
na dokonać po upływ ie całego okresu 
objętego planow aniem . Powyższa pró­
ba oceny dotychczasowej działalności 
stanow i jednocześnie próbę określenia 
podstaw y rozw oju Zjednoczenia w  la ­
tach 1981—1985. W arto dodać, że pow ­
sta ła  już pierw sza w ersja nowego pro­
g ram u rozw oju ZI. W jednym  z n a j­
bliższych num erów  INFORMATYKI 
zostaną przedstaw ione podstaw ow e 
elem enty  tego program u.

Mgr Andrzej ARANOWSKI 
Zjednoczenie Informatyki

Świętokrzyski Złaz Informatyków

W dniach od 19 do 22 w rześnia br. 
odbył się kolejny VI Św iętokrzyski 
Złaz Inform atyków . W im prezie, k tó ­
rej tradycy jnym  organizatorem  był 
kielecki Zakład E lektronicznej Techni­
ki Obliczeniowej, wzięło udział blisko 
50 inform atyków  z terenu  całej Polski.

T rasa złazu wiodła przez Bodzen­
ty n  — W ykus — M ostki — Bór —
— Brzask — M ajdów  — Ciechostewice
— Piekło  N iekłańskie — F urm anów  —
— K ońskie — Niebo — Piekło — do 
Sielpi W ielkiej. T uryści w ędrow ali 
szlakam i w alk  oddziałów partyzanc­
kich, zapoznając się z h isto rią  K ielec­
czyzny i sk ładając hołd tym , k tórzy 
w walce o wolność Ojczyzny stracili 
życie. W m iejscach masowej kaźni — 
Brzasku i Borze k. Skarżyska — uło­
żono w iązanki kw iatów  na grobach 
pom ordow anych Polaków.

Złaz stw arzał uczestnikom  możli­
wość zdobyw ania punktów  na OTP 
(Odznaka T urystyk i Pieszej) oraz 
współzawodniczenia o ty tu ł najlepszej 
grupy. We w spółzaw odnictw ie tym  
zwyciężyła g rupa z ZETO Je len ia  Gó­
ra, przed reprezen tan tam i ZETO G dy­
nia i ZETO K raków . Nagrodam i dla 
najlepszych były śpiw ory, plecaki, 
pledy, m aterace, m apy i drobne a k ­
cesoria turystyczne.

Ognisko C entralne, na k tóre oprócz 
uczestników  złazu p rzybyła D yrekcja 
ZETO Kielce oraz pracow nicy zakładu 
w raz z rodzinam i, odbyło się w Sielpi. 
Rozpalił je  naczelnik  w ydziału sp raw  
pracow niczych Zjednoczenia In fo rm a­
tyki, m gr Zdzisław  Głuszak. Przy 
ognisku tym  o la tach zm agań z oku­
pantem  opowiedział prezes koneckiego 
Oddziału ZBOWiD-u, tow. S tan isław  
K lusek, uczestnik w alk  partyzanckich  
w lasach św iętokrzyskich.

Przeprow adzono rów nież b łyska­
wiczny konkurs o w ydarzen iach  zw ią­
zanych z m ijanym i na trasie  m iejsco­
wościami, a poszczególne grupy p rzed­
staw iły  w łasne program y artystyczne, 
k tó re  uzupełnił w ystęp studenckiego 
zespołu „G rube D udy” z Politechniki 
Ś w iętokrzysk iej.

Ż egnając się po wielu godzinach 
wspólnej zabaw y entuzjaści tu rystyk i 
pieszej i uroku  Gór Św iętokrzyskich 
um aw iali się ju ż  na przyszłoroczny 
VII Złaz. Świadczy to  najlep iej o tym, 
że obok innych im prez rek reacy jnych  
Zjednoczenia Inform atyki, złazy św ię­
tokrzyskie zdołały ugruntow ać sobie 
trw a łą  pozycję w ynikającą  z a u te n ­
tycznych potrzeb tu rystycznych spo­
łeczności zetow skiej.

I. KOWALIK
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Na W ydziale Informatyki w Piłłsburghu
(korespondencja własna)

Przygotow ując „M arzenia szalonego 
s tu d en ta” (INFORM ATYKA n r  6/79), 
nie przypuszczałem , że w kró tce będzie 
mi dane przez dłuższy czas korzystać 
z opisanego tam  sposobu pracy. A je ­
dnak. Tym  razem  chciałbym  p rzedsta­
wić dostępne środki i m etody pracy  
na W ydziale In fo rm atyk i (Com puter 
Science D epartm ent) C arnegie — 
M ellon U niversity  (CMU) w  P itts- 
burghu  (Pennsylvania, USA).

W ydział ten  prow adzi w yłącznie 
stud ia doktoranckie (post-graduate). 
W obecnej chwili s tud iu je  tu  ok. 90 
osób. W śród w ykładow ców  znajdu ją 
się tak ie  w yb itne  postacie, jak  W. 
W ulf, A. Jones, N. H aberm ann, J. F. 
T raub , C. G. Bell (w icedyrektor firm y 
D igital E quipm ent Co.), A. Newell, H. 
S im on (zeszłoroczny lau rea t nagrody 
Nobla), H. B erliner (tw órca program u 
grającego w  tr ik - tra k a , k tó ry  n iedaw ­
no w ygrał w  M onte C arlo pokazowy 
mecz z m istrzem  św iata). W ydział 
za jm uje się nie tylko oprogram ow y- 
w aniem , ale i konstrukcją  system ów 
cyfrowych, np. specjalnego osprzętu 
do analizy i syntezy dźw ięków  i ob ra­
zów.

Ścisła w spółpraca łączy W ydział In ­
fo rm atyk i z firm ą DEC. Je j rezu lta ­
tem  je st m.in. język BLISS (Basic 
L anguage for Im plem enta tion  of Sy­
stem  Softw are).1) Od kilku  la t rozw ija 
się rów nież w spółpraca z Insty tu tem  
In fo rm atyk i U niw ersy te tu  W arszaw ­
skiego, obecnie gościem CMU jest 
doc. H. W oźniakowski.

U niw ersy te t m a dw a ośrodki obli­
czeniowe. Jeden  z nich św iadczy u - 
sługi w szystkim  w ydziałom  i je s t w y­
posażony w  3 kom putery  DEC 20 (sy­
stem  operacyjny TOPS) oraz w  1 
IBM 360 i 1 XEROX. P raca  odbyw a się 
w yłącznie w  tryb ie  konw ersacyjnym . 
U rządzenia końcow e są umieszczone 
w k ilku  salach. Je s t też k ilka d ru k a ­
rek  w ierszowych, ale ty lko jeden 
czytnik k a r t i żadnej dziurkark i! 
W szystkie zbiory danych i program y 
są przechow yw ane w yłącznie na dys­
kach i taśm ach.

W drugim  ośrodku, p racu jącym  w y­
łącznie na potrzeby W ydziału In fo r­
m atyki, przy ję to  rozw iązanie jeszcze 
bardziej rad y k a ln e  — n ie m a żadne­
go czytnika kart! Dostęp do w szyst­
kich zasobów odbyw a się za pomocą 
sieci k ilkudziesięciu urządzeń końco­
wych. W iększość z nich jest połączo­
na z m inikom puterem  w spom agają­
cym (PDP 11/40) i — za jego pośred­
nictw em  — może być przyłączona do

')  Je s t to język wysokiego poziomu, m a ją ­
cy rów nocześnie cechy języka u k ieru n k o ­
w anego sprzętow o 1 um ożliw iający w yeli­
m inow anie kodow ania w assem blerze

dowolnego kom putera. Część te rm in a­
li jest na sta łe  zw iązana z konkretną 
m aszyną. Istn ie je  rów nież pew na licz­
ba m odem ów pozw alających na n a ­
w iązanie z kom puteram i łączności te ­
lefonicznej. Nic więc dziwnego, że 
spora liczba studentów  i pracow ników  
m a w  dom ach w łasne urządzenia koń­
cowe, na ogół ekranow e, i w  nap ły ­
w ie na tchn ien ia  może prow adzić p ra ­
cę n a  odległość.

T rudno jest precyzyjnie określić, ile 
kom puterów  m a ten  ośrodek. Gdyby 
policzyć procesory, byłoby ich około 
setki, ale po pierw sze — dw ie m aszy­
ny są w ieloprocesorow e, a po d ru ­
gie — sporo m in ikom puterów  P D P 11 
jest przeznaczonych do specjalnych 
funkcji, np. do sterow ania u rządze­
n iam i graficznym i.

P odstaw ow ą moc obliczeniową w y­
tw arza ją  3 duże kom putery  DEC 10: 
CMUA (nowa w ersja  K L 10) oraz 
CMUB i CMUD (starsze m odele KA
10). CMUB m a oprogram ow anie i o- 
sprzęt szczególnie dostosow ane do b a ­
dań nad sztuczną in te ligencją (głów­
nie rozpoznaw anie m ow y i obrazów).

M ożna też korzystać z m aszyny C. 
m m p, skonstruow anej na W ydziale 
w  oparciu o m in ikom putery  PDP 
11/20 i PD P 11/40. Je st to system  po­
tencja ln ie  16-procescfrowy, choć cza­
sem n iek tó re procesory są odłączone. 
Zestaw  ten  dysponuje w  sum ie 
2.4 MB pam ięci operacy jnej, w  całoś­
ci dostępnej z każdego procesora. 
U żyw any system  operacyjny nosi po­
toczną nazw ę HYDRA, choć w łaściw ie 
jest to nazw a ty lko jego części, a m ia­
now icie w arstw y  bazow ej (jądra), re a ­
lizującej m echanizm y w ykorzystyw a­
ne przez resztę  system u. W śród opro­
gram ow ania C.mmp zna jdu je  się 
m.in. tran s la to r  obszernego podzbioru 
ALGOLU 68, um ożliw iający tw orze­
nie i w ykonyw anie program ów  z w y­
korzystaniem  procesów  rów noleg­
łych realizow anych przez fizycznie 
różne procesory. Równoległość jest też 
w ykorzystyw ana w  program ach  roz­
poznaw ania mowy.

M łodszym b ratem  C.mmp Jest Cm*. 
•Test to  rów nież owoc w spólnej pracy 
firm y  DEC i W ydziału. K om puter ten 
opiera się na m ikroprocesorach LSI
11. Są to procesory firm y  DEC, uży­
te  w  m ikrokom puterach  PD P 11/03 i 
PD P 11/V03, w ykonujące ok. 0,14 m in 
operacji/s i m ające  rozm iary  
27 X 23 X 1,27 cm. W ykorzystyw ana 
jest rów nież oryginalna pam ięć i u - 
rządzenia zew nętrzne firm y  DEC. 
Reszta jest p roduk tem  lokalnym .

Ciekaw a je s t h ierarch iczna s tru k tu ra  
tego kom putera. Podstaw ow ą jednost­
ką jest m oduł (Cm), sk ładający  się z

procesora, b loku pam ięci (60 do 252 
kB) i łącznika Slocal (skrót od Local 
switch), um ożliw iającego relokację 
adresów  i kom unikację z pozostałym i 
m odułam i kom putera. 14 tak ich  m o­
dułów  może być połączonych w  g ru ­
pę (ang. cluster) w okół specjalnie 
skonstruow anego procesora o nazw ie 
Km ap. Je s t to w yspecjalizow any, m i- 
kroprogram ow any m ikroprocesor, u - 
m ożliw iający korzystan ie przez każdy 
m oduł z pam ięci innych m odułów  
w  grupie (ang. intr  a-cluster-rej er en-  
ces) oraz w  innych grupach (ang. in-  
ter-cluster references). G rupy są po­
łączone m iędzy sobą za pomocą dwóch 
szyn kom unikacyjnych (ang. in ter - 
-cluster buses) i w ym ieniają  in fo r­
m acje i zlecenia w edług określonego 
protokołu. Poniew aż K m ap jest m i- 
k roprogram ow any, m ożliwe są roz­
m aite  w arian ty  jego zachow ania. M i- 
kroprogram ow anie sprzętow e (ang. 
f irm w are ) pozw ala w ięc realizow ać 
różne protokoły  kom unikacyjne i 
w spom agać różne system y operacyjne. 
W arto dodać, że każda g ru p a-za jm u je  
jeden standardow y sto jak  (ang. ca- 
binet)  PDP 11 i że czas dostępu do 
pam ięci w  innej g rup ie  je s t ty lko  9 
razy  w iększy od czasu dostępu do p a ­
m ięci lokalnej.

K om unikacja całego kom pu tera  z 
otoczeniem  odbyw a się za pomocą -linii 
kom unikacyjnych  łączących n iektóre 
m oduły z procesorem  zarządzającym  
(Cm* Host), a za jego pośrednictw em  
z kom puterem  w spom agającym . Cm*, 
obecnie m ający  50 m odułów  i ok. 3,6 
MB pam ięci, jest w  stad ium  oprogra- 
m ow yw ania i testow ania. Być może 
zresztą będzie on dalej rozbudow y­
w any (gwiazdka w  nazw ie oznacza 
iterację...). Z teoretycznych obliczeń 
w ynika, że przy  zachow aniu tak ie j 
s tru k tu ry  h ierarchicznej pow inno być 
m ożliwe osiągnięcie liczby proceso­
rów  rzędu k ilku  tysięcy i pam ięci rzę­
du 1000 MB.

Obecnie p lanow ana jest dalsza roz­
budow a ośrodka. W ydział m a się za­
jąć coraz bardziej zyskującym i n a  po­
pularności w  USA kom puteram i oso­
bistym i (ang. personal computers), 
przeznaczonym i do powszechnego u- 
żytku w  b iurach, sklepach, gospodar­
stw ach dom owych itd. P rzew idu je  się, 
że kom puter tak i za k ilk a  la t będzie 
m iał moc obliczeniow ą rzędu  kilku  
m ilionów  operacji/s, pam ięć operacy j­
ną rzędu  1 MB i zew nętrzną (dyski e- 
lastyczne, kasety , pam ięć pęcherzy­
kowa) rzędu k ilkuse t MB. Na razie 
żaden p roducent nie osiągnął jeszcze 
tak ich  rezu ltatów . Poniew aż jednak  
kom putery  obecnie p racu jące  w  ośro­
dku  są przeciążone i konieczne jest 
uzupełnienie sprzętu , zostaną zakupio­
ne now e m aszyny — zapew ne VAX 
11/780 (produk t firm y  DEC).
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Automatyzacja pracy dziennikarskiejNa W ydziale w  pełni została zrea li­
zow ana koncepcja w ykorzystania 
kom puterów  do autom atyzacji w szel­
kich p rac  biurow ych. K ażdy użytkow ­
nik ma w łasne konto i zw iązaną z 
nim  „skrzynkę pocztow ą”. P rzy  uży­
ciu specjalnego program u można 
szybko i w ygodnie przesyłać kom uni­
katy , k tó re  tra f ia ją  do tak iej skrzyn­
ki i następnie mogą być odczytane 
przez ad resa ta  w  czasie najbliższego 
seansu z m aszyna. Poniew aż kom pute­
ry  CMUA, CMUB, CMUD i C.mmp są 
podłączone do sieci ARPA, m ożliwe 
jest w ysyłanie kom unikatów  do in ­
nych stacji te j sieci, także do Europy.

Inne inform acje, dostępne dla 
w szystkich zain teresow anych — od o- 
głoszeń o ciekaw ych w ykładach, po­
przez bieżące w iadom ości o lądow a­
n iu  Skylaba, a skończywszy na ogło­
szeniach o m ieszkaniach >do w ynajęcia 
— rozpow szechniane są w  form ie 
tzw. b iu le tynu . Za każdym  razem , gdy 
rozpoczyna się p racę z kom puterem , 
w yśw ietlane są w iadom ości, k tó re  n a ­
płynęły  od czasu poprzedniego seansu.

Specjalny program  u ła tw ia  poszu­
kiw anie członków  społeczności w y­
działow ej. K om puter inform uje, czy 
dana osoba ak tu a ln ie  p racu je, a  jeśli 
tak , to przy  jak im  urządzeniu  końco­
wym. Jeśli zaś nie, to podaw ane są 
in form acje o poprzednim  seansie oraz 
p lan  zajęć, skoro ty lko  poszukiw ana 
osoba takow y zostaw iła. Pozw ala to 
np. na znalezienie adresu  osób, k tó re  
opuściły już W ydział.

O becnie został uruchom iony nowy 
program , przypom inający o różnych 
w ydarzeniach. Tak w ięc odpowiedni 
kom unikat przypom ina o w ażnym  
spotkaniu  lub  w ykładzie, zastępując 
kalendarz  z notatkam i.

Istn ie je  też program  pozw alający na 
szybkie opracow yw anie tekstów . Mo­
żliwe jest autom atyczne num erow anie 
stron, rozdziałów , rysunków , w kom ­
ponow yw anie odnośników, tw orzenie 
spisów  treści, indeksów  i bibliografii, 
w yrów nyw anie m arginesów , wcięć i 
akapitów . M ożna zażądać, aby zreda­
gow any dokum ent m iał postać gotową 
do d ru k u  w  określonym  piśm ie, wów ­
czas program  dobierze odpowiedni 
krój czcionki i szerokość szpalty  oraz 
postać ty tu łu . Je st to m ożliwe dzięki 
urządzeniu w yjściow em u X G P (Xe- 
rox G raphic P rin ter). Działa ono jak  
kserograf, ale o tym , k tó re  punk ty  
zostaną zaczernione, decyduje po łą­
czony z nim  m inikom puter P D P 11, 
o trzym ujący  z kolei polecenia od 
kom putera  CMUB. Możliwe je st więc 
w ykreślenie dowolnych rysunków  oraz 
dow olnych kształtów  i rozm iarów  li­
ter. Obecnie dostępnych je st k ilk a ­
dziesiąt różnych krojów  pism a (m.in. 
gotyk, san sk ry t i staroangielskie) 
oraz specjalnych sym boli: astrologicz­
nych, znaków  zodiaku, zabaw nych ry ­
sunków  itp. Nic więc dziwnego, że 
każdy e tap  p racy  kończy się na W y­
dziale s ta ran n ie  opracow anym  ra p o r­
tem, k tó ry  n a  p ierw szy rzu t oka nie 
różni się niczym  od tek stu  d ruko ­
wanego.

W sum ie m ożna powiedzieć, że w 
P ittsbu rghu  udało się stw orzyć zna­
kom ity ośrodek badaw czo-dydak- 
tyczny.

Jarosław DEMINET

W w yniku  długotrw ałych p e r tra k ta ­
cji pom iędzy szwaj carskim i stow arzy­
szeniam i w ydaw ców  oraz dziennikarzy, 
udało się ostatnio uzgodnić ostateczny 
tekst porozum ienia o w prow adzeniu 
technik  inform atycznych w  redakcjach  
czasopism. Jak  wiadomo, produkow a­
ne już sery jn ie  urządzenia kom pute­
rowe, pozw alają znacznie zwiększyć 
w ydajność zarówno pracy redakcy j­
nej, jak  i procesów w ydaw niczych (au­
tom atyczne redagow anie tekstów , 
kom puterow y fotoskład).

Po początkow ej znacznej rozbież­
ności stanow isk  uzgodniono ostatecznie 
gw arancję zachow ania dotychczaso­
wej w ielkości zatrudnien ia w  red a k ­
cjach oraz u trzym ania jakości pracy  
dziennikarskiej, k tóre stanow iły n a j­
bardziej drażliw e p unk ty  sporne obu 
stron. Szczegółowe sform ułow ania po­
rozum ienia pozw alają zapobiec w ięk­
szem u niż dotychczas w nikaniu  dzien­
n ikarzy  w  proces składu drukarskiego, 
ograniczając użycie przez n ich  now e­
go sp rzę tu  tylko do w prow adzania 
w łasnych tekstów  oraz ich redagow a-

Izby handlow e A ustrii uruchom iły 
w lu tym  b r. w  L inzu system  inform a­
tyczny tzw. ogólnopaństwowej giełdy 
przem ysłow ych odpadów  użytkowych. 
W ten  sposób A ustria  sta ła  się d ru ­
gim  po W ielkiej B ry tan ii k ra jem  eu ­
ropejskim  stosującym  inform atykę do 
lepszego w ykorzystyw ania surowców. 
Z ainteresow ane przedsiębiorstw a tego 
k ra ju  mogą korzystać z system u bez­
płatnie, przekazując m u zarówno 
sw oje o ferty  zbycia surowców w tó r­
nych, ja k  i o trzym ując ak tualne  in ­
form acje o m ożliwościach zakupu ta ­
kich  surow ców  w  postaci w ykazów 
uporządkow anych wg 29 branż. W 
chw ili obecnej w  giełdzie uczestniczy 
już  910 przedsiębiorstw . System  bieżą­
co ew idencjonuje nie tylko w szystkie 
o ferty  i zapotrzebow ania, ale rów nież 
szczegółowe dane o zaw artych  w  ra ­
m ach giełdy transakcjach .

R 55 w produkcji seryjnej

We w rześniu br. w w yniku zobo­
w iązań podjętych z okazji 30-lecia 
NRD, uruchom iono w  kom binacie 
ROBOTRON przed pierw otnie p lano­
w anym  term inem  sery jną produkcję 
kom putera EC 1055 (R 55). Jednocześ­
nie trw a ją  działania, aby model ten, 
w  k tó rym  w  międzyczasie dokonano 
w ielu ulepszeń w  zakresie param etrów  
eksploatacyjnych, uzyskał znak jakoś­
ci „Q”. Należy podkreślić, że ju ż  w 
kw ietn iu  br. ten najw yższy znak j a ­
kości otrzym ał p u lp it opera to ra  R 55. 
W zw iązku z powyższym fak tem  p ra ­
sa NRD przypom ina n iezw ykłą d yna­
m ikę kom binatu  ROBOTRON w dzie­
dzinie eksportu  sp rzę tu  kom puterow e­
go. Świadczy o ty m  ponad 2 000 kom ­
puterów  i m inikom puterów  dostarczo­
nych w  ciągu ubiegłych 10 la t odbior­
com zagranicznym  w  60 k rajach .

nia. W przypadkach  oporu n iektórych 
dziennikarzy przeciw  w prow adzeniu 
now ej technik i przew idziano np. w y­
płacanie przez okres 1 roku specja lne­
go odszkodowania rekom pensującego 
sku tk i tzw. -niemobilności — cechy 
charakterologicznej w ystępującej u 
n iektórych osób, ograniczenie czasu 
pracy przy  m onitorze ekranow ym  do 
części dnia, a  także w prow adzenie r e ­
gu larnych  kon tro li lekarskich  w skutek  
uznania tej p racy  za szkodliw ą dla 
zdrow ia. Zespoły redakcyjne nie będą 
jednak  m iały  praw a w eta w  stosunku 
do zam iarów  inform atycznych w y­
daw nictw a, pod w arunkiem , że plany 
w prow adzenia autom atyzacji będą po­
daw ane do wiadom ości zain teresow a­
nych z odpow iednio dużym  w yprze­
dzeniem.

Jak  w idać, typow e dla każdego bez­
pośredniego użytkow nika inform atyki 
początkowe opory przeciw ko je j w pro­
w adzeniu nie o m ija ją  rów nież środo­
w iska dziennikarskiego, k tó re  je s t 
przecież głównym  rzecznikiem  postępu 
technicznego.

W przeprow adzonej przed podjęciem  
akc ji ankiecie przeszło połowa firm  
zapytanych o celowość tego rodzaju  
usług stw ierdziła , że odpowiednio 
szybko działająca giełda je s t jedynym  
skutecznym  rozw iązaniem  ta k  k łopo­
tliw ego i uciążliw ego problem u odpa­
dów w  przem yśle.

W ydaje się, że aus triack i pomysł 
w arto  by zrealizow ać rów nież u nas, 
gdzie problem  przem ysłow ych odpa­
dów  użytkow ych w ystępuje na znacz­
nie w iększą skalę. Nasze środki m aso­
wego przekazu sygnalizują bardzo czę­
sto o fak tach  karygodnęgo n iew yko­
rzystyw ania tego rodzdju zasobów, 
zwłaszcza w  sy tuacji ostatn ich  tru d ­
ności surow cow ych przem ysłu.

Oprać. W. Klepacz na podstawie 
czasopisma „Online” nr 5/79

Nowy kombinat w CSRS

Z dniem  1 stycznia br. utw orzony 
został w  Czechosłowacji now y kom bi­
n a t u rządzeń  au tom atyk i i in fo rm a­
tyk i z siedzibą w Pradze. K om binat 
ten zapew niać ma dalszą koncentrację 
i lepszą koordynację, p rac  badaw czo- 
-rozwojowych, p rodukcji i zbytu u rzą ­
dzeń do sterow ania i k ie row ania p ro ­
cesami produkcyjnym i i zarządzania. 
Oprócz jednostek  podległych dotych­
czasowemu koordynatorow i tej gałęzi 
przem ysłu, now y kom binat p rze ją ł 
dalsze przedsiębiorstw a, a  m ianow i­
cie Zakłady U rządzeń A utom atyzacji 
w Pradze, Zakłady TESLA w Bańskiej 
B ystrzycy, Z akłady ZBROJOVKA 
Brno oraz In s ty tu t Techniki Oblicze­
niowej w  Zilinie.

Oprać. W. K. na podstawie 
czasopisma „Rechentechnik- 

-Datenverarbeitung” nr 3 i 9/79

Komputerowa giełda surowców wtórnych
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Odznaczenia państwowe w sieci ETOB

Z okazji Święta Odrodzenia, 35-lccia 
PRL i 25-lecia organizacji ETOB Ra­
da Państwa przyznała 42 pracownikom  
tej organizacji odznaczenia państwo­
we. Otrzymali jc:
Krzyż Oficerski Orderu Odrodzenia 
Polski — Jan Kalbarczyk (Kraków) 
Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia 
Polski — Bolesław Jarczewski (Cen­
trum ETOB), Eugeniusz Kubica (Ka­
towice), Remigiusz K wietniewski (Cen­
trum ETOB), Leon Pesta (Bydgoszcz), 
Józef Stacharski (Kraków')
Złoty Krzyż Zasługi — Mieczysław  
Andersz (Zielona Góra), Barbara A nt­
czak (Łódź), Teresa Barcikowska (Ka­
towice), Ewa Frąckowiak (Poznań), 
Julian Kazimierz Pakulski (Warszawa), 
Aleksandra Skulicz (Kraków), Jerzy 
Urbański (Łódź), Jerzy Wilko (War­
szawa)
Srebrny Krzyż Zasługi — Franciszek 
Bornikowski (Bydgoszcz), Aleksandra 
Glac (Centrum ETOB), Krystian Ignas 
(Rzeszów), Grzegorz Janicki (Łódź), 
Anna Kaczmarek-Olejniczak (Poznań), 
Antoni Kuźniar (Rzeszów), Krystyna 
Majewska (Warszawa), Jan Mindak 
(Bydgoszcz), Halina Niemiec (Wro­
cław), Józef Piwko (Zielona Góra), Ro­
muald Smoliński (Olsztyn), Jan Stepa- 
niec (Warszawa), Anna Zwierzyk (Cen­
trum ETOB), W iesława Żukowska 
(Centrum ETOB)
Brązowy Krzyż Zasługi — Barbara 
Bogacz (Kraków), Gerard Grabowski 
(Bydgoszcz), Witold Jocher (Gdańsk), 
Lech Kacprzak (Łódź), Krystyna Ka- 
łużna (Wrocław), Elżbieta Łączkowska 
(Centrum ETOB), Kazimierz Nawra 
(Gdańsk), Jan Pikor (Rzeszów-), Lucy­
na Pyzel (Warszawa), Jan Rościszcw- 
ski (Bydgoszcz), Jacek Rudnicki (War­
szawa), Jacek Stróżyk (Poznań), Jan 
Twardowski (Katowice), Jerzy Wyga- 
nowski (Kraków).

Odznaczenia w ręczał podsekretarz 
S tanu  w  M in isterstw ie B udow nictw a 
i P rzem ysłu  M ateriałów  Budow lanych, 
prof. d r  Leszek K ałkow ski. U roczys­
tość odbyła się w  sali im. M ikołaja 
K opern ika na S tałej W ystaw ie Bu­
dow nictw a „BUDEXPO” w W arszawie 
i m iała ch a rak te r kam eralny . Gospo­
darzem  uroczystości był dyrek to r 
przedsiębiorstw a ETOB w  W arszawie, 
m gr M arian  Uraz.

W swoim pow italnym  przem ów ieniu 
Naczelny D yrektor C entrum  ETOB, 
doc. d r inż. M arek G rochowski, po­
wiedział, że o codziennych zadaniach 
i pow innościach należy dziś mówić i 
myśleć inaczej, wyławiając w  ko n ­
tekście celów i obowiązków len as­
pek t  pracy, dokonań i aspiracji, k tó ­
ry  każdy  trak tu je  jako  własne prze­
żywanie, wiążąc je z  goryczą niepo­
wodzeń i satysfakcją dokonań  — w  
czysto ludzk im , obywatelskim, i zaw o­
d ow ym  tych spraw odczuciu. Nie in ­
s ty tucja  jest bowiem  dziś odznaczana, 
lecz czterdzieści dwie osoby, które łą­
czy to, że swą aktyw ność zawodową  
w  sposób szczególnie o fiarny związały  
z in form atyką  w  budownictwie.

Bardzo krótko była m ow a o 25-let- 
nich dokonaniach, określonych jako 
dw a pierw sze etapy rozw oju: k sz ta łto ­
w anie się zrębów  s tru k tu ry  organiza­
cyjnej ETOB w  oparciu  o zastosow a­
nie m aszyn licząco-analitycznych oraz 
opanow anie technik i tradycy jnych  (lo- 
kalno-w sadow ych) usług in form atycz­
nych, rów nolegle z docelowym nieo­
m al kreow aniem  terenow ych ośrod­
ków  obliczeniowych.

N ajdłuższa bodaj część przem ów ie­
nia dotyczyła kolejnego ■— trzeciego —- 
e tapu  rozw oju zastosow ań in fo rm aty ­
ki w budow nictw ie, obejm ującego (z 
konieczności hasłow o ty lko  rzecz u j ­
m ując) rozpow szechnienie pracy na b a­
zach danych i system ach operacy j­
nych, zdalny  dostęp do zasobów in fo r­
m atycznych i mocy kom puterów , bez­
pośredni zapis danych źródłowych na 
nośnikach m agnetycznych w  m ie j­
scach pow staw ania tych danych, 
w prow adzanie elem entów  prze tw arza­
n ia rozproszonego.

F akt, że ETOB m a już pierw sze do­
konania w  każdej z tych dziedzin, 
uzasadnia realność um ownego p rok la­
m ow ania tak  charakteryzow anego e ta ­
pu rozw oju jako  zadanie do podejm o­
w ania od zaraz. Na ty le  — oczywiś­
cie — na ile m ożliwe będzie uzupeł­
nienie w yposażenia technicznego o- 
środków  i użytkow ników .

Zadaniem  o szczególnej randze i 
charakterze, na oddzielne w yekspono­
wanie zasługującym, jest potrzeba  
zastosowania nowego trybu  i fo rm y  
obsługi in form atycznej centrali resor­
tu  budownictwa. T u  bowiem  w  n a j­
w ięk szym  stopniu daje się odczuć 
prak tyczny  kres naszych obecnych  
możliwości, a oceniamy, że wspiera­
m y  Ministerstwo zaledwie w  jednej  
dziesiątej tego, w  czym  m oglibyśm y  
wspierać.

Is to tny  w  te j sprawie postęp może  
być dokonany ty lko  przez zastosowa­
nie sprawnego sys tem u in form atycz­
nego, zapewniającego odpowiedzi na

formułowane w  Ministerstwie zapy ta ­
nia ju ż  po paru godzinach. I  nie cho­
dzi tu  bynajm niej  o pytania z  góry 
przewidziane, o zawczasu zaprogra­
m ow anych  algorytmach opracowywa­
nia odpowiedzi.  S y s tem  m usi się opie­
rać na wcale nie ła tw ym  i nie pro­
s ty m  ję zyk u  zapytań  — końców kę w  
Ministerstwie obsługiwaliby in form a­
tycy. Nie można takiego zadania w y ­
konać naw et na dobrze wyposażonej  
ODRZE 1305, ani na m aszynie R-32. 
Trzeba więc myśleć o naprawdę no ­
woczesnym  narzędziu in fo rm atycz­
nym.

Ufać należy, iż  stanie się ono — n ie ­
jako przy okazji  — sk u tecznym  ka ta ­
lizatorem przyspieszającrjm unow o­
cześnienie umiejętności warszta towych  
czołówki etobowskich specjalistów w  
dziedzinach eksploatacji i pro jek tow a­
nia.

W im ieniu odznaczonych przem ó­
w ienie wygłosił d y rek to r ETOB -u K a ­
towice, m gr Eugeniusz K ubica. Rze­
czowo, a m iejscam i i dow cipnie, scha­
rak teryzow ał dokonania, sy tuację o- 
becną i n ie ła tw e najbliższe perspek­
tyw y rozw oju  zastosow ań inform atyki 
w  budow nictw ie, kon fron tu jąc  dys­
k re tn ie  oczekiw ania reso rtu  z re a lia ­
mi możliwości usługodaw czych p rzed­
siębiorstw  ETOB. Zapew nił k ie row ­
nictw o reso rtu  i dy rekcję  C entrum  
ETOB o niesłabnącej gotowości całego 
po tencja łu  inform atycznego do podej­
m ow ania w szelkich trudnych  zadań, 
na m iarę odpow iedzialnie w ażonych 
możliwości. Na zakończenie przypom ­
niał cy tat, k tórego au to rem  jest 
J . W. v. G oethe (1810 r.): „Wiek
w spółczesny cechuje się pew nym , n ie­
w łaściw ie pojętym  poczuciem w yż­
szości w  stosunku do m inionych s tu ­
leci, poniew aż dysponuje ogrom ną 
w iedzą i potencjałem  produkcyjnym . 
Jed n ak  bardziej istotnym  kry terium  
oceny w ydaje  się raczej um iejętność 
w ykorzystania posiadanego po tencja­
łu ”...

Na koniec podsekretarz S tanu , prof. 
d r L. K ałkow ski, w zniósł toast za po­
m yślność odznaczonych i całej o rgan i­
zacji ETOB. Były w  tym  toaście: i 
g ra tu lac je  od k ierow nictw a reso rtu  w  
bardzo serdecznym  tonie, i życzenia 
na przyszłość ze zręcznie w plecioną 
oceną, że w praw dzie jest w  ETOBie 
nieźle, ale m ogłoby być znacznie le ­
piej, w reszcie podkreślenie, że n a jsk u ­
teczniej p racu je  się w tedy, kiedy 
w łasne, p ryw atne  życie uk łada się po­
m yślnie. I zwłaszcza tego prof. L. K ał­
kowski życzył w szystkim  odznaczo­
nym.

(wlad)
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Nowy ośrodek ETOB w Bielsku-Białej

O spraw ach ośrodka ETOB w Bielsku-Białej, w dniu jego uroczystego o tw arcia, dysku­
tu ją  (od lewej): doc. d r inż. M arek Grochowski, m gr Eugeniusz Kubica, m gr Jerzy  Bo­
gacki, m gr inż. H enryk B urłak

F ak t pierw szy. W połowie la t sie­
dem dziesiątych, kosztem  około m ilia r­
da złotych, rozbudow yw ano Zakłady 
E lem entów  W yposażenia Budow nictw a 
„M etalp last” w  B ielsku-B iałej. Roz­
m iar przedsięw zięcia — a w  pewnej 
m ierze i ówczesna moda na in fo rm a­
tykę — spowodowały, iż w  ram ach  
tej inw estycji przew idziano także  w y­
dzielenie części budynku  ad m in is tra ­
cyjnego d la ośrodka ETO, z zam iarem
jego w yposażenia w  ODRĘ 1305.*

F ak t drugi. Na teren ie B ielska-B ia- 
łej zna jdu je  się dziewięć przedsię­
b io rstw  zw iązanych z budow nictw em , 
potrzebujących obsługi inform atycznej.

F ak t trzeci. N ajbliższy ETOB — w 
K atow icach — dysponuje w yłącznie 
kom puteram i M IŃSK 32 i R-32. Nie 
p rzew iduje się tu  instalow ania m aszyn 
ODRA. A w iele system ów  użytkowych, 
k tórym i to przedsiębiorstw o in fo rm a­
tyczne m usi swój region obsługiwać 
— to system y, jak  dotąd, tylko na 
ODRĘ oprogram ow ane.

Te w łaśnie fak ty  spowodowały, że 
..M etalplast” w  B ielsku-B iałej oraz 
ETOB w K atow icach zaw arły  porozu­
mienie, na mocy którego ETOB zobo­
w iązał się do u tw orzenia w  B ielsku- 
-B iałej w łasnego ośrodka obliczenio­
wego, zlokalizow anego w  „M etal- 
p laście”.

Zaczęto w  połowie 1977 r. od u ru ­
chom ienia stacji przygotow ania d a ­
nych. W końcu tegoż .ro k u  ETOB 
p rze ją ł w  dzierżaw ę pom ieszczenia, w 
1978 r. za instalow ano ODRĘ 1305 (o 
konfiguracji tradycy jn ie  zw anej przez 
dostaw cę podstaw ową), a od stycznie 
br. powołano oficjaln ie do życia 
Ośrodek Obliczeniowy K atow ickiego 
Przedsiębiorstw a In form atyki P rzem y­
słu Budow lanego ETOB, z siedzibą w 
B ielsku-Białej. K ierow nikiem  O środ­
ka jest m gr Leszek Butkiew icz.

A skoro już o ludziach m owa, to 
nie m a co ukryw ać, że d y rek to r k a to ­
wickiego ETOB-u, m gr Eugeniusz K u­
bica, jest bielszczaninem . W edle p ro ­
w eniencji nie ty lko rodzinnej, lecz 
także zawodowej — zw iązanej z b u ­
dow nictwem  i in form atyką. Sprzyjało 
to zapew ne ufności, z ja k ą  dyrek tor 
bielskiego „M etalp lastu” — m gr inż. 
H enryk D urlak  — w sparty  godnym  
w yróżnienia zaangażow aniem  w sp ra­
wę swego zastępcy, m gr. Józefa G rusz­
czyka, oddał ośrodek ETOB-owi we 
w ładanie. A także zain teresow aniu  n a ­
leżytym  przebiegiem  p rac nad  ad ap ­
tacją pomieszczeń dla bielskiego 
ETOB-u ze strony  dyrek torów : E. W oj­
n ara  z b ielskiej „przem ysłów ki” bu ­
dow lanej i L. L azara z przedsiębior­
stw a insta lacji sanitarnych.

N iejako zaś odgórnie — z odpo­
wiednio kom pleksow ym  i perspek ty ­
wicznym spraw y trak tow an iem  — po­
parcie dla dokonanej koncepcji o rga­
nizacyjnej ośrodka czynnie i kon­
sekw entnie w yrażał sek re tarz  ekono­
miczny KM PZPR, m gr Jerzy  Bogacki. 
Takie jego roli w spraw ie ośrodka 
sform ułow anie jest n iew ątpliw ie sk ró ­
tem  charak teryzacyjnym . Nie jest jed ­
nak z pew nością ty lko okolicznościo­
wym kom plem entem .

N ietypowe dla dotychczasow ej p rag ­
m atyki etobow skiej są zadania biel­
skiej placówki. Choćby dlatego, że nie 
ma ona sobie przypisanego regionu 
św iadczenia usług inform atycznych. A 
zadania m a głów nie dw a, i to w cale 
niełatw e, wziąwszy pod uw agę tak  te ­
ren  działania, jak  przyporządkow anie 
organizacyjne.

Po pierwsze, musi sprostać p o trze ­
bom inform atycznym  „M etalp lastu”. 
Po drugie, m usi — praktycznie w  ca­
łości — w spierać zapotrzebow anie na 
usługi „odrow skie”, do jak ich  jest zo­
bow iązany m acierzysty ETOB w  K a­
towicach. To w ystarczy, aby nie m a r­
tw ić się o obciążenie p racą  nowego 
ośrodka.

Fot. D. Dubiel

W dniu  26 czerwca br. m iało m ie j­
sce — jak  zw ykle skrom ne i robocze 
w  tak ich  sy tuacjach  — tzw. uroczyste 
o tw arcie ośrodka obliczeniowego. Byli 
przy tym  obecni w  zasadzie tylko lu ­
dzie, którzy być pow inni i k tórym  nie 
być nie wypadało.

B ielsko-B iałą reprezentow ali: m gr
J. Bogacki (KM PZPR), m gr inż. 
H. D urlak  i m gr J. G ruszczyk („Me­
ta lp la s t”) oraz przedstaw iciele n a jb a r ­
dziej zainteresow anych działalnością 
ośrodka przedsiębiorstw  budow nictw a. 
Ze strony  etobowskiej uczestniczyli: 
naczelny dyrek to r C entrum  ETOB, 
doc. d r inż. M. G rochowski, ze swym  
zastępcą ds. ekonom icznych, mgr. 
R. K w ietniew skim , oraz — oczywiście 
— mgr- E. K ubica i m gr L. B utk ie­
wicz.

I ty le  in form acji w  imię k ro n ik a r­
skiej powinności. Pozostaje żywić prze­
konanie, iż o w artych  publicznego za­
pisu dokonaniach nowego ośrodka 
ETOB w  B ielsku-B iałej, także w  IN ­
FORMATYCE będzie m ożna w krótce 
przeczytać.

(wład)
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ETOB W rocław — dziewiqtym samodzielnym przedsiębiorstwem

Minister Budownictwa i Przemyślu 
Materiałów Budowlanych powołał 
z dniem 1 lipca br. nowe, dziewiąte 
z kolei Przedsiębiorstwo Informatyki 
Przemysłu Budowlanego ETOB we 
Wrocławiu. Przedsiębiorstwo ma 
świadczyć usługi informatyczne na 
rzecz budownictwa w  województwach: 
wrocławskim, wałbrzyskim i opolskim.

Dziwić się można, że stolica D olne­
go Ś ląska, tradycy jn ie  do krajow ej 
czołówki bastionów  in fo rm atyk i słusz­
n ie  zaliczana, nie dysponow ała dotąd  
sam odzielną p laców ką ETOB. Różne 
złożyły się n a  to  przyczyny. W arto  
byłoby je odnotow ać sięgając do h i­
storycznych zapisów.

Zaczęło się od tego, że w rocław ski 
„M iastoprojekt” dysponow ał k ilk u n a­
stoosobową g rupą p ro jek tan tów  syste­
mów inform atycznych. C entrum  ETOB 
było natom iast zobowiązane — decy­
zją swego m in istra  — do koordynacji 
resortow ych przedsięwzięć in fo rm a­
tycznych. Na mocy porozum ienia po­
m iędzy W rocław skim  Zjednoczeniem  
B udow nictw a a  C entrum  ETOB p ra ­
cownia „M iastopro jek tu” z dniem  1 
kw ietn ia 1974 r. została w łączona do 
łódzkiego ETOB-u. Sam odzielne p rzed ­
siębiorstw o ETOB w e W rocław iu m ia­
ło pow stać zaraz po ukończeniu b u ­
dynku wznoszonego w łaśn ie przez 
„M iastoprojekt”, przeznaczonego na

ośrodek obliczeniowy. W rocław skie 
Z jednoczenie B udow nictw a zobow iąza­
ło się wówczas do przekazania tego 
budynku ETOB-owi do końca w rześ­
n ia 1974 r. Zbyt optym istyczne były 
to  zam iary. B udynek oddano do uży t­
ku dopiero n a  początku 1976 r.

Jednocześnie —- pod kierow nictw em  
m gr. inż. Jerzego K luka, k tó ry  jeszcze 
z „M iastopro jek tu” się w ywodził — 
łódzki ośrodek we W rocław iu pow ięk­
szył się do k ilkudziesięciu osób. G łów ­
nie na rzecz scentralizow anego w  sieci 
ETOB p ro jek tow ania  system ów  plano­
w an ia  ew idencji i rozliczeń gospodar­
ki m ateria łow ej. N ieodległa przyszłość 
w ykazała, że adm in istracy jn ie  p rze­
prow adzona koncen trac ja  sił i środ­
ków  nie przyniosła oczekiw anych re ­
zultatów . Zwłaszcza że oczekiwania 
dalekie były od realistycznej oceny 
tego, co przem ysł budow lany mógł 
napraw dę przysw oić i jak  silne były 
jego „bariery  im m unologiczne” wobec 
serw ow anych wówczas przez in fo rm a­
tyków  nadm iern ie  w yrafinow anych 
innow acji usługowych. I to  w  dzie­
dzinie tak  new ralgicznej, jak  p lano­
w anie i rozliczanie m ateria łów , w tedy 
gdy m etry  kw adratow e i złotówkowa 
w artość przerobu liczyły się n a jb a r­
dziej. W yniki p rac w rocław skiego 
ośrodka niew ielkie znalazły uznanie, 
a m acierzyste łódzkie przedsiębior­
stwo m iało z tego ty tu łu  więcej k ło ­
potów  niż pożytku.

P rzed dokonaniem  jednak  tak ie j 
oceny m ery torycznej efek ty  ekono­

m iczne i s tan  liczebny ośrodka um oż­
liw iły jego aw ans organizacyjny. Od 
dnia 1 lipca 1975 r. ośrodek ten , zw a­
ny  oficjaln ie P racow nią P ro jek tow a­
nia System ów  i D oradztw a O rganiza­
cyjnego, został przem ianow any n a  Za­
kład  Obliczeniowy ETOB w e W rocła-, 
w iu, podległy w  dalszym  ciągu łódz­
kiem u przedsiębiorstw u ETOB, lecz 
działa jący  na pełnym  w ew nętrznym  
rozrachunku  gospodarczym. D yrek to ­
rem  Z akładu został m gr inż. Zbigniew  
U kleja.

Na początku 1976 r. oddano wreszcie 
do użytku nowy, elegancki budynek 
Z akładu  przy ul. Legnickiej, in s ta lu ­
jąc w  nim  pierw szą ODRĘ 1305. Rok 
później w rocław ski Zakład  podpo­
rządkow ano przedsiębiorstw u ETOB 
w  K atow icach. W krótce potem  nowym 
dyrek torem  Z akładu został były p ra ­
cownik ELWRO, m gr inż. B artłom iej 
K ruszelnicki, a Zakład uzyskał d rugą 
ODRĘ 1305.

Od 1 stycznia br. Zakład Oblicze­
niow y we W rocław iu został wyłączo­
ny  spod nadzoru  ETOB-u K atow ice i 
podporządkow any bezpośrednio C en­
tru m  ETOB, aż do 1 lipca kiedy m i­
n is te r Budow nictw a i P rzem ysłu M a­
teriałów  B udow lanych n ada ł m u s ta ­
tus samodzielnego przedsiębiorstw a.

Przedsiębiorstwo ETOB w e Wrocła­
w iu zatrudnia 180 osób, obsługuje po­
nad 100 przedsiębiorstw, a wartość 
świadczonych usług informatycznych 
wynosi obecnie ok. 50 min zł w  ciągu 
roku.

Do zadań szczególnie w ażnych n a le ­
ży pełna obsługa W rocław skiego Z jed­
noczenia B udow nictw a, działającego 
na te ren ie  tych sam ych trzech  w oje­
w ództw  co ETOB W rocław , oraz ob­
sługa Zjednoczenia B udow nictw a 
Przem ysłowego „Zachód”, m ającego 
sw oją siedzibę w e W rocławiu.

In teresu jąco  zapow iada się rozwój 
w spółpracy ze Z jednoczeniem  P rzem y­
słu Cementowego, W apienniczego i 
Gipsowego. Nie ty lko ze w zględu na 
koncentrację  tego przem ysłu w  om a­
w ianym  regionie, lecz rów nież dlatego, 
że w  Opolu pow staje  branżow y ośro­
dek inform atyczny tego Zjednoczenia.

Ponadto  jakościow em u rozw ojow i 
ETOB-u W rocław  pow inny pomóc tak  
mocne w in fo rm atyce insty tucje  w ro­
cław skie, ja k  C entrum  M ERA-ELW RO, 
P olitechnika i ZETO. W spółpraca 
ETOB-u z tym i in sty tucjam i je s t już 
zaaw ansow ana. Należy życzyć dalszych 
z tak ie j w spółpracy pożytków. Dla 
każdej ze stron  oczywiście, (wład)

Tu — przy u licy Legnickiej 36 — m ieści się Przedsiębiorstw o Inform atyk i Przem ysłu Bu 
dowlanego ETOB we W rocławiu
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USPRAW NIENIA, NOWE KONCEPCJE, POMYSŁY

Diagnostyka komputerowa drukarki wierszowej DW 325

O pracow anie algorytm u, k tórem u nadano  nazw ę JA N I, 
rozpoczęto od grom adzenia w iadom ości statystycznych o 
uszkodzeniach d ru k arek  w ierszowych DW 325. Notowano 
typy  uszkodzeń, częstotliw ość ich w ystępow ania, przyczy­
ny  pow staw ania. Z ebrane dane m iały  zasadnicze znacze­
nie w  tw orzeniu  algorytm u.

Jednym  ze sposobów form ow ania algory tm u jest b u ­
dowa tab licy  decyzji. Rozpatrzm y przykład  form ow ania a l­
gorytm u, k tó ry  m a ułatw ić lokalizację przyczyny uszko­
dzenia polegającego na blokadzie m echanicznej.

Zaczynam y od iden ty fikac ji pytań , k tóre m ają  posłużyć 
do określenia przyczyny aw arii. P y tan ia  te  pow inny być 
postaw ione w  ten  sposób, aby  m ożna było odpowiedzieć 
na n ie  jednoznacznie — TA K  lu b  NIE. Po k ró tk ie j an a li­
zie uszkodzenia usta lam y, że należy postaw ić około 30 py ­
tań . P rzy  dwóch m ożliwych odpow iedziach na każde z nich 
liczba kom binacji w ynosi 230. R ozpatrzenie w szystkich od­
powiedzi sta je  się kłopotliw e. T ak  w ięc budow a algory tm u 
w  oparciu o tab lice decyzji nie je s t najlepszym  w yjściem  
z sy tuacji w  danym  przypadku. Poza tym  w szystkie py ­
tan ia , a co za tym  idzie w szystkie m ożliwe uszkodzenia 
przy określonym  typ ie aw arii, należy rozpatryw ać uw zglę­
dn ia jąc  ścisły zw iązek m iędzy nim i, w ynikający  ze s tru k ­
tu ry  logicznej m aszyny. B udując a lgory tm  należy więc 
opierać się na konkretnych  schem atach logicznych, po łą­
czeniach odpow iednich układów  i ich zależnościach fu n k ­
cjonalnych. Nieodzowne s ta ją  się dane sta tystyczne otrzy­
m ane w  w yniku obserw acji konkretnego  urządzenia.

Dane, rodzaj, 
objawy uszkodzenia

Deszyfrator
uszkodzenia

Drukarka 
oddziela się

Przerwanie 
pracy ciągłej

Brak przesuwu 
taśmy barwiącej

Brak ruchu 
silnika bębna

Blokada
mechaniczna

Informacje 
o uszkodzeniu

n y s . 1. Schem at blokowy algorytm u JANI 
+  proces lokalizacji przyczyny uszkodzenia

A lgorytm  diagnostyczny JA N I, zbudow any w B ranżo­
wym O środku Badaw czo-Rozw ojow ym  M aszyn E lek trycz­
nych w  K atow icach, pozw ala zlokalizow ać uszkodzenia po ­
w odujące:
— oddzielanie się DW
— blokadę m echaniczną ^

f'-’ Dane-rodzaj,
I objawy uszkodzenia

Czy drzwiczki DW 
są zamknięte?

/  Czy czujnik „OSŁONA” 
\  • jest dobry?

Zrozumiałam
- przerwanie
pracy ciągłej !

\ Należy usunąć
blokadę

/ mechaniczną ,

f Czy sygnaV „ZGOT" 
\  jest dobry?

Czy pakiet Ol 1/a-07 
lok.3-U.NI l/a -0 7  
lok.3-15 jest dobry ?

fi

JANI nie wie-proszę 
pomysł człowieku!

Zrozumiałam- brak 
przesuwu taSmy 

barwiącej I

Z rozum iałam  -  
b lokada  m echan iczna!

/Czy status NIEOPERA- 
iTYWNY podświetla si» ?

Czy klawisz PRACA 
RĘCZNA jest wciśnięty

,1
Wycisnij klawisz 
PRACA RĘCZNA!

- ( Czy awario usunięta? )

Gratuluję-uszkodzenie 
usunięto

Rys. 2. F ragm ent a lgorytm u JANI

— przerw anie pracy  ciągłej
— brak  przesuw u taśm y barw iącej
— b ra k  ruchu  siln ika bębna.

A lgorytm  JA N I sta ł się podstaw ą do nap isan ia  p ro g ra­
m u JA N I. P rogram  ten  napisano w  języku PLA N  3. Do 
celów diagnostycznych w ykorzystano kom puter ODRA 
1325. P róby w ykorzystania program u JA N I dały pozytyw ­
ne rezu ltaty .

O zlokalizow anie przyczyny uszkodzenia typu  — DW 
oddziela się — poproszono dwóch p rak tykan tów , uczniów  
technikum . O baj dosta li do dyspozycji dokum entację tech­
niczną d ru k a rk i w ierszowej z k ró tk im  objaśnieniem  co, 
gdzie i ja k  należy w  niej szukać. Tylko jeden  z n ich  mógł 
korzystać z p rogram u JA N I. Uczeń korzysta jący  z p ro ­
g ram u zlokalizow ał uszkodzenie w  czasie siedem  razy 
krótszym  niż kolega.
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Rys. 3., Przykład w ykorzystania a lgorytm u JANI

P rogram  JA N I znacznie skraca czas przestojów  zw iąza- 
nych z aw ariam i, a może być stosow any naw et przez 
pocza.tkuja.cych operatorów . Poza tym  s tru k tu ra  program u 
pozw ala na w ykorzystanie go m iędzy innym i do sym ula­
cji uszkodzeń — um ożliw ia zapoznanie się z ich przyczy­
nam i zanim  urządzenie przestan ie  praw idłow o pracować.

A lgorytm  JA N I jest obecnie na etap ie w drażania.

Jerzy  ZAKRZEW SKI

Branżowy Ośrodek Badawczo-Rozwojowy 
Maszyn Elektrycznych w Katowicach

Bibliografia wydawnictw polskich 
z dziedziny informatyki

® K om puter bliżej p ro jek tan ta . P oradnik  — MAIiO L., TJFNAL- 
SK I A. ARKADY, W arszawa 1973, s. 221, cena 50 zł.

E lektroniczne m aszyny cyfrow e. E lem enty  a ry tm ety k i m aszyn cy­
frow ych. Program ow anie EMC. Szacowanie błędów  obliczeń. Me­
to d y  num eryczne. P ro jek tow anie  optym alne. Zasady korzystania 
z ETO w b iu rach  pro jektow ych. K ró tk i słow nik inform atyczny. 
P o radn ik  przeznaczony jest dla inżynierów  budow nictw a p ro jek tan ­
tów  i konstruk torów .

©  OSY — system  optym alizacji hal stalow ych — LEŚNIAK Z., 
GRODZKI Z., JAKUBOWSKA B. ARKADY, W arszawa 1978, S. 71, 
cena 20 zł.

WStęp: cel i zastosow anie system u OSY, założenia, m odel m atem a­
tyczny  problem u i m etoda jego rozw iązania. Opis system u OSY: 
m odel steru jący , podsystem y: sta tyka , kra tow nica, blacownlca.
Bank Inform acji system u OSY. Sposób użytkow ania system u OSY 
K siążka przeznaczona jes t dla inżynierów  budow nictw a lądowego 
specjalizujących się w  p ro jek tow aniu  hal przem ysłowych.

0  In fo rm ato r o system ach inform atycznych d la szkół wyższych — 
ANTCZAK K., ZYGIER H. Wyd. Po litechniki W rocław skiej, W roc­
ław  1978. s. 200, cena 15 zl. B iblioteka WASC.

W stęp. Ogólne inform acjo o Problem ie R esortowym  Rl-14 Mini­
sterstw a N auki, Szkolnictw a Wyższego i Techniki. Zasady rozpow­
szechniania system ów  użytkow ych. Budowa i zaw artość Inform a­
tora. Spis system ów prezentow anych w Inform atorze. Część k a ta ­
logowa.
M ateiaiy przeznaczone są dla użytkow ników  system u WASC.

;© Zbiór zadań z m aszyn cyfrow ych i program ow ania — SAŁATA A. 
Wyd. Politechniki Ś ląskiej im. W. Pstrow skiego, Gliwice 1978 r., 
s. 148, cena IX z!. Skryp ty  uczelniane N r 76G.

A ry tm etyka maszyn cyfrow ych. Logika m aszyn cyfrow ych. Sche­
m aty  blokowe algorytm ów . E lem enty m etod num erycznych. P ro ­
gram ow anie w języku ALGOL. E lem enty program ow ania w języku 
COBOL. Odpowiedzi do zadań.
Zbiór zadań zaw iera m ate ria ł odpow iadający program ow i dw u­
sem estralnego w yk ładu  „M aszyny cyfrow e i program ow anie" pro­
wadzonego na drugim  roku  W ydziału O rganizacji P rodukcji Poli­
techn ik i Śląskiej.

© Język alfanum eryczny zapisu konstrukc ji i przykład  je g o w y k o ­
rzystania w system ie autom atycznego p ro jek tow ania  w ybranych 
procesów w ytw órczych — SZOŁTYSEK A. Wyd. Politechniki Ślą­
skie j im. W. Pstrow skiego, Gliwice 1078, s. 110, cena 13 zł.

Geneza i cel pracy. Podstaw ow e założenia. Opis alfanum erycznego 
języka zapisu konstrukcji. Język alfanum eryczny zapisu k o n stru k ­
c ji w system ie autom atycznego p ro jek tow ania  procesów w ytw ór­
czych obróbki użytkow ej korpusów . C h arak terystyka  w yników
1 wnioski. Załączniki: Schem aty  blokowe. P rzykłady  zapisu form 
technologicznych.
M ateria ły  przeznaczone są dla inżynierów  m echaników  k o n stru k to ­
rów  i technologów.

@ G eoinform atyka. Problem y zastosow ań m etod m atem atycznych 
i in fo rm atyk i w dziedzinie geologii T. 1. W ydawnictw a Geologiczne, 
W arszawa 1978, s. 123.

Geologia m atem atyczna w system ie nau k  — KOWALSKI W. C.- 
K ierunki i perspek tyw y zastosowań m etod m atem atycznych i in­
fo rm aty k i w  działalności geologicznej w k ra ju  i zagranicą — 
RAJECKI M. K.
P roblem y zastosow ania in fo rm atyk i i m etod num erycznych przy 
analizach  geologicznych s tru k tu r  w głębnych — SOKOŁOWSKI J. 
K om puterow e system y archiw izacji i udostępniania źródłow ych 
danych geologicznych w resorcie geologii — STENZEL P. 
A lgorytm y m atem atyczne w m odelow aniu geologicznym — 
WIATR I.
Modele m atem atyczne w hydrogeologii — SZYMANKO J. 
A utom atyzacja procesów in te rp retacy jn y ch  w geofizyce w iertn i­
czej — system  SAIK — FRYDECKI J.
M ateriały  przeznaczone są dla geologów i geofizyków oraz in for­
m atyków .

Oprać. A. K.
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Wybrane problemy relacyjnej bazy danych. Część 2

Techniki implementacyjne

W poprzednim  num erze INFORM ATYKI przedstaw iliśm y 
pew ne aspekty  relacyjnego spojrzenia n a  bazę danych oraz 
języki relacy jne, oparte  na relacy jnym  m odelu bazy d a­
nych, i ich podstaw ow e własności.

Języki relacyjne- um ożliw iają jednolite  podejście do m a­
nipulow ania danym i (dopisywanie, usuw anie, popraw ianie) 
oraz defin iow ania i kontro li danych. I tak  w  języku 
QUERY-by-EXAM PLE operacje m anipulow ania danym i są 
w ykonyw ane na te j sam ej zasadzie co staw ian ie  zapytań  

i specyfikow ane poprzez użycie operatorów  I. (insert  — 
włącz), D. (delete — usuń) oraz U. (update  — aktualizuj).
W języku SEQUEL rolę te  spe łn ia ją  słowa kluczowe 
INSERT, DELETE i UPDATE, a schem at bloku zapytania 
pozostaje len  sam.

Oto przykład  operacji popraw iania dla tablicy o nazw ie ZA­
TRUDNIENIE:
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101 KOWALSKI MAJEWSKI DYREKTOR 5000
102 "WYSOCKI KRAWCZYK PROGllAMIS-

TA 3000
103 STASIAK KRAWCZYK PROGRAMIS­

TA 4000

P rzykład  1. Podnieść o 1014 płace wszystkim  zatrudnionym  pro­
gram istom

Polecenie to zostanie w ykonane następująco:
— w  języku SEQUEL:

UPDATE ZATRUDNIENIE 
SET PŁACA—PŁACA • 1.1
WHERE STANOWISKO = PROGRAMISTA

—  W  języku  QUERY-by-EXAMPLE:
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Podobnie w  przypadku defin iow ania danych (tworzenie, 
usuw anie, rozszerzanie tab lic  oraz ch arak te ry sty k a  ich 
s tru k tu ry  — nazw y kolum n, typy danych) w  języku SE­
QUEL używ a się słów kluczow ych CREATE, DROP, D EFI­
NE, EXPAND [1] natom iast w  języku QUERY-by-EXAM ­
PLE operatorów  I. (insert) oraz D. (delete) w  odpow iednich 
m iejscach tablicy  [2, 3].

T ak więc języki re lacy jne stanow ią wygodne narzędzie 
m anipulow ania danym i, ich definicji i kontroli. P rob le­
mem pozostaje odpow iednia im plem entacja — taka , k tó ra  
w  połączeniu z tym i językam i da zam knięty  system  zarzą­
dzania bazą danych.

Poniew aż najw cześniej po jaw iające się języki relacy jne 
to języki oparte  na rachunku  relacy jnym  oraz algebrze r e ­
lacyjnej, w iele początkujących im plem entacji dotyczy tych 
w łaśnie k las języków. Codd w prow adza algorytm  zwany 
,.algorytm em  redukcji”, um ożliw iający przetw orzenie w y­
rażen ia z rachunku  predykatów  na ciąg operacji algebry 
relacyjnej.

W w ielu wczesnych system ach zarządzania re lacy jn ą  b a ­
zą danych w prow adza się bezpośrednią im plem entację a l­
gebry relacy jnej np. system  MACAIMS [4], Innym  syste­
m em  im plem entacji a lgebry  relacy jne j je s t system  RDMS 
(Relational Data Management System),  opracow any w  f ir ­
mie GENERAL MOTOR, k tó ry  poza operatoram i algebry 
ie lacy jne j im plem entuje tak ie  operatory , jak  SORT, 
GRAPH, HISTOGRAM.

Dalszą próbą im plem entacji a lgebry  relacy jnej jest opra­
cowany w  ośrodku IBM w P eterlee (W ielka B rytania) sy­
stem  zw any początkowo IS/1, a potem  PRTV (Peterlee Re­
lational Test Vehicle). System  może być rozszerzany przez 
dodanie do tradycyjnych  operatorów  algebry  re lacy jne j — 
tak ich  jak  łączenie (join), rzu tow anie (projection)  itd. — 
innych operatorów  relacyjnych. U żytkow nik ma możliwość 
konstruow ania re lac ji tym czasow ych poprzez działanie 
pew nym i operatoram i na re lac je  bazowe, w zględnie na 
istn iejące już relacje  tymczasowe. D efinicja tak ich  ty m ­
czasowych re lacji przechow yw ana jest w  postaci drzewa 
operatorów , a poszczególne n -tk i (tuples) re lacji tw orzone 
są dopiero w tedy, gdy potrzebne są na wyjściu. System 
ten  nie m a w ielodostępu i przew idziany jest dla jednego 
użytkow nika.

W ażnym problem em  jest rozwój proceduralnego, re lacy j­
nego obszaru kom unikacji (interface) d la  języka bazowego, 
w ykorzystyw anego też przy im plem entacji innych języ­
ków  relacyjnych. P ierw szym  tak im  obszarem  kom unikacji 
był system  zw any „Pam ięcią re lacy jn ą” (Relational M em o­
ry  — RM), opracow any w  ośrodku IBM w Cam bridge, 
M assachusetts [5]. RM je st system em  jednozadaniow ym  i 
dopuszcza u trzym yw anie jednostek  danych (tekstów) zm ien­
nej długości i odw oływ anie się do nich poprzez iden ty fi­
kato ry  num eryczne. System  ten  działa na re lac jach  b i­
narnych.

W 1973 roku  system  RM został rozszerzony dla relacji 
n -tego stopnia. O trzym any system  nazw ano XRM (Extended  
Relational Memory)  [6, 7]. XRM jest zbudow any n a  bazie 
b inarne j system u RM, XRM stosuje „jednostki” (relacje 
b inarne) system u RM do przechow yw ania n -tek  re lacji 
n -tego rzędu oraz d la  zapew nienia dostępu do tych w ierszy.
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System  XRM m a „relację głów ną” (master relation), 
zaw ierającą in form acje opisujące pozostałe re la c je  oraz in ­
w ersje  w  system ie. Bezpośredni dostęp do n - tk i zapew nia 
iden ty fikato r w ierszy zw any TID. Iden ty fika to r re lacji 
(RID) je st iden ty fikato rem  w iersza, k tó ry  w  re lac ji głów­
nej opisuje daną relację . W iersz ten  daje  in form acje o 
typie, stopniu relacji, inw ersjach  itp. Z każdą re lac ją  n - 
-tego rzędu zw iązana je st re lac ja  b in a rn a  um ożliw iająca 
bezpośredni dostęp do konk re tne j n -tk i poprzez podanie 
je j w artości kluczow ej (k e y -va lu e ). Tak więc każdem u 
w ierszowi re lacji n-tego rzędu  (n-tce) odpow iada w iersz 
re lac ji b ina rne j, którego elem entam i są: hash  — funkcja  
w artości kluczow ej oraz TID danej n -tk i. Bezpośredni do ­
stęp  do w iersza zaw ierającego określoną w artość w  okreś­
lonej kolum nie um ożliw ia też tzw. re lac ja  inw ersji. In ­
w ersja  jest re lac ją  b inarną , k tó rej elem entam i są: w artość 
w  kolum nie oraz TID danej n -tk i.

System  XRM został w ykorzystany do fizycznej rep re ­
zentacji re lacji przez in te rp re te r języka SEQUEL [7]. In ­
te rp re te r  ten  to program  nap isany  w  PL/1. Jego podstaw o­
w ym i częściami są: PARSER, OPTIM IZER oraz SCANNER.

PARSER zaw iera procedury  sem antyczne, k tó re  p rze­
k sz ta łcają  in stru k c ję  SEQUEL-a n a  bezpośrednią re p re ­
zen tację odpowiedniego drzew a wyw odu. OPTIM IZER 
i SCANNER w  oparciu o to drzewo in te rp re tu ją  in strukc ję  
SEQUEL-a. O ptym alizator m in im alizu je operacje w yszu­
k iw ania n -tek  za pomocą operacji inw ersji z XRM. SCA­
NNER, czyli urządzenie badające, porów nuje n - tk i z ak ­
tua lnym i w skaźnikam i bloku.

In n y  system  prototypow y oparty  na XRM  został op ra­
cow any w  ośrodku IBM w Y orktow n H eights d la  zim ple- 
m entow ania języka QUERY-by-EXAM PLE. System  ten  za­
w iera  optym alizator, k tó ry  in te rp re tu je  zapy tan ia w  
Q UERY-by-EX AM PLE jako operacje zbliżone do operacji 
algebry  re lacy jne j — połączenie (join), ograniczenie (restri­
ction) itp. Je st to system  jednozadaniow y.

P ierw szym  w iększym  i w ażniejszym  prototypem  system u 
zarządzającego bazą danych jest System  R, opracow any w  
ośrodku obliczeniowym  IBM  w  San Jose w  K aliforn ii [8]. 
System  R był p ierw szą próbą równoległego zastosow ania 
relacyjnego m odelu bazy danych przez w ielu  uży tkow ni­
ków. Zapew nia on całkow ite zarządzanie bazą danych, 
w łącznie z program ow aniem , staw ianiem  zapytań , w pro­
w adzaniem  upraw nień , re je s trac ją  działan ia i od tw arza­
niem  system u. Poniższy rysunek  daje  funkcjonalny  obraz 
System u \R  z jego głów nym i obszaram i kom unikacji oraz 
podstaw ow ym i częściam i składow ym i.

Programy w językach wyższego 
rzędu,np.SEQUEL,QUERY-by-EXAMPLE

-»—Relacyjny obszar komunikacji 
z danymi (RDI)

- •—Relacyjny obszar komunikacji 
z pamięcią (RSII

A rch itek tu ra  System u R

„R elacyjny obszar kom unikacji z pam ięcią” (the Rela­
tional Storage Interface  — R SI) jest w ew nętrznym  obsza­
rem  kom unikacji, k tó ry  zapew nia dostęp do pojedynczych 
n -tek  re lacji bazowych. W raz z „R elacyjnym  system em  
pam ięci” (the Relational Storage S ys tem  — RSS) obszar 
ten  jest zam kniętym  podsystem em  przechow yw ania danych, 
jako  że radzi sobie z urządzeniam i, allokacją przestrzeni, 
obsługą przerw ań, pow rotem , odtw orzeniem  operacji oraz 
odtw orzeniem  system u. Co w ięcej, system  ten  u trzym uje  
indeksy na wydzielonych polach re lac ji bazowych.

38

Relacyjny system danych 

(R DS)

Relacyjny system pamięci 
(RSS)

„R elacyjny obszar kom unikacji z danym i” (the Relatio- 
7ial Data Interface — RDI) je s t zew nętrznym  obszarem  
kom unikacji, zaprojektow anym  jako  zbiór operatorów , do 
k tórych  m ożna się odw oływ ać bezpośrednio z języków  p ro ­
g ram ow ania, tak ich  jak  np. PL/1.

System  R uzależnia od użytkow nika specyfikację nie 
ty lko tab lic  bazowych, ale rów nież dróg dostępu.

Język SEQUEL może być w  System ie R  trak to w an y  jako 
sam odzielny obszar kom unikacji poprzez nap isan ie  p roste­
go p rogram u w  RDI. T aki sam odzielny obszar oparty  na 
języku SEQUEL zwany je st U FI (User-Friendly Interface)  
i stanow i część system u. W RDI mogą być też pisane inne 
program y d la im plem entacji różnych innych sam odzielnych, 
relacy jnych  lub  n iere lacy jnych  obszarów  kom unikacji.

„R elacyjny system  danych” (RDS) u trzym uje  katalogi 
nazw  zew nętrznych, poniew aż RSS stosu je tylko nazw y 
w ew nętrzne, w ygenerow ane przez system.

N ajw ażniejszym  elem entem  RDS jest optym alizator, 
k tó ry  określa  p lany  najefektyw niejszego w ykonania opera­
cji wyższego rzędu  spośród możliwości, jak ie  d a je  „Rela­
cyjny system  pam ięci”. Z adaniem  optym alizatora je s t zna­
lezienie najtańszego sposobu w ykonania in strukcji 
SEQUEL-a oraz najlepszej drogi dostępu do danych. P o­
niew aż pom iary  kosztu dla optym alizatora o p arte  są na 
dyskow ych dostępach do stron, duże znaczenie m a fizycz­
ne grupow anie n -tek  w  bazie danych. Poza optym alizato­
rem  RDS zaw iera składow e zarządzające innym i f ra k c ja ­
m i, tak im i jak  up raw nien ia  itd.

W „R elacyjnym  system ie pam ięci” (RSS) w szystkie dane 
zm agazynow ane są za pom ocą zbioru segm entów  — ob­
szarów  zaw ierających  adresy  logiczne. System  w yposażo­
ny jest w  k ilka  typów  segm entów  z ich w łasnym i u k ła ­
dam i funkcji i nagłówków . Z każdym  segm entem  zw iąza­
n a  je st jego m aksym alna długość, którą- w ybiera użytkow ­
n ik  podczas in ic jalizacji system u.

Podstaw ow ą jednostką RSS jest re lac ja  n-tego rzędu, 
zaw ierająca zm ienną liczbę n -tek  o n  polach. W obrębie 
dowolnego segm entu w  dowolnym  mom encie m ożna zdefi­
niować now ą re lację  lub  też usunąć już is tn ie jącą  w raz ze 
zw iązanym i z n ią  s tru k tu ram i drogi dostępu.

Z każdą n - tk ą  re lacji zw iązany jest iden ty fikato r re la ­
cji, tzw. TID. K ażdy ta k i iden ty fikato r, w ygenerow any przez 
RSS, jest dostępny w  RDS jako  dogodny środek  adreso­
w an ia  n-tek . TID  używ any jest też w  RSS przy  odw oły­
w aniu  się do re-tek ze s tru k tu r  indeksowych.

System  R został rozszerzony tak , aby  uzyskać możliwość 
p rze tw arzan ia  równoległego. U żytkow nik  n ie  m usi sam  za­
bezpieczać się przed innym i rów nolegle działającym i uży t­
kow nikam i poprzez in strukc je  b lokujące. Czyni to  au to ­
m atycznie w  razie konieczności sam  system.

System  R  został zim plem entow any n a  IBM/370, przy 
użyciu system u operacyjnego VM/370.

Inną p róbą zrealizow ania n a  w iększą skalę pro to typu  
system u relacyjnego je st system  INGRES (the Interactive  
Graphics and Retrieval System),  opracow any na PD P- 
-11/40 w  U niw ersytecie B erkeley w  K alifo rn ii ;[9], System  
stanow i im plem entację relacyjnego języka zapytań  QUEL. 
In stru k c je  tego języka, zaw ierającego w iele zm iennych, 
są tu  rozk ładane poprzez algory tm  „dekom pozycji” n a  ciąg 
in strukc ji o jednej zm iennej i w ykonyw ane jedna za 
drugą.

#  #■ *

W arty k u le  tym  — zarówno w  pierw szej, jak  i d rugiej 
jego części — zostały om ówione defin icja  re lacy jne j bazy 
danych, p ro jek t języków  relacy jnych  oraz technik i im ple­
m entacyjne. W arto podkreślić, że problem y im plem enta­
cji, k tó re  stanow iły  najw iększą przeszkodę w  stosow aniu 
takiego m odelu bazy danych, są już coraz lepiej rozw ią­
zywane.

R elacyjny m odel bazy danych, o party  na dobrej podsta­
w ie teoretycznej (teoria re lacji oraz rachunek  predykatów  
pierw szego rzędu), operu je  na prostych s tru k tu rac h  lo­
gicznych i um ożliw ia defin iow anie języków  relacy jnych  w y­
godnych w  użyciu i zapew niających jednolite  podejście 
do m anipulow ania, defin iow ania i  kon tro li danych.
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Stopniow e przezw yciężanie problem ów  im plem entacji 
spraw ia, że system y re lacy jne sta ją  się coraz bardziej a t­
rakcyjne. Dzięki swej prostocie i łatw ości stosow ania mogą 
być dostępne dla użytkow ników  nie będących zawodowy­
mi program istam i.

Z dużym  zainteresow aniem  spotyka się ostatnio stoso­
w anie języka natu ra lnego  jako  języka zapytań  (query  lan ­
guage). T ak  np. E. F. Codd oraz I. M. Cadiou opracow ali 
system  RENDEZVOUS, k tó ry  w prow adza dialogi angielskie 
u ła tw iające  użytkow nikow i staw ian ie zapytań. Dla rea liza­
cji takiego podejścia szczególnie wygodny jest w łaśn ie fe - 
lacy jny  m odel zarządzania bazą danych.
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O  klasyfikacji systemów zarzqdzania bazq danych

Na łam ach INFORM ATYKI toczy się od pewnego czasu 
dyskusja na tem at k lasyfikacji system ów  zarządzania bazą 
danych. W dotychczasow ych a rtyku łach  za k ry te r ia  k lasy ­
fikacji p rzyjęto : technologię system ów  zarządzania bazą d a ­
nych1), zakres funkcji użytkow ych system ów  z bazą d a ­
nych2) oraz rea lizację  funkcji system ów  zarządzania bazą 
danych8). A rtyku ł n iniejszy stanow i próbę sklasyfikow ania 
system ów  zarządzania bazą danych z p u n k tu  w idzenia 
w ielu różnych rozłącznych kry teriów , k tó re  uzupełniając 
się w zajem nie tw orzą swojego rodzaju  s tru k tu rę  konw er- 
sacyjną [8].

P rzedm iotem  k lasy fikacji (klasyfikandum ) są system y 
zarządzania bazą danych (SZBD), rozum iane jako oprogra­
m ow anie system ow e obsługujące bazę (bazy) danych i s ta ­
now iące pew nego rodzaju  nadbudow ę system u operacy j­
nego.

Najogólniej rzecz u jm ując , system y zarządzania bazą 
danych m ożna podzielić — w edług  (kryterium  przeznacze­
nia — na specjalizowane i uniwersalne.

S ystem y specjalizow ane uk ierunkow ane są na określone 
zastosow ania, m ówiąc inaczej są problem owo zorientow ane 
(np. BOMP). Ze względu na specyfikę tych system ów  oraz 
propozycje DBTG CODASYL odnośnie do term inologii z 
zakresu  p roblem atyki baz danych — system y specjalizo­
w ane często nie są w  ogóle zaliczane do system ów zarzą­
dzania bazą danych. W iększość współcześnie opracow yw a­
nych system ów  zarządzania bazą danych stanow ią system y 
uniw ersalne. N iekiedy d la tych system ów  tw orzone jest 
oprogram ow anie uzupełniające, uk ierunkow ane na rea liza­
cję problem ów  określonej klasy. P rzykładem  takiego p a ­
k ietu  je st UNIS-1100 In d u stria l System , stanow iący w y ­
godne narzędzie realizacji system ów  zarządzania przedsię­
biorstw em  w  technologii DMS-1100.

') Zob. Z. Ryznar: Bazy danych i banki danych. INFORMATYKA 
n r 7—8/78
*) Zob. A. B rand t, W. Dubczyński: K lasyfikacja system ów  zarzą­
dzania bazą danych. INFORMATYKA n r 10/78
’) Zob. M. M eler-Kapcla: Realizacja funkcji system ów  zarządza­
nia bazą danych jak o  podstaw a Ich k lasyfikacji. INFORMATYKA 
n r 4/79

Innym  kry terium  podziału o dużym  stopniu  ogólności 
je s t deklaratyw ność i rozróżnialność s tru k tu ry  zapisów 
w system ie, przez co należy rozumieć na ile s tru k tu ra  za­
pisów  je s t dek larow ana a p rio ri (podstaw a, skala, rodzaj, 
precyzja) i na ile uk ład  zapisów podlega rozszyfrow aniu. 
Z tego p u n k tu  w idzenia można w yróżnić system y niefor- 
matowc i formatowe [7].

N ieform atow e bazy danych w ykorzystyw ane są głównie 
w system ach w yszukiw ania inform acji o charak te rze  des- 
kryptorow ym , a w  szczególności w  system ach inform acji 
bibliotecznej. P rzykładem  takiego system u jest pak iet 
ISIS, om ówiony w  nr. 12/78 INFORM ATYKI. Ze względu 
na specyficzny Charakter tych system ów  nie stanow ią one 
przedm iotu dalszej klasyfikacji. W przetw arzan iu  danych 
adm inistracyjno-ekonom icznych stosow ane są system y 
form atow e. W system ach tych danym  nadaw any jest fo r­
m at — um ieszczane są one w  określonej s truk tu rze , m ają 
usta loną podstaw ę, skalę, rodzaj i precyzję.

K ry terium  m odelu danych stanow i n iew ątpliw ie n a j­
powszechniej p rzy ję tą  podstaw ę k lasyfikow ania system ów  
zarządzania bazą danych. W edług tego k ry teriu m  SZBD 
dzieli się zw ykle na hierarchiczne, sieciowe i relacyjne 
(por. [3, 8]).

System y sieciowe (np. ADABAS, DMS-1100, IDMS, TO­
TAL, RODAN) wywodzą się w  prostej linii z system ów 
hierarchicznych (np. IMS, DL/1 DOS/VS). Różnica między 
nim i polega na tym , że m odel sieciowy nie w prow adza — 
przynajm niej teoretycznie — ograniczeń co do liczby i ro ­
dzaju połączeń między typam i zapisów (rekordów). Na d ia ­
g ram ach w yraża się to w ten sposób, że pomiędzy dwoma 
w ęzłam i sieci może w ystąpić więcej niż jeden łuk  skiero­
w any, a każdy p unk t węzłowy może być w iązany z więcej 
niż jednym  punktem  węzłowym  poziomu wyższego [6].

System y re lacy jne stanow ią całkow icie nowe ujęcie p ro­
blem u m odelu danych w  porów naniu  z system am i h ie ra r­
chicznym i i sieciowymi. Idea tych system ów  polega na za­
łożeniu, że najw ygodniejszym  sposobem prezen tacji naw et 
najbardzie j złożonych s tru k tu r  danych są tab lice dw uw y­
m iarow e (relacje) [3, 4, 6, 8]. R elacyjnym  system em  zarzą­
dzania bazą danych, *z k tó rym  w iąże się najw iększe n a ­
dzieje p rak tyczne, jest system  R [2], Ja k  się w ydaje p rzy ­
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szłość system ów  relacy jnych  zależy głów nie od tego, czy 
pokonane zostaną trudności w  slerze  odw zorow ania s tru k ­
tu ry  logicznej danych n a  rep rezen tację  fizyczną. Ze w zglę­
du na w ciąż jeszcze eksperym entalny  ch a rak te r tych sy­
stem ów  (szczególnie w  odniesieniu do zastosow ań gospo­
darczych) n ie  stanow ią one przedm iotu  dalszych rozw ażań.

Z p u n k tu  w idzenia k ry teriu m  zależności od jednostk i 
cen tralne j kom putera system y zarządzania bazą danych 
można podzielić na kompatybilne i niekompatybilne.

W iększość w spółczesnych SZBD m ożna zaklasyfikow ać 
do system ów  kom patybilnych. N iekiedy kom patybilność ta 
je s t bardzo w ysoka. P rzykładow o: system  AD AB AS może 
w spółpracow ać z kom puteram i IBM/360, IBM/370,
AMDAHL, ITEL, CDC OMEGA i SIEM ENS 4004, system  
M ODEL' 204 z IBM/360, IBM/370, AMDAHL S eria  470, 
ITEL AS i CDC OMEGA, SYSTEM 2000 z IBM/360, 
IBM/370, AMDAHL Seria 470, CDC i UNIVAC Seria 1100, 
a system  TOTAL (w 1977 r. — ok. 2000 instalacji) — zak ła­
da się — będzie w spółpracow ać z w iększością dużych m i­
nikom puterów  oraz z w iększością kom puterów  średnich i 
w ielkich [!]• Tylko nieliczne SŻBD są niekom patybilne 
i mogą pracow ać na ściśle określonej k lasie sprzętu  (np. 
DBMS-10 na kom puterze DEC System -10, DBMS-20 na 
DEC System-20) [l].ł)

Z k lasy fikac ją  system ów  zarządzania bazą danych z 
p unk tu  w idzenia "zależności od sprzętu  w iąże się ściśle po­
dział w edług k ry teriu m  zależności od system u operacy jne­
go. Związek je st tak i, że system y kom patybilne są zazw y­
czaj w zględnie niezależne od system u operacyjnego, nato ­
m iast system y niekom patybilne m ogą w spółpracow ać z 
ustalonym i system am i operacyjnym i. P rzykładow o SY­
STEM 2000 może pracow ać pod nadzorem  OS, VS1, SVS. 
MVS, DOS/VS, SCOPE, KRONOS, NOS, EXEC8, CSTS^ 
podczas gdy DEC System -10 jedynie pod nadzorem  TOPS 
10 [1],

K olejnym  k ry te riu m  k lasy fikacji je s t liczba jednocześ­
nie realizow anych zadań. Z tego punk tu  w idzenia m ożna 
wyróżnić system y zarządzania bazą danych jednozadanio- 
we i wielozadaniowe. Pojęcie wielozadaniowości dotyczy 
jednoczesnego dostępu do bazy w ielu użytkow ników  i nie 
d eterm inu je  jeszcze try b u  rea lizacji zadań (wsadowy, kon- 
w ersacyjny, mieszany) ani też stopnia oddalenia te ry to ria l­
nego użytkow ników  (lokalny, zdalny). W tym  rozum ieniu 
w iełozadaniow ość SZBD oparta  jest na w ieloprogram owości 
kom putera , um ożliw iającej rów noległe w ykonyw anie p rac 
w  oddzielnych strefach  pam ięci operacyjnej.

P odział system ów  zarządzania bazą danych  na wsadowe, 
konwersacyjne i mieszane bierze za podstaw ę możliwe 
tryby  realizacji zadań. Większość współczesnych SZBD d a­
je  możliwość pracy  w  tryb ie  m ieszanym , w spieranym  przez 
specjalistyczne oprogram ow anie w  postaci generatorów  
w yjścia i program ów  obsługi procesów w yszukiw ania kon ­
w ersacyjnego. P rzykładow o: system  ADABAS posiada ge­
n e ra to r  w yjścia ADAW RITER i oprogram ow anie w yszuki­
w ania konw ersacyjnego ADASCRIPT, uzupełnione o język 
zapytań; SYSTEM DMS-1100 w yposażony jest w  generato r 
w yjścia COBOL R eport W riter i w  procesor w yszukiw a­
nia konw ersacyjnego QLP (Query Langage Processor). 
O program ow ania takiego nie m ają  jedynie DL/1 DOS/VS 
oraz DMS/90 wówczas, gdy p racu je  pod kon tro lą podsy­
stem u operacyjnego OS/3 (dla system u operacyjnego VS/9 
opracow ano procesor w yszukiw ania konw ersacyjnego 
UNIQUE) [1],

Z p u n k tu  w idzenia k ry teriu m  oddalenia tery torialnego 
podczas realizacji zadań  system y zarządzania bazą danych 
podzielić można na lokalne i zdalne. W szystkie z analizo­
w anych tu ta j SZBD m ają  odpow iednie m onitory  te lekom u­
nikacyjne um ożliw iające pracę zdalną. Dla system u TO ­
TAL tak im i m onitoram i są: ENVIRON/1, CICS, TASK/M A­
STER i Intercom m , dla SYSTEM 2000 — TP2000, CICS, 
TSO i Intercom m , dla IMS — CICS i IMS/DC, dla DL/1 
DOS/VS — CICS/DOS/VS [1],

W edług k ry te riu m  bazowego języka program ow ania 
system y zarządzania bazą danych m ożna podzielić na 
samowystarczalne (niezależne) i  oparte na języku bazo­
wym [7]. System y sam ow ystarczalne są z zasady u k ie ru n ­
kow ane na określoną klasę zastosow ań i d a ją  możliwość

*) W a rty k u le  analizow anych jes t piętnaście na jbardzie j znanych 
system ów  zarządzania bazą danych: ADABAS, DATACOM/DB,
DBMS-10, DBMS-20, DL/1 DOS/VS, DMS-II, DMS/90, DMS-1100,
IDMS, I-D-S/II, IMS, INQUIRE, MODEL 204, SYSTEM 2000, TO­
TAL [li

dialogu param etrycznego, np. m etodą kodów  m nem onicz- 
nych  w  przypadku system ów  rezerw acji [5], Ze względu 
na w ąsko specjalizow any c h a rak te r  system ów  sam ow y­
starczalnych nie będą one dalej om aw iane. W szystkie u n i­
w ersalne SZBD są o p arte  n a  języku  (językach) bazowym.

Z p u nk tu  w idzenia liczby bazow ych języków  program o­
w ania system y zarządzania bazą danych  można podzielić 
na uni- i poliprogramowalne. Z analizow anych SZBD 
jedynie I-D -S /II je s t uniprogram ow alny  (językiem  bazo­
wym  jest, d la  niego COBOL 74) [1]. System y TOTAL, D A ­
TACOM/DB i IDMS m ają  po pięć języków  bazowych (TO­
TAL i DATACOM/DB — COBOL, FORTRAN, PL/1, A S­
SEM BLER i R PG  II, natom iast IDMS — COBOL, PL/1,' 
ASM, FORTRAN i RPG  II). System y ADABAS, INQUIRE, 
MODEL 204, SYSTEM 2000 m ają  możliwość pracy w  op ar­
ciu o cztery języki bazowe, a pozostałe system y w  oparciu  
o trzy  lub dw a języki [1].

Innym  k ry te riu m  k lasy fikacji system ów  zarządzania b a­
zą danych je st stopień  w ykorzystania przy ich opracow y­
w aniu 'rap o rtó w  DBTG CODASYL, a przede w szystkim  
•raportu z kw ietn ia 1971 roku. Z tego p unk tu  w idzenia 
SZBD można podzielić n a  oparte i nie oparte na CODA- 
SYL-u, przy czym gran ica tego podziału ze zrozum iałych 
w zględów w  w ielu  przypadkach jest niew yraźna. W szcze­
gólności dotyczy to system ów, k tórych  pierw sze im plem en­
tac je  w ykonano przed lub w  1971 roku, np. INQUIRE 
(1969), SYSTEM 2000 (1970), MODEL 204 (1971), IMS w  w er­
sji podstaw ow ej IM S-2 (1971), ADABAS (1971) [1]. Rozwój 
tych system ów  w  la tach  następnych ' pow oduje jednak  
p rzejm ow anie i adap tację  propozycji DBTG CODASYL. 
W szczególności m ożna to odnieść do system u TOTAL 
(1969) [1],

O statn im  z przy ję tych  w  niniejszym  arty k u le  k ry teriów  
k lasyfikacji je s t sposób nabycia system u. Z p u nk tu  w i­
dzenia tego k ry te r iu m . system y zarządzania bazą danych 
można podzielić na zakupione, wydzierżawione oraz bez­
płatne. Spośród analizow anych system ów  bezpłatne (dla 
użytkow ników  kom puterów  UNIVAC) są DMS/90 oraz 
DMS-1100 [1], Pozostałe system y można zakupić lub w y­
dzierżawić 5). Ceny zakupu są dość zróżnicow ane i w ahają 
się od 24 tys. doi. w  przypadku  pełnej w ersji system u 
DM S-II do 132 tys. doi. w  przypadku  pełnej w ersji sy ste ­
m u ADABAS 11],

Na zakończenie spróbujm y poddać przedstaw ionej an a li­
zie k lasy fikacy jnej system  RODAN. Biorąc pod uw agę 
ak tu a ln e  możliwości tęgo system u oraz jego rozbudow ę 
(zapow iadaną przez p roducenta jeszcze na ten rok), m oż­
na przyjąć, że z p u n k tu  w idzenia przy ję tych  k ry teriów  
klasyfikacy jnych  RODAN jest: uniw ersalny , form atow y, 
sieciowy, kom patybilny , zależny, w ielozadaniow y, m ieszany, 
zdalny, oparty  na języku bazowym , uniprogram ow alny, 
oparty  na CODASYL-u.
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!) N iekiedy dzierżaw a rozum iana je s t szeroko — włącznie z leasin­
giem, stanow iącym  um owę dzierżaw ną zaw ieraną przez trzy  
strony: użytkow nika, producenta  system u i wyspecjalizow ana
przedsiębiorstw o leasingowe, k tó re  nabyło system  od producenta, 
a następn ie  w ydzierżaw ia go użytkow nikom
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Kompiuter (nieprawidłowo!)

Na półkach księgarskich można jeszcze znaleźć książkę 
prof. dr. inż. W itolda Nowickiego „O ścisłość pojęć i k u l­
tu rę  słowa w  technice”1). Gorąco zachęcam y do jej p rze­
czytania. Przytoczony fragm ent jest doskonałą próbką 
rzeczowości, przystępności, jędrności sform ułow ań i ogłady 
językow ej A utora:

Kompiuter (nicp.!)
W słowniku cybernetycznym  znajdujem y, że kom puter jest 
to „elektroniczna m aszyna cyfrow a, sterow ana au tom a­
tycznie zaw artością sw ej pam ięci operacy jnej, w k tó rej 
zapisuje się program y na równi z danym i” /A li;. Ponie­
waż term in  „k o m p u te r” jest dziś w św iecie technicznym  
coraz częściej stosow any, przeto jego losy n ie mogą nam 
być obojętne. Teraz chcemy zabrać głos ty lko  w spraw ie 
sposobu w ym aw iania w yrazu „kom puter” . *

N iektórzy użytkow nicy tego w yrazu stosują w swych 
wypowiedziach wymowę angielską zm iękczając spółgłoskę 
„ p ”. Chociaż postępując w ten  sposób m ają  oni sposob­
ność w ykazania pew nej znajom ości wymowy angielskiej, 
to jednak  n ie jes t to w ystarczającym  powodem, abyśm y 
wszyscy tak  postępowali.

Witold Nowicki: O ścisłość pojęć i k u ltu rę  słowa w technice. 
W ydawnictw a K om unikacji i Łączności, W arszawa 1978, s. 252, 
fo rm at B5

Jeżeli przysw ajam y term in  obcy, to m am y do wyboru: 
albo zachować jego oryginalną pisownię — w tedy jednak  
powinniśm y się decydować na polski sposób wym aw iania 
zapisanego w yrazu, albo kierow ać się wym ową — w tedy 
jednak  pow inniśm y zastosować polską pisownię. Innego 
wyjścia n ie  m a. Przykładem  pierwszego przypadku może 
być w yraz „rad io ”, k tó ry  w języku angielskim  brzmi 
w przybliżeniu jak  ’’re id iou” , albo też w yraz „g en e ra to r” , 
k tó ry  po angielsku brzm i w przybliżeniu jak  ’’d żen e re jte r” . 
Przykładam i drugiego przypadku służą n iek tó re  nazwy 
jednostek  fizycznych, np. nazw a jednostk i siły ”n iu to n ” — 
od nazw iska Newton, nazw a jednostki pracy ”dżu l” — 

t od nazwiska Joule, itp . Jednostka  m ocy ” w a t” , pochodzą­
ca od nazw iska W att wym awianego jak  ” uo t” , stanow i 
przykład m ieszany: w pierw szych dwóch dźw iękach („w a”) 
tego wyrazu k ieru jem y się oryginalną pisownią, a dźwięk 
trzeci („ t”) przedstaw iam y tylko jedną lite rą , a więc 
k ieru jem y się wymową.
Pow racając do w yrazu „kom puter” sądzim y, że należy go 
zdecydowanie zaliczyć do grupy spolszczanych wyrazów 
stanow iącej przypadek pierw szy, podobnie jak  inne wy­
razy o zbliżonej konstrukc ji: generator, m odulator (lecz
nie: m odiulejter), regu la to r (lecz nie: reg iu lejter) itp.
Tak więc piszmy i w ym aw iajm y: kom puter.

(ABE)

ELEKTRONICZNA KASA REJESTRUJĄCA ELKA 80

Elektroniczna rejestracja kasowa’ to usprawnienie Waszej działalności handlowej
Elektroniczna kasa rejestrująca ELKA 80 przeznaczona jest do szerokiego zastosowania %ve 
wszystkich rodzajach obsługi handlowej: zapewnia szybką, wygodną i bezbłędną pracę oraz 
całkowitą dokładność operacji pieniężnych

Charakterystyka techniczna:

3 rejestry akumulujące dla grup towarowych

1 rejestr akumulujący dla niezależności anulowanych

4 liczniki — po jednym dla każdego rejestru

akumulacyjny i dodatkowy tryb pracy

sygnał dźwiękowy w  przypadku prawidłowo zakończo­
nej operacji

drukarka SEIKO — 2,5 wiersza/s

kasowa rejestracja taśmy czekowej i kontrolnej; dru­
kuje datę i numer kasy »

automatyczne podliczenie rachunku

mnożenie, klawisz „korekcja”, odczyt i zerowanie reje­
strów akumulującycli

zachowanie informacji nie dłużej niż miesiąc przy w y­
łączeniu zasilania z sieci

dwa wskaźniki sześcioznakowe

wymiary: 460 X 400 X 180 mm, łącznie z sejfem

masa: 19 kg
W CT/668/KJ79

Eksporter: kotimpeX
Przedsiębiorstwo “
Handlu Zagranicznego

Bułgaria, Sofia 
ul. Czapajewa 51 
Telefon: 73-61 
Teleks: 022731, 022732



r o b o t r o n

Za pomocą
tego systemu
gromadzenia danych
można szybko i efektywnie
rejest-rować dane

System  gromadzenia danych 
robotron 4230 można stosować 
zarówno w  sposób scentralizo­
wany, jak i rozproszony, w 
którym poszczególne stacje 
rejstracji danych zainstalowane 
są w  różnych miejscach. Tam 
też odbywa się rejestracja 
wszystkich danych niezbędnych 
do szybkiego opracowania zle­
ceń i ich terminowej realizacji. 
Rozwiązanie to jest szczególnie 
przydatne w handlu i instytu­
cjach usługowych. Wszędzie 
tam, gdzie konieczna jest reje­
stracja znacznej liczby danych. 
System  gromadzenia danych

robotron 4230 oznacza central­
ne gromadzenie danych wpro­
wadzonych przez pojedyncze 
stacje rejestracji danych do 
pamięci pośredniej, oznacza' 
sterowane komputerem przy­
gotowanie i wstępne przetwa­
rzanie danych, oznacza wypro­
wadzanie danych na kompaty­
bilną komputerową taśmę mag­
netyczną z przekazywaniem  
tych danych do komputera w  
trybie on-line.

Podczas rejestracji danych
wykonywane są liczne, stero­
wane komputerem operacje 
kontrolne. Dzięki nim osiąga 
się wysoki stopień dokładności, 
a jednocześnie odciąża kompu­
ter od wielu zadań kontrol­
nych. Udzielamy szczegółowych 
informacji na ten temat.

System  gromadzenia danych 
robotron 4230 to ' racjonalne i 
bezbłędne rejestrowanie da­
nych!
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